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Przyjęcie na cześć delegacji 
chłopów polskich w Ministerstwie 
Rolnictwa ZSRR i w Ambasadzie RP 

w Moskwie
MOSKWA (P A P). Dnia 29 

bm. w Ministerstwie Rolnictwa 
ZSRR odbyło się przyjęcie na 
cześć delegacji chłopów polskich, 
przybyłej do Moskwy.

Na przyjęciu obecni byli Mi
nister rolnictwa ZSRR Benedik
tow, wyżsi urzędnicy minister
stwa, wybitn i specjaliści rolnic
twa radzieckiego oraz przedsta
wiciele radzieckiej agrobiologii.

Gości polskich serdecznie po
w ita ł m inister rolnictwa ZSRR 
Benediktow, który oświadczył 
m. in .: „Uczynimy wszystko co 
leży w naszej mocy, abyście w 
czasie waszego pobytu w ZSRR 
mogli jak najdokładniej zapo
znać się z kołchozami, z organi
zacją i mechanizacją pracy w 
rolnictwie, z sowchozami i in 
stytutam i naukowo - badawczy
mi. Udzielimy wam wyczerpują
cych odpowiedzi na wszystkie 
interesujące was zagadnienia“ .

M inister Benediktow zakoń
czył swe przemówienie okrzy
kiem na cześć nierozerwalnej 
przyjaźni narodu radzieckiego i 
polskiego, na cześć Prezydenta 
B ieruta i Generalissimusa Sta
lina.

Z kolei przemawiali: kierow
n ik  delegacji tow. Edmund 
Pszczółkowski oraz przewodni
czący spółdzielni produkcyjnych 
■— Helena Wieczorek i Jan Sę- 
dek. Mówcy podziękowali rządo
wi radzieckiemu i przedstawicie
lom ministerstwa rolnictwa 
ZSRR za umożliwienie im zwie
dzenia Związku Radzieckiego i 
zapoznania się ze zdobyczami 
rolnictwa socjalistycznego w 
ZSRR. Stwierdzili oni, że po 
powrocie do k ra ju  zdobyte w 
"wiązku Radzieckim doświadczę 

ie wykorzystają dla socjali- 
tycznej przebudowy rolnictwa 
jolskiego.

Przyjęcie upłynęło w niezwy
kle serdecznej atmosferze..

Dnia 30 maja ambasador RP 
w Moskwie Marian Naszkowski 
podejmował członków delegacji 
chłopów polskich lampką wina.

W czasie przyjęcia ambasa
dor Naszkowski wygłosił prze
mówienie, w  którym wyraził 
przeświadczenie, że bogate spo
strzeżenia poczynione przez u- 
czestników delegacji w czasie 
ich pobytu w ZSRR, zapoznanie 
się ze zdobyczami budownictwa 
socjalistycznego, a zwłaszcza z 
sukcesami ustroju kołchozowego 
zostaną przez nich po powrocie 
do kra ju  przekazane szerokim 
masom chłopstwa.

Wzniesiony przez amb. Nasz- 
kowskiego okrzyk na cześć przy
jaźni polsko - radzieckiej, na 
cześć wielkiego przyjaciela na
rodu polskiego Generalissimusa 
Stalina i Prezydenta Rzeczypo
spolitej Polskiej Bolesława Bie
ru ta  został entuzjastycznie pod
chwycony przez zebranych.

Z kolei przemawiał członek 
spółdzielni produkcyjnej z po
wiatu śremskiego województwa 
poznańskiego Mieczysław Wer
ner, wyrażając radość uczestni
ków delegacji, którzy mieli po 
raz pierwszv możność zwiedze
nia stolicy ZSRR.

Wśród burzliwych oklasków 
rozlegają się okrzyki na cześć 
Generalissimusa Stalina i Pre
zydenta Bieruta, na cześć 
W KP(b) i PZPR, na cześć wie
czystej przyjaźni polsko - ra
dzieckiej.

*
We wtorek wieczorem delega

cja chłopów polskich wyjechała 
na Ukrainę.

Delegacja polskich działaczy 
kulturalnych wyjechała do ZSRR
W ramach realizacji polsko- 

radzieckiej konwencji ku ltu ra l
nej udała się do ZSRR grupa 
polskich działaczy kulturalnych 
i profesorów wyższych uczelni 
artystycznych z wiceministrem 
Kultury i Sztuki tow. Włodzi
mierzem Sokorskim na czele.

W skład grupy wchodzą: E r
win Axer — reżyser teatralny, 
Jan Baculewski — plastyk, pro
rektor Państw'. Wyższej Szkoły 
Teatralnej w Warszawie, M iro
sław Dąbrowski — muzykolog, 
.dyrektor Departamentu Szkol. 
.Artystycznego Ministerstwa Kul 
i tu ry i Sztuki, Regina Dreyero. 
wa _ kierownik działu Drama

tycznego Państw. Wyższej Szko
ły  Filmowej w Łodzi, Zbigniew 
Drzewiecki — pianista, rektor 

. Wyższej Szkoły Muzycznej w 
Krakowie, Aleksander Jackow- 

, gjjj — teatrolog, wicedyrektor 
Państwowego Instytutu Sztuki, 
Władysław Krasnowiecki re-

żyser teatralny, prezes Zw. Zaw. 
Pracowników Sztuki i Kultury, 
Jan Kreczmar —  reżyser tea
tralny, rektor Państw. Wyższej 
Szkoły Teatralnej w Warszawie, 
Faustyn Kulczycki — muzyko
log, prorektor Państw. Wyższej 
Szkoły Teatralnej w Warszawie, 
Zofia Lissa —  muzykolog, Irena 
Mangelowa — plastyk, wicedyr. 
Dep. Szkolnictwa Artystycznego 
Ministerstwa K u ltu ry  i Sztuki, 
Andrzej Panufnik — kompozy
tor, wiceprezes Związku Kompo
zytorów Polskich, Mieczysław 
Piotrowski — grafik, Zbigniew 
Pronaszko — plastyk, rektor A- 
kademii Sztuk Pięknych w K ra
kowie, Zygmunt Radnicki — pla
styk, profesor Akademii Sztuk 
Pięknych w Krakowie, Franciszek 
Strynkiewicz —  plastyk, rektor 
Akademii Sztuk Pięknych w War 
szawie oraz Stefan Żółkiewski 
dyrektor Instytu tu  Badań L ite 
rackich, profesor UW.

Wybory w Albanii manifestacją 
jedności i zwartości narodu 

99  proc. wyborców głosowało za Frontem  
Demokratycznym

dydatów Frontu Demokratycz-T IR AN A (PAP). — Jak dono
si Albańska Agencja Telegra
ficzna, wybory do Zgromadzenia 
Narodowego w dniu 29 bm. były 
wyrazem jednomyślności narodu 
albańskiego. Setki tysięcy robot
ników, chłopów, przedstawicieli 
inteligencji zgłosiło się do urn 
wyborczych i w wielu okręgach 
wyborczych już do 12 godziny od 
dali swe głosy wszyscy wybor-

Wedlug danych tymczasowych, 
rezultaty wyborów są następu
jące: w glosowaniu brało udział 
99 proc. wyborców; 99 proc. 
wszystkich głosów padło na kan

nego.
W Tżinokasterze brało udział 

w głosowaniu 99,44 proc. wybor
ców, na Front Demokratyczny 
padło 99 proc. głosów.

We Florę głosowało 99,54 proc. 
wyborców; na Front Demokra
tyczny padło 99,47 proc. głosów. 
W Peszkepie brało udział 99,63 
proc. wyborców; na Front Demo
kratyczny padło 99,49 proc. gło
sów. W Durrece brało udział 
99,67 proc. wyborców; na Front 
Demokratyczny padło 98,23 proc. 
głosów.

W

Robotnicy licznych zakładów manifestują 
wolę pokoju zwiększoną wydajnością pracy
wielu częściach k ra ju  akcja zbierania podpisów pod apelem sztokho lm skim  

dobiega końca — Apel młodzieży warszawskiej do młodzieży świata
Akcja zbierania podpisów pod apelem sztokholmskim w wielu 

częściach kraju dobiega końca. Odbywają się zebrania spra
wozdawcze, które wykazują ogromny wzrost aktywności spo
łeczeństwa polskiego w walce o pokój. Robotnicy wiciu zakła
dów pracy manifestują wolę pokoju zwiększoną wydajnością 
pracy.

w walce o pokój tysiące ludzi Po 
morza. W 6.603 komitetach i 
11.838 trójkach bierze udział k il
kadziesiąt tysięcy osób, w tym 
12 tys. kobiet.

Ogółem zebrano na terenie 
woj. pomorskiego 994.412 podpi
sów, z czego w szkołach 62.775.

Zwiększoną wydajnością 
pracy robotnicy manifestują 

wolę pokoju
Coraz liczniej napływają mel

dunki, w których robotnicy zobo
wiązują się przez wzmożoną wy
dajność pracy powiększyć swój 
wkład/w dzieło pokoju. Np. zało
ga Pomorskich Zakładów Mate
riałów Elektrotechnicznych, po. 
gremialnym podpisaniu apelu 
sztokholmskiego, zamanifesto
wała swą wolę utrwalenia poko
ju podwyższeniem dotychczaso
wej Y/ydajności pracy.

Przodujący racjonalizator Byd 
goskiej Fabryki Sklejek Wawor- 
ski zobowiązał s i j  wraz ze swą 
brygadą wykonać ponad plan 15 
m sześć, sklejki Wodoodpornej, 
co przedstawia wartość .2,5 rńiln. 
zł. Załoga działu p ły t stolarskich 
postanowiła wyprodukować po
nad plan do 1 czerwca br. 6 m 
sześć. płyt.

Bogacza Kęskiewicza 
z Bochni pokó j nie obchodzi

Właściciel największego zakła
du krawieckiego w Bochni Igna
cy Kęskiewiez odmówił złożenia 
podpisu pod Apelem Pokoju, o- 
świadczając trójce że „nie chcę 
nic czytać, ani podpisywać, bo te 
sprawy mnie nie obchodzą“ .

Konferencja księży 
w Poznaniu

W Poznaniu odbyła się woje
wódzka konferencja księży, człon 
ków Z w. Bojowników o Wolność 
i Demokrację. Zagajając konfe
rencję, najstarszy kapłan diece
zji poznańskiej ks. kanonik Ko
narski powiedział m. in.: „P rzy
łączamy się do milionów tych,

Apel młodzieży 
warszawskiej do młodzieży 

świata
„Bracia i siostry, młodzieży 

całego świata! Z rusztowań ros
nącego miasta, w którym życie 
zatriumfowało nad wojną i zni
szczeniem, wzywamy Was do o- 
brony światowego pokoju.

Wzywamy Was w imieniu 
młodzieży Warszawy — miasta, 
które przez pięć ponurych la t by 
ło widownią najpotworniejszych 
w historii zbrodni, bestialstw i 
okrucieństw, z miasta, które na
jazd faszystowskich imperialis
tów zamienił w ruiny i zglisz
cza.

Dziś, z pracy naszych rąk roś
nie nowa Warszawa, weselsza i 
piękniejsza niż dawniej. Rośnie 
szczęśliwe miasto, w którym po
kojowy trud człowieka pracy czy 
ni życie coraz jaśniejszym, co
raz bogatszym. Nowe, słoneczne 
osiedla robotnicze, wielkie, no
woczesne arterie naszej stolicy, 
parki i stadiony sportowe, mu
zea, teatry i świątynie wyrosłe 
na zgliszczach martwego miasta, 
to dzieło naszych rąk i naszych 
serc, które w imię radości życia, 
codzienną twórczą pracą bronią 
dziś pokoju. Dziś, kiedy podże
gacze wojenni wstępują w siady 
faszystowskich zbrodniarzy i 
chcą zgotować dziesiątkom sło
necznych stolic taki sam los, ja
k i był udziałem Warszawy, mło
dzież polska widzi w obronie po
koju swoje naczelne zadanie. Na
sza walka z ruinami, to nie ty l
ko walka z ponurym dziedzic
twem minionej wojny, to także 
walka przeciw groźbie nowej 
wojny.

Młodzieży całego świata!
Mówimy do Was w imieniu 

młodych budowniczych szczęśli
wego miasta. Mówimy do Was w 
imieniu radosnych dzieci, bawią
cych się i uczących się kochać 
łudzi w now owy budowanych o- 
gródkach dziecięcych i w nowych 
warszawskich szkołach.

Wierzymy, że zdecydowana po 
stawa młodzieży, że wspólna wal 
ka wszystkich uczciwych ludzi 
na całym świecie potrafią obro
nić pokój. Wzywamy Was do zło 
żenią podpisów pod Apelem 
Sztokholmskim Stałego Komite
tu Obrońców Pokoju.

Łączmy się wszyscy w walce 
o utrwalenie pokoju“ .

1.054.651 podpisów 
w woj. warszawskim

Według ostatnich meldunków 
stan podpisów na terenie woj. 
warszawskiego wynosi 1.054.651.

O zakończeniu akcji zbierania 
podpisów jako pierwsze w woje
wództwie zameldowały: Żyrar
dów, Siedlce, Mława i Działdo
wo.

3.939 trójek agitatorów 
pokoju w stolicy

Dotychczas w akcji zbierania 
podpisów pod apelem sztokholm
skim vn  Warszawie brało udział 
3.939 trójek. Przeszło 110 tys. 
mieszkańców stolicy manifesto
wało na zebraniach blokowych 
wolę pracy i  walki o pokój. 
Obecnie w Warszawie jest 1.110 
blokowych komitetów obrońców 
pokoju.

Łącznie na terenie Warszawy 
zebrano już 450.319 podpisów.

Pomorze w walce o pokój
Zbieranie podpisów pod ape- 

lem sztokholmskim uaktywniło

Obchód Święta Ludowego w spółdzielni produkcyjnej
Mechlin

W całym k ra ju  odbyły się u r.czyste  obchody S w ifta  Ludowego, W których masowy udział 
wzięli chłopi, delegacje robotnicze i  młodzież. W w cj. poznańskim centra lny obchód &wię- 
ta, Ludowego odbył się w spółdzielni p rodukcyjne j Mechlin. Na zdjęcia fragm ent defila 

dy — przed trybuną przejeżdża kombajn  rmo rum pouu

którzy pragną pokoju. Naszym 
kapłańskim obowiązkiem było i 
jest uświadamianie szerokich 
mas o konieczności utrwalenia 
pokoju światowego“ .

W wyniku dyskusji nad refe
ratem, księża uchwalili rezolucję, 
w której solidaryzują się z u- 
chwałami sesji sztokholmskiej.

*
K s ią d z  Stanisław Grzegorczyk, 

proboszcz parafii Ruda Huta 
woj. lubelskie ubliżył trójce zbie
rającej podpisy pod Apelem Po
koju i oświadczył przy tym, że 
Apelu Pokoju nie podpisze.

Łódź
Według ostatnich wiadomości 

na terenie woj. łódzkiego zebra
no 1.474.563 podpisy.

Lublin
Ogólna liczba podpisów zamy

ka się cyfrą 939.910.

Kraków
Liczba podpisów — 1.380.456. 

Podczas Święta Ludowego Wo
jewódzki Komitet Obrońców Po
koju zorganizował szereg im
prez. Między. innymi odbyła się 
w Krakowie manifestacja spor
towa z udziałem 18 tys. uczest
ników.

Wrocław
Liczba osób, które podpisały 

apel sztokholmski na terenie 
woj. wrocławskiego, wzrosła do 
1.328.942.

Szczecin
Podpisów zebrano ogółem w 

całym woj. szczecińskim 676.258

Poznań
Liczba podpisów w woj. poz

nańskim wynosi już 1.6G3.800. 
Akcja została zakończona w 12 
powiatach, 3 miastach wydzielo
nych, 8C miasteczkach, 184 gmi
nach i 3.028 gromadach. ,»■

Ezeszów
Woj. rzeszowskie osiągnęło już 

357.513 podpisów. Akcję podpi- 
sową zakończyły: powiat Lesko, 
powiat Łańcut, miasto wydzielo
ne Rzeszów i miasto wydzielone 
Stalowa Wola.

Dzieci w gościnie u / rezydenta RP

Prezydent RP tow. Bolesław B ie ru t przy ją ł z okazji Międzynarodowego D nia  Dziecka 
grupę wychowanków demów dziecka w K larysew ie  i  Powsinie. Na zdjęciu Prezydent RP 

tow. Bolesław B ieru t i  Prem ier tow. Józef Cyrankiew icz w otoczeniu dzieci.
F o to  F ilm  P C .sk i

W ie lk i z lo t m łodych n iem ieck ich  
bo jow ników  o pokój — zakończony
Wśród ogólnego entuzjazmu uczestnicy zlotu berlińskiego 

uchwalili tekst depeszy do Józefa Stalina
BERLIN (PAP). — W  poniedziałek wieczorem odbyły się 

końcowe uroczystości i imprezy artystyczne ogólno-niemieckiego 
zlotu młodzieży. Uczestnicy zlotu w atmosferze ogromnego en
tuzjazmu, uchwalili następujący tekst depeszy powitalnej do Jó
zefa Stalina:

Apel Głównego Komitetu 
Obywatelskiego 

Obchodu Międzynarodowego 
Dnia Dziecka

Główny Komitet Obywatelski 
Obchodu Międzynarodowego Dnia 
Dziecka w Polsce wystosował do 
wszystkich obywateli Polski Lu
dowej apel, w którym m. m. 
czytamy: . , .

Nasze państwo i  Rz$d ° ;a 
cza serdeczną i wciąż wzrasta
jącą opieką i troską matkę i
dziecko. • ilośćNieustannie wzrasta 
żłobków, dziecińców, przedszkoi. 
Na oścież otwarły *się wrót
szkół przed wszystkimi dzieem
i przed całą młodzieżą. Książka, 
kino, świetlica — stały się ° ' 
stępne i niezbędne naszem

dZinacUzej jest w krajach gdzie 
panuje wyzysk i krzywda sp 
łeczna, dzieci pozbawione są tam 
pomocy i opieki, należnej »  
państwa. Troską powszechną 
państw imperialistycznych jes^ 
zmniejszenie budżetów na ochro
nę zdrowia, opiekę społeczną, ?- 
światę i kulturę i równocześnie 
zwiększenie budżetów wojen 
nych. M ilia rdy idą na zbrojenia, 
na bestialską broń atomową * 1 
bakteriologiczną, a nędza i bez 
robocie wśród najszerszych m . 
rośnie z dnia na dzień. Dziec 
- • z powodu niedostatku,

i zacofaniu.cierpią 
rosną w ciemnocie

Dziś oni, obóz krzywdy spo
łecznej i nędzy, w poczuciu swej 
słabości, w nienawiści szykują 
światu nową pożogę wojenną.

My, obóz postępu i światła, w 
poczuciu rosnącej siły, w poczu
ciu sprawiedliwości, w walce o 
szczęście narodów, bronimy po
koju. Nasz obóz krzepnie i ro
śnie — przewodzi mu niezwy
ciężony, bohaterski Związek Ra
dziecki.

Pragniemy pokoju i  pokój wy 
walczymy — aby uśmiech szczę
ścia kw itł na twarzach naszych 
dzieci, aby spokojem tchnęły o- 
blicza matek.

M iliony podpisów pod pokojo
wym Apelem Sztokholmskim są 
wyrazem naszej niezłomnej wo
li walki o pokój, walki, która 
przyniesie zwycięstwo nam i na
szym dzieciom.

Międzynarodowy Dzień Dziec
ka zjednoczy wysiłki wszystkich 
ludzi dobrej woli w obronie po
koju.

Międzynarodowy Dzień Dziec
ka stanie się wielką manifesta
cją w obronie praw dziecka, w 
obronie radosnego dzieciństwa 
dzieci całego świata.

Międzynarodowy Dzień Dziec
ka będzie dniem święta i radości 
dziecka w Polsce Ludowej“ .

Prześladowany przez reakcyjny 
rząd francuski prot. Wallon 

obejmuje katedrę na Uniwersytecie 
Jagiellońskim

Dnia 30 bm. przybył na zapro
szenie Rządu RP do Warszawy 
wybitny naukowiec francuski 
działacz postępowy — prof. Den- 
r i Wallon. Przybyłego na k«n.- 
sko Okęcie prof. Wallon powita
ła grupa naukowców polskich 
ministrem Oświaty dr. S. Skrze
szewskim i dyrektorem Depst 
tamentu Nauki — prof. Michaj- 
łowem na czele. .

Wysiadając z samolotu proi. 
Wallon oświadczył: „Jestem bar 
dzo szczęśliwy, że p rz y b y łe m  
do 'Warszawy. Czuję się wzru
szony zgotowanym mi przyję
ciem. Pragnę wyrazić mą radość

z przybycia do kraju, gdzie po
siadam tak wielu przyjaciół de
mokratów. Jestem szczęśliwy, że 
znalazłem się wśród narodu kro
czącego ku socjalizmowi“ .

W imieniu Uniwersytetu Ja
giellońskiego odpowiedział przy
byłemu prof. Wallon — prof. 
Mysłakowski.

Prof. Wallon usunięty z uni
wersytetu przez reakcyjny rząd 
francuski, uda się dziś wieczo
rem do Krakowa, gdzie obejmie 
katedrę pedagogiki i psychologii 
dziecięcej na Uniwersytecie Ja
giellońskim.

Drogi Józefie Stalin!
Przeszło pół miliona młodych 

bojowników o pokój, którzy przy 
byli ze wszystkich krańców Nie; 
mieć na ogólno-niemiecki zlot do 
Perlina śle Wam, Wodzowi mię
dzynarodowego obozu pokoju, swe 
pozdrowienia i wyrazy wdzięcz
ności. Ponad pół miliona młodych 
niemieckich bojowników o pokój 
— posłańcy milionów młodych 
ludzi — gotowych do pracy i 
do obrony pokoju obiecuje Wam 
uroczyście dołożyć wszystkich 
sił w walce o zakaz bomby ato
mowej, obiecuje Wam wbrew 
wszelkim trudnościom walczyć o 
położenie kresu przestępczym 
knowaniom anglo-amerykańskieh 
podżegaczy wojennych i nie do
puścić do tego, by naród niemiec 
ki i jego młodzież wciągnięci ?o- 
stali do wojny przeciw Związko
wi Radzickiemu, przeciw kra- 
jom demokracji ludowej, przeciw 
postępowi.

N'ech żyje wieczysta przyjaźń 
młodzieży niemieckiej z młodzie
żą Związku Radzieckiego i jej 
przodującym oddziałem — Kom- 
somolem.

Niech żyje międzynarodowy o- 
bóz pokoju — którego najpotęż
niejszą twierdzą jest Związek 
Radziecki.

Niech żyje Generalissimus 
Stalin — W ielki wódz wszystkich 
postępowych i miłujących pokój 
ludzi całego świata!

*
BERLIN (PAP). — W czasie 

końcowych wieców zlotu setki 
tysięcy chłopców i dziewcząt ze 
sztandarami i transparentami ze
brały się na placach wschodnie
go sektora Berlina, by raz jesz
cze zamanifestować swą dążność 
do pokoju, swą wolę walki o u- 
mocnienie przyjaźni ze Związ
kiem Radzieckim i z krajami de
mokracji ludowej i o demokraty
zację całych Niemiec.

Uczczenie pamięci 
bohaterów radzieckich
Delegaci młodzieży wszystkich 

krajów, biorący udział w 
zlocie FDJ, złożyli w sobotę wień 
ce w mauzoleum ku czci poleg
łych żołnierzy radzieckich w par 
ku Treptow. Wieniec delegacji 
Światowej Federacji Młodzieży 
Demokratycznej złożony przez 
Guy de Boisson, nosił napis: „60 
milionów młodzieży należącej do 
Federacji Światowej, zobowiązu
je się uroczyście, dla uczczenia 
bohaterów radzieckich, którzy u- 
ratowali świat od barbarzyństwa 
hitlerowskiego wytrwale bronić 
sprawy pokoju“ .

Imprezy artystyczne 
i sportowe

W ramach zlotu odbyły się 
liczne imprezy sportowe i ku ltu 
ralne z udziałem gośc; zagranicz
nych.

Młodociany polski zespól tań
ca i pieśni wystąpił dwukrotnie 
w Operze Państwowej oraz w te

atrze „Metropol“ . Sala przy j
mowała entuzjastycznie występy 
dzieci polskich.

W parku Treptow i na placu 
Lustgarten odbyły się występy 
zespołu tanecznego Moisiejewa. 
Liczne rzesze uczestników zlotu 
młodzieży i berlińczyków gorą
co oklaskiwały tancerzy radziec
kich.

Bogaty program kultura lny 
objął imprezy, zorganizowane 
przez grupy młodzieży niemiec
kiej. Szczególnie serdecznie w i
tani byli młodzi artyści z Nie
miec zachodnich, którzy wysta
w ili m. in. aktualne skecze, obra
zujące walkę niemieckich robot
ników portowych przeciwko do
stawom broni amerykańskiej.

BERLIN  (PAP). — Na zakoń 
czenie Zlotu Wolnej Młodzieży 
Niemieckiej na stadionie irr.. Wal 
tera U lbrichta odbyły się wiel
kie zawody sportowe.

W loży honorowej zajęli m iej
sca: prezydent Niemieckiej Re
publiki Demokratycznej Wilhelm 
Pieck, przewodniczący ŚFMD 
Guy de Boisson, wicepremier rzą 
du NRD Walter U lbricht, prze
wodniczący Międzynarodowego 
Związku Studentów — Józef 
Grohman, przewodniczący Ko
munistycznej P artii Niemiec 
zachodnich Max Reimann oraz 
przedstawiciele delegacji zagra
nicznych.

*
BER LIN . (P A P). Zarząd 

Główny Wolnych Niemieckich 
Związków Zawodowych podejmo
wał młodych związkowców z Nie- 
miec Zachodnich, którzy z okazji 
Zlotu Młodzieży Niemieckiej 
przyjechali do Berlina.

Na przyjęciu obacny był m. in. 
wiceprzewodniczący Komitetu 
Wykonawczego światowej Fede
racji Związków Zawodowych _
Bolesław Gebert, który wygłosił 
przemówienie.

*
B E R LIN . (PAP). W dniu 30 

bm. szef polskiej m is ji dyploma
tycznej w Berlinie amb. Jan Izy- 
dorczyk podejmował delegację 
młodzieży polskiej z Władysła
wem Matwinem na czele oraz 
polskich sportowców, przybyłych 
na Zlot Wolnej Młodzieży Nie
mieckiej i na zawody sportowe 
do Berlina.

B E R L IN  (PAP). Bawiąca w 
Berlinie delegacja młodzieży poi 
sklej odwiedziła miasteczko mło
dych pionierów niemieckich imię 
nia Thaelmanna. Pionierzy nie
mieccy zgotowali delegacji pol
skiej serdeczną owację.
Pozdrowienia dla młodzieży 

niemieckiej
Przewodniczący rady central

nej Frontu Narodowego Nie
miec Demokratycznych Wilhelm 
Koenen przesiał, z okazji zlotu 
młodzieżowego, pismo z pozdro
wieniami do rady centralnej 
FDJ.

W piśmie tym czytamy m. in.:
Zlot berliński zademonstrował, 

że młodzież niemiecka, u boku

młodzieży Związku Radzieckiego, 
młodzieży Chin oraz wszystkich 
krajów demokracji ludowej, u 
boku miłującej pokój młodzieży 
całego świata — jest zdecydo
wana zapobiec wybuchowi ".owej 
wojny.

P E K IN  (PAP). Komitet Cen
tra lny Demokratycznego Związ
ku Młodzieży Chińskiej, wysto
sował do Związku Wolnej Mło
dzieży Niemieckiej następujący 
telegram:

Młodzież chińska gorąco wita 
Zlot młodych niemieckich bojow
ników o pokój.

Jesteśmy przekonani, że mło
dzież niemiecka udzieli ogromne
go poparcia w walce narodu 
niemieckiego o jedność i nieza
leżność, że wszelkimi sposobami 
będzie pomagała sprawie obro
ny pokoju światowego.

Odwołanie 
ambasadora RP 

w Belgradzie
Prezydent RP odwołał amba

sadora RP w Belgradzie, Jana 
Karola Wende.

Tow. Adam Rapacki 
ministrem Szkół 

Wyższych i Nauki
Prezydent RP na wniosek Pre

zesa Rady M inistrów  mianował 
dotychczasowego ministra Żeglu
gi tow. Adama Rapackiego minis 
trem Szkół Wyższych i Nauki.

Sesja Wielkiego 
Zgromadzenia 
Narodowego 

Rumunii
BUKARESZT (PAP). W po

niedziałek rozpoczęła się V II se 
sja Wielkiego Zgromadzenia Na 
rodowego Rumuńskiej Republiki 
Ludowej. Na sesji obecni są 
członkowie rządu rumuńskiego z 
premierem Grozą na czele.

Na sesji rozpatrzony zostanie 
projekt kodeksu pracy. Sprawę 
tę referował przewodniczący Po 
wszechnej Konfederacji Pracy 
Rumuńskiej Republiki Ludowej 
— Apostoł.

D ZIŚ  W  N U M ERZE )

E D W A R D A  O R Ł O W S K A  K ie 
ro w n ik  W y d z ia łu  K o b ie ce 
go K C  P Z P R  — T ro s k a  o 
d o b ro  d z ie cka .

O D P O W IE M Y  IM P E R IA L IS 
T O M  W Z M O Ż O N Ą  W A L K Ą  
O P O K O J.

J. S TA R E C  — A ng losasi mon 
tu ją  b lo k  a g re s ji na Bil«* 
k im  W schodzie .

R. JU R Y S  — U w ażn ie  p rz y 
s łu c h iw a ć  się k ry ty c e  i  sy 
g na łom  z do łu . O p ra k ty 
ka ch  b u rm is trz a  z S zyd łów  
ca.

B. O LCH O W SKA  — W zdłuż 
b rzegów  rze k i U ra l rosną 
p ie rw sze  dęby, akacje  i  je -

M . V IR E  - T U O M IN E N , Se
k re ta rz  G e n e ra ln y  F iń s k ie 
go K o m ite tu  O b ro ń ców  Po 
k o ju  — M ilio n  pod p isów  pod  
apelem  sz to kh o lm sk im  — o-
to  cel f iń s k ic h  b o jo w n ik ó w
o pokó j.

IR E N A  M E R Z  — N ow a Cze
chos łow ac ja  w  n o w y m  f i l 
mie.
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MATY DNIA  

Fiasko dywersji 
rzeciwko Albanii
znan ia  o ska rżo n ych  n a  p ro -
> w  T ira n ie  rz u c a ją  p onu re  
t ło  na  w y lę g a rn ię  szp iego- 
i  d y w e rs ji p rz e c iw  A lb a ń s k ie j 

lb lic c  L u d o w e j. W  p róbach  
a izo w a n ia  d y w e rs j i  v/ A lb a - 
w sp ó łp ra c u ją  pod  a m e ry k a ń - 
k o n tro lą  w y w ia d y  .'to.ciosas- 
im p e r ia lis tó w , g re c k ic h  1 t i -  

k ic h  fa szys tó w  i  ic h  w ło s k ic h  
a tym có w . Do sw ych  n ie cn ych  
w u ż y w a ją  o n i a lb a ń sk ich  

. tępe ó w  w o je n n y c h , w sze lk ie - 
>dzaju m ę ty  społeczne i  zb rod  
y.
>eria !iśc i o c z e k iw a li, że r. po- 

t ito w s k ie h  agen tów  uda im  
io ko n a ć  za be ru  A lb a n ii.  Os
iny E ih e m  Czako opowiedział 
o jeszcze na początku 1S-18 ro 
¡a d łu g o  p rzed  p ie rw szą  rezo- 

E iu ra  In form acyjnego w  
r ie  M ik i  tito w skie j, A  m ery - 

m ó w il i  o „ w ie lk ic h  przem ia  
‘, ja k ie  m ia ły  zajść na  B a ł-  
■h i  k a z a li a lb a ń sk im  zd ra j- 
szyko w a ć  się do d z ia ła n ia , 

o c z e k iw a n ia  te s p a liły  na  pa- 
e, zaczęto na te ry to riu m  włos 
szkolić grupy szpiegów i sa- 
ystów, by następnie przerzu- 
:h do A lban ii.
m olegle z p róbam i utw orze- 
rodków  dyw ersyjnych w  sa- 
A lbanii, odbyw a się pod ba- 
ita n ó w  Zjednoczonych szero- 
kro jona akcja  prow okacji an- 
m skich. Liczne glosy prasy  
dniej stw ierdzają, że plany  
:ze wobec A lban ii są m. in. 
m z głównych celów 1 zadań 
tow skle j osi B elgrad—Ateny, 
d odpraw ieniem  zdrajców  
w ersyjną robotę, ich anglo- 
oplekunowle opowiadali im  
usznikach“ , ja k ic h  m ają  r ie  
w n iektórych  rejonach k ra -  

ekało ich znowu gorzkie roz
lanie. P rzy  pomocy luilnoś- 
eszkodliw iono szpiegów, na- 
last po ich w ylądow aniu . 

A lban ii z likw id o w a ł bandę 
iw  1 dyw ersantów . rrze p ro -  
oe w  dn iu 28 m aja  br. w y- 
pokazały, ie  przytłaczająca  
ość narodu gorąco popiera  

Iowy, op ierający swą po li- 
ścisłym sojuszu ze Zw iąż  

tdzieckim  i wiodący k ra j 
t l iz m n . Jak  i w  innych  
dem okracji ludow ej, n ie- 

lysiy im peria listów  i ich 
w  A lb a n ii skazane są na 

nne fiasko. J. S.

Szkolenie kadr technicznych 
przedmiotem obrad Rady Głównej NOT

W  Domu Technika w Warszawie odbyło się posiedzenie Ra» 
dy Głównej Naczelnej Organizacji Technicznej, która skupia 
ponad 25 tys. inżynierów i techników wszystkich branż. Na po
siedzeniu tym prezes Naczelnej Organizacji Technicznej! tow. 
min, inż, Bolesław Rumiński wygłosił obszerne przemówienie, 
w którym omówił zagadnienie kadr technicznych w Polsce.

przewodniczący
gromadzenia 
Narodowego 
w Bułg trii
i  (PAP). — W związku 
;e dotychczasowy prze- 
cy Prezydium Zsproma- 
aredowego Nejczew ob- 
)wieko m inistra spraw 
mych, przewodniczącym 
zenia Narodowego zo
rany dotychczasowy inł- 
ibrony narodowej, Da-

Obrady
ko-bułgarskiej
igji kulturalnej
.. (PAP). W dniach 25 
. odbywały się w Scfii 
wodnictwem tow. wice- 
OŚwiaty p re f. J ablcń- 

irady polsko - buigar- 
n is ji mieszanej, która 
ije  plan współpracy kul 
na rok następny.
¡6 bm. członkowie dele- 
iskiej byli obecni na u- 
¡ci zakończenia kursu ję- 
skiego, zorganizowanego 
przez Komitet Przyjaźni 
:o - Polskiej. Podczas 
>śei przemówienia wy- 
wiceprzewcdniczący Ko- 
Przyjaźni Bułgarsko - 
prof. Leków, tow. wice- 

Jabłoński, ambasador 
ofii Barchacz oraz przed 
e absolwentów kursu.

0 .0 0 0  osób 
występie zispełu 
leśni i tańca 
uii Radzieckiej 
s Warszawie

o i 10.000 publiczności 
iz ił na kortach Central- 
7oj sitowego Klubu Spor- 

. w Warszawie występ 
itego zespołu pieśni i tań 
t i i Radzieckiej, pod kie- 
wcm G. Kopasowa. 
pieśni powszechnie zna- 

espół A rm ii Radzieckiej 
ntował swój nowy doro- 
;óry niewątpliwie szybko 
3 przyswojony przez na- 
poły chóralne. W ielkim 
eniem cieszyły się pełne 
imentu, żywiołowości i 
i wykonane przez zespół 
Wszystkie produkcje ze- 
lagrodzone zostały długo 
mącymi oklaskami pu- 

. lei.
zakończenie występów ar- 

wręczono kosze biało - 
nych kwiatów, a prezes 
u Stołecznego TPPR tow. 
kowski w serdecznych sło- 
podziękował im za występ, 
ół wystąpi jeszcze w sto- 
dniach 31 bm. i 1 czerw- 

sy czyrr. ostatni występ w 
u z Międzynarodowym 
Dziecka przeznaczony bę- 

!a młodocianych widzów.

Kronika
polityczna

naja br. Charge d‘Affau'es 
ed Egiptu w Polsce p. El 
d złożył Sekretarzowi Ge- 
lemu Ministerstwa Spraw 
nicznych Ambasadorowi 
nowi Wierbłowskieniu listy 
yadzaiace.

„Rośnie i wzmacnia się poczu
cia wspólnoty organizacyjnej i 
ideologicznej' inżynierów i tech
ników, zrzeszonych w NOT — 
stwierdził na wstępie min. Ru
miński. Zacieśnia się współpra
ca z klasą robotniczą, wzmaga 
się odpowiedzialność za wycho
wanie nowych kadr inteligencji 
ludowej. Wychowanie tych no
wych kadr jest podstawowym za 
daniem Naczelnej Organizacji 
Technicznej“ .

Powołując się na słowa Prezy
denta Bieruta na IV  Plenum KC 
PZPR min. Rumiński przypomi
na, że w końcu 1949 r. na ogól
ną liczbę 14 tysięcy inżynierów, 
było zatrudnionych w przemyśle 
tylko ok. 7.000. Stan ten może i 
powinien być zmieniony przez 
realizację hasła, rzuconego przez 
Prezydenta Bieruta: „Inżyniero
wie i technicy do produkcji“ .

M inister Rumiński podkreślił 
dalej, że inżynierom i technikom 
grozi niebezpieczeństwo zaścian
kowości technicznej, którą moż
na usunąć tylko przez systema
tyczne szkolenie i doszkalanie 
kadr technicznych w oparciu o 
doświadczenia socjalistycznej 
techniki radzieckiej.

Wreszcie — niezwykle ważną 
sprawą, którą postawiło IV  Ple
num — jest zagadnienie wycho

wania i wysuwania kadr inżynier 
skich spośród klasy robotniczej.

Braki i niedociągnięcia 
w szkoleniu

Stan prac, prowadzonych na 
odcinku szkolenia przez NOT i 
Stowarzyszenia Techniczne jest 
jeszcze niezadowalający. Brak 
dyscypliny w wykonywaniu pla
nu szkolenia: brak jednolitej me
tody i jednolitego planu szkole
nia oraz brak powiązania akcji 
szkoleniowej, prowadzonej przez 
NOT, z akcją ogólnopaństwową.

Nie wykorzystano na przykład 
możliwości, jakie daje ustawa o 
tytule inżyniera. Na 2.042 wnios 
k i o uzyskanie stopnia inżyniera 
załatwiono dotąd zaledwie ok. 
1.200.

Na przewidziane w NOT w 
planie na I kwartał br. 832 od
czyty na tematy nowej techniki 
—i zorganizowano zaledwie 215.

Niektóre stowarzyszenia jed
nak pracują dobrze w tvm zakre 
sie. Przykładem jest Stowarzy
szenie Gazowników i Wodocią
gowców, którzy zorganizowali 
14 kursów doszkalających oraz 
Stowarzyszenie Mierniczych, któ 
re uruchomiło po raz pierwszy

w Polsce techniczny kurs kores
pondencyjny.

Doszkalanie starych kadr
Poważnym błędem w metody

ce dotychczasowego doszkalania 
kadr już istniejących — jest 
przypadkowy dobór tematyki i 
słuchaczy oraz brak jasnego pla 
nu szkoleniowego.

Niektóre Stowarzyszenia, a 
przede wszystkim Stowarzysze
nie Inżynierów Mechaników Pol
skich oraz Stowarzyszenie In
żynierów i Techników Budownic
twa właściwie podeszły do tego 
zagadnienia, organizując w ostat 
nich miesiącach narady i konfe
rencje, dotyczące najważniej
szych problemów naszej techni
ki, jak szybkościowe skrawanie 
metali, nowoczesne metody bu
downictwa itp.

Jednak to jest nie wystarczają 
ce. Główną uwagę należy zwró
cić na planowe doszkalanie inży
nierów przez kursy i  cykle od
czytowe, organizowane przy u- 
względnieniu odpowiedniej dys
cypliny.

Mówca wskazuje na koniecz
ność powołania specjalnej komi
s ji szkoleniowej w NOT i odpo
wiednich podkomisji w Stowarzy 
szeniach.

Kształcenie nowej
inteligencji technicznej
W szkoleniu nowych kadr po

przez Wieczorowe Szkoły Inży
nierskie i Instytu ty Korespon
dencyjne NOT ma już poważny

M ilio n y  podpisów pod apelem poko ju  
wyrazem w oli w a lk i przeciw podżegaczom

wojennym
Ponad 9 milo. podpisów zebrano w Czechosłowacji

G E N E W A  (PAP). — Jek donoszą z Paryża, sekretariat Sta
łego Komitetu Światowego Kongresu Obrońców Pokoju komu
nikuje, że Biuro Kornibitu zbiera się w  Londynie 31 maja br. 
Biuro zbada pierwsze wyniki międzynarodowej kampanii na 
rzecz zakazu broni atomowej oraz omówi sprawę przygotowań 
da T Światowego Kongresu Obrońców Pokoju, zwołanego na 
jes'. . br.

Czechosłowacja
PRAGA (PAP). W ciągu 2 

tygodni w Czechosłowacji ze
brano nod cpelcm sztokholm
skim 9.2G7.172 podpisy. Cyfrę 
powyższą pod.-.ła przewodnicząca 
czechosłowackiego komitetu o- 
brońeów pokoju Hodjnova Spur- 
na na audiencji u prezydenta 
Gottwaidâ, któremu złożyła spra 
wozdar.ie z przebiegu kampanii 
w sprawie zakazu broni atomo
wej.

Eodir.ova Śpurna podkreśliła, 
że czechosłowacki komitet obroń 
ców pokoju będzie kontynuował 
swe w ysiłk i w kierunku dalsze
go umocnienia ruchu, w  obronie 
pokoju w Czechosłowacji.

W czasie tej audiencji prezy
dent Gottwald złożył podpis pod 
pelem w sprawie zakazu broni 

atomowej.

Franc,ja
GENEWA (PAP). Jak dono

szą z Paryża w V itry  pod Pa- 
yżem odbył się X XV I kongres 

republikańskiego stowarzyszenia 
b. kombatantów. Mówcy napięt
nowali rządową politykę przygo
towań wojennych. Deputowany 
Duclos, omówił zbrodniczą poli
tykę rządu, wciągającą k ra j do 
imperialistycznych planów agre
sji, oraz podkreślił niebezpie
czeństwa, jakie grożą Francji 
w wypadku zrealizowania pro
jektu Schumana.

Zjazd wyraził solidarność z 
apelem sztokholmskim.

Solidarność z apelem wyraziło 
także 3.500 byłych więźniów po
litycznych. Zbiórka solidarno
ściowa na rzecz dokerów, odma
wiających przeładunku sprzętu 
wojennego, przyniosła dotych
czas blisko 7 milionów franków.

W Chavanges (departament 
Aube), Montmorency- Beaufort,

V iliaret oraz w wielu innych 
miejscowościach wiejskich, apel 
podpisało 100 proc. mieszkań
ców wraz z merami i duchow
nymi. W M arsylii i  w  departa
mencie Bouches du Rhone zało
ga 8 statków oraz 12 fabryk w 
100 proc. podpisała apel.

W Bordeaux rozpoczął się we 
wtorek proces bojowniczki o po
kój, 21-leiniej Raymor.de Dien, 
która 27 lutego bm, położyła się 
aa szynach kolejowych w St. 
Pierre-des-Corps, zatrzymując, 
w ten sposób pociąg z ładun
kiem czołgów przeznaczonych na 
wojnę w Indoehinach. Dien gro
zi kara od 5 la t do kary śmierci.

Przed gmachem sądu groma
dzą się olbrzymie tłum y miesz
kańców miasta, manifestując so
lidarność z oskarżoną. Prefekt 
zmobilizował w mieście 5 tys. 
żołnierzy gwardii ruchomej, któ
rzy strzegą budynku sądu.

W. Brytania
LONDYN (PAP). W okręgu 

Ayrshire w Szkocji odbyła się 
doroczna konferencja Federacji 
Labour Party, reprezentującej 
cały ruch labourzystowski, spół
dzielczy i związkowy tego okrę
gu. Przytłaczającą większością 
głosów uczestnicy konferencji 
uchwalili rezolucję, która do
maga się bezwarunkowego za
kazu broni atomowej oraz uzna
nia za zbrodniarza wojennego 
każdego rządu, który pierwszy 
użyje broni atomowej. Rezolu
cja wzywa rząd bryty jski do 
poparcia wszystkich tych żądań.

U SA
N. JORK (PAP) W poniedzia

łek rozpoczęła się w Chicago kon 
ferencja w obronie pokoju, zwo
łana z inicjatywy około 400 wy
bitnych działaczy oświatowych,

1 przedstawicieli duchowieństwa, 
związków zawodowych itd. Za
daniem konferencji jest popar
cie ruchu na rzecz zakazu bro
ni atomowej oraz przyłączenie 
się do żądań, domagających się 
przeprowadzenia rozmów między 
USA i Związkiem Radzieckim, w 
celu pokojowego uregulowania 
rozbieżności.

Sekretarz generalny ONZ T ry
gve Lie przesłał uczestnikom 
konferencji depeszę powitalną z 
życzeniami.

LONDYN (PAP). „Daily W or
ker“  zamieścił wywiad ze zna
nym amerykańskim działaczem 
społecznym, słynnym śpiewa
kiem murzyńskim Paulem Ro- 
besonemj który przybył do Lon
dynu na sesję biura stałego ko
mitetu światowego Kongresu 
Obrońców Pokoju.

Robeson oświadczył, że w USA 
pomimo histerii wojennej, stale 
wzmaga si? ruch w obronie po
koju. Jesteśmy przeświadczeni 
— powiedział on —  że zbierze
my w Ameryce wiele milionów 
podpisów pod apelem sztokholm
skim.

Austria
WIEDEŃ (PAP). W Bern-

dorf zakończył się doroczny tra 
dycyjny zlot młodzieży Dolnej 
Austrii. Uczestnicy wiecu jed
nomyślnie uchwalili rezolucję, 
wzywającą do wzmożenia walki 
o pokój, przeciwko podżegaczom 
wojennym.

Syria
Wśród wybitnych osobistości, 

które podpisały apel, znajdują 
się: deputowany Bejrutu, b. pre
mier Sami-Solh, byli dziekani 
rady adwokackiej Elias Mam- 
moun i Foud - El - Ehouri, pro
fesor socjologii uniwersytetu a- 
merykańskiego w Bejrucie. Czyn 
ny udział w akcji sztokholmskiej 
biorą lekarze, adwokaci i archi
tekci. Delegaci zwolenników po
koju składają w izyty wszystkim 
deputowanym i przywódcom po
litycznym.

W in n i naruszenia ustawy o socjalistycznej 
dyscyplin ie pracy pociągani są 
do odpowiedzialności sądowej

W  wyniku dokonanej przez organa Prokuratury, wraz z przed
stawicielami zw. zawodowych kontroli przestrzegania przepisów 
ustawy o zabezpieczeniu socjalistycznej dyscypliny pracy w za
kładach pracy, wszczęto szereg śledztw przeciwko kierownikom 
zakładów naruszającym ustawę.

Dyrektor Poznańskich Zakła
dów Elektrotechnicznych — Ka
zimierz Koch, nie przestrzegał 
przepisów ustawy, nie wyciągnął 
żadnych konsekwencji w stosun
ku do pracownika, który odmó
w ił podpisywania się na iiście 
obecności i do pracy nie przy
chodził, albo spóźniał się. Koch 
usprawiedliwił również bezpod
stawnie nieobecność pracownika, 
który samowolnie przedłużył so
bie pobyt w Krakowie na dzień 
17 maja 1950 r.

Roman Romankiewicz — kie
rownik grupy inwestycyjnej i 
Adam Kossakowski — szef ad
ministracyjno - gospodarczy 
Warszawskich Zakładów Przemy 
słu Odzieżowego — k tó rym P°" 
wierzono w stosunku do pew
nych grup pracowników, obowiąz 
ki kierowników zakładu, nie pro 
wadzili ewidencji pracowników 
nieobecnych i  spóźniających si? 
do pracy, a w stosunku do prą-
p m v n iV f v w  n r)iic7 r»yę »  !o r»vp T i n v n r * o

bez usprawiedliwienia nie wycią 
gali żadnych konsekwencji.

Jerzy Bukowiecki —1 kierow
nik Oddziału Banku Inwestycyj
nego w Jeleniej Górze, nie wpro 
wadził w zakładzie wykazów nie 
obecności i spóźnień. Brak było 
w tym zakładzie wszelkiej doku 
mentacji, dotyczącej usprawiedli 
wiania nieobecności i nie wycią
gano żadnych konsekwencji w 
stosunku do pracowników, opusz 
czających pracę bez usprawiedli
wienia. Nie został wykonany ani 
jeden punkt uchwały Rady M i
nistrów, dotyczący wprowadze
nia w życie przepisów ustawy o
zapezpieczeniu socjalistycznej 
dyscypliny pracy.

Przeciwko Kochowi, Romankie 
wieżowi i Kossakowskiemu zo
stały już przez Prokuraturę 
wniesione akty oskarżenia do 
Sądu.

*
Przed Sądem Grodzkim w Po

znaniu zasiadł na ławie oskarżo
nych pracownik magazynu w Pô  
7nańBl,*i^b Zakładach Ceramiki

Czerwonej — Władysław Kamie 
niarz, oskarżony o złośliwe i  sys 
tematyczne naruszanie dyscypli
ny pracy. Mimo wielokrotnych 
upomnień ze strony zakładu pra
cy, oskarżony opuścił bez uspra
wiedliwienia pracę w dniach 17, 
19, 20 i 22 maja.

Sąd uznał winę ósk. Kamie
niarza i skazał go na obniżenie 
zarobków o 25 proc. w ciągu 3 
miesięcy z jednoczesnym pozosta 
waniem przy dotychczas wyko
nywanej pracy.

Rozprawie przysłuchiwali się 
z wielkim zainteresowaniem licz 
ni robotnicy z fabryk poznań
skich.

Przed Sądem Grodzkim w 
Warszawie stanął Feliks Mróz, 
robotnik zatrudniony w SPB — 
Oddz. Warszawa 1. Mróz opuś
cił bez usprawiedliwienia pracę 
w dniach 17 — 22 maja br.

Oskarżony przyznał przed Są
dem, że opuścił pracę w term i
nie podanym w akcie oskarżenia 
i nie złożył żadnego usprawiedli
wienia w kierownictwie Zakładu.

Sąd uznał Uroza winnym za
rzuconego mu czyAi i skazał go 
na obniżenie zarobków o 20 proc. 
w ciągu 3 miesięcy z jednoczes
nym nozostawaniem w nracy.

dorobek. Czynnych jest 6 szkół 
inżynierskich, a 3 dalsze pow
staną w najbliższym czasie. Wie 
czorowe Szkoły Inżynierskie 
kształcą nowych inżynierów spo 
śród robotników, nie odrywając 
ich od produkcji. Liczba słucha
czy Wieczorowych Szkół Inży - 
nierskich osiąga już prawie 3 
tysiące studentów, a w ciągu wy 
konywania planu (i-letniego po
winna wzrosnąć do 8 — 10 ty 
sięcy.

Dotychczasowa rekrutacja słu 
chaczy uwzględniała jednak głó 
wnie tych, którzy wskutek woj
ny musieli przerwać normalne 
studia. „Taki dobór słuchaczy 
jest bez perspektyw. Trzeba — 
stwierdza min. Rumiński — wcią 
gnąc do nauki w Szkołach Inży 
nierskich jak najwięcej robotni
ków z fabryk, a programy szkół 
tak dopasować, aby odpowiadały 
słuchaczom z niższym wykształ- 

! ceniem“ . W tym celu NOT pro- 
1 jektuje utworzenie jeszcze w 
tym roku przy każdej Wieczoro
wej Szkole Inżynierskiej dwulet 
nich kursów przygotowawczych 
dla wykwalifikowanych robotni
ków, mających 7 klas szkoły po 
wszechnej.

Na podstawie doświadczeń 
Związku Radzieckiego, doszliś
my również do przekonania, że 
6 dni w tygodniu wykładów dla 
słuchacza, który pracuje równo
cześnie w fabryce, to za dużo. 
Nowy program będzie uwzględ
niać 4 dni wykładów tygodnio
wo po 4 godziny dziennie.

Te reformy pozwolą na to, że 
jeszcze w bieżącym roku będzie 
można przeprowadzić szeroką rc 
krutację robotników z fabryk i 
zakładów pracy do Wieczoro - 
wych Szkół Inżynierskich.

W dziedzinie Instytutów Ko
respondencyjnych NOT opierać 
się będzie na doświadczeniach 
Związku Radzieckiego, gdzie te 
go rodzaju szkolenie obejmuje 
kilkaset tysięcy studentów.

Masowe dokształcanie 
robotników

Akcja masowego szkolenia 
kadr robotniczych na kursach fa 
brycznych jest prowadzona w 
Stowarzyszeniach od dawna, 
przeważnie w postaci 4 — 6-ty- 
godniowych kursów dla palaczy, 
majstrów, kalkulatorów, kon
struktorów itp. Obejmuje ona 
jednak zaledwie niewielkie gru
py słuchaczy i specjalistów. Na
leży organizować w fabrykach 
masowe kursy wieczorowe, któ
re obejmą większość robotników, 
a zwłaszcza młodzieży, Należy 
przejść również na próby bez
pośredniego instruktażu szko
leniowego przy warsztacie pra 
cy. Konieczna jest też ściślejsza 
współpraca stowarzyszeń tech
nicznych z klubami racjonaliza 
tórskim i. .

P lan,i program szkolenia tęc.h 
nieśnego robotników musi być 
rozbudowany przez NOT wspól
nie ze związkami zawodowymi.

Wzmocnienie 
ideowo - polityczne 

starych i nowych kadr
NOT, jako organizacja spo - 

leczna obok szkolenia technicze-
go powinna prowadzić szkolenie 
o charakterze społecznym i poli 
tycznym.

— „Staramy się — mówił min. 
Rumiński — zapoczątkować szko 
lenie ideowo - polityczne, a prze 
de wszystkim studia nad dzieła
mi klasyków marksizmu - leni- 
nizmu, które by obejmowały 
wszystkich członków stowarzy 
szeń technicznych — zarówno 
partyjnych, jak i bezpartyjnych. 
Szkolenie takie daje już wyni
ki.
Sprawozdanie z działalności 

NOT
W dalszym ciągu obrad Rady 

Głównej Naczelnej Organizacji 
Technicznej, sekretarz general
ny NOT, inż. Jan Czarnow
ski złożył sprawozdanie z do
tychczasowej działalności NOT:

Liczba członków NOT w cią
gu 3 ostatnich la t wzrosła dwu
krotnie, osiągając ponad 26 ty 
sięcy osób.

Poza szkoleniem — NOT pro
wadzi szeroką akcję wydawni
czą. Na ogólną liczbę 45 pism 
technicznych w Polsce, NOT re
daguje 20 o nakładzie 125 tysię
cy egzemplarzy. W wielu ośrod
kach przemysłowych kra ju  zor
ganizowane zostały biblioteki 
książek technicznych i czasopism 
zagranicznych. Domy Technika 
powstały już w Warszawie, Kra 
kowie i Wrocławiu, Odczyty u- 
rządzane przez Not, cieszą się 
dużą popularnością i frekwen
cją.

W czasie dyskusji nad refera
tami zwrócono uwagę na ko
nieczność zacieśnienia współpra
cy między NOT a Centralną 
Radą Zw. Zaw. oraz podjęto 
apel o jak najliczniejszy udział 
inżynierów i techników we 
współzawodnictwie.

Omówiono również sprawę I 
Kongresu Nauki Polskiej. W 
związku z tym zebrani uchwa
l i l i  rezolucję, w której czytamy 
m. in.:

„Naczelna Organizacja Tech
niczna dla podkreślenia znacze
nia prac Kongresu postanawia 
wezwać wszystkich inżynierów i 
techników, pracujących przy 
organizowaniu Kongresu Nauki 
do wydajnej pracy, a podległe 
NOT organizacje i stowarzysze
nia do niesienia pomocy Kon
gresowi.“

Następnie zebrani uchwalili 
rezolucję, potępiającą rząd fran 
cuski za usunięcie prof. Joliot - 
Curie ze stanowiska wysokiego 
komisarza do spraw energ'i ato
mowej oraz drugą rezolucję, w 
której wezwali całą inteligencję 
techniczną do podpisywania ape
lu sztokholmskiego.

Filmowcy Polski i CSR 
przeciwko prześladowaniu 
postępowych realizatorów 

filmowych w USA
I I I  Zjazd polskich i czechosło

wackich realizatorów filmowych, 
który odbył się w Sopocie w 
dniach 27—29 bm. przyjął rezo- 
lucję protestującą przeciwko 
prześladowaniu przez władze a- 
merykańskie postępowych ame
rykańskich realizatorów film o. 
wych.

W rezolucji te j czytamy m. in.:
„Czechosłowaccy i polscy twór 

czy pracownicy film owi, podzie
lając oburzenie postępowych 
działaczy kulturalnych całego 
świata z powodu prześladowania 
dziesięciu czołowych filmowych

realizatorów amerykańskich, za
kładają stanowczy protest prze
ciw nowemu jaskrawemu bezpra 
wiu imperialistycznych, wrogów 
sztuki i kultury. Akcja ta ma na 
c e lu  zduszenie wszelkich postę
powych dążeń w amerykańskim 
film ie, będąc przejawem panicz
nej obawy przed-prawdą głoszo
ną na ekranie.

Czechosłowaccy i polscy twór. 
czy pracownicy filmowi przesy
ła ją skazanym filmowcom wyra
zy solidarności i sympatii dla ich 
nieugiętej postawy w walce o 
swobodną artystyczną twórczość 
w służbie postępu i pokoju“ .

Ogólnopolska konferencja 
poświęcona zagadnieniom 
transportu wewnętrznego 

w zakładach pracy
30 maja br. w Domu Technika I 

w Warszawie rozpoczęła obrady I 
ogólnopolska konferencja nad j 
zagadnieniami transportu we
wnętrznego w zakładach/ pracy. |

Na konferencję przybyli za
stępca przew. PKPG Low. min. 
Eugeniusz Szyr, wicemin. Górnic 
twa tow. inż. Mieczysław Lesz, 
wicemin. Leśnictwa inż. Rykow- 
ski, sekretarz generalny NOT 
inż. Jan Czarnowski, przedsta
wiciel CRZZ tow. Roman Zu
ch owi cz

W skład prezydium weszli 
m. in. sekr. gener. NOT inż. ¡San 
Czarnowski, prof. Wacław Su- 
chowiak i prof. Stanisław Łuką- 
siewicz, kierownik wydz. współ
zawodnictwa i racjonalizator
stwa CRZZ tow. Roman Zucho- 
wicz, przodownik pracy i  racjo
nalizator środków transporto
wych z PKS tow. Zygmunt Kacz 
marczyk, inż. Tadeusz Kossow
ski i prof. Roman Sobolewski, 
inż. Aleksander Pilch oraz kon- 
stsuktor polskiego w'agonu samo
wyładowczego inż. Mieczysław 
Radwan.

Obszerny referat na temat rea 
lizaeji postępu technicznego w 
pracy polskiego przemysłu wy
głosił — zastępca przewodn. 
PKPG tow. min. Eugeniusz 
Szyr.

Następnie dyr. Państwowych 
Wydawnictw Technicznych — 
Płąskowski złożył meldunek o wy 
daniu pierwszych dwóch książek 
na temat planowania, projekto 
wania, realizacji i eksploatacji 
urządzeń transportu wewnętrz
nego. Jedna z tych książek oprą 
cowana została przez inż. Dubiń- 
skiego i Kostina, druga zaś jest 
tłumaczeniem dzieła radzieckiego 
specjalisty inż. Bartaszewa.

Po ukonstytuowaniu się 7 ko
m isji — fachowe referaty, zwią
zane z zagadnieniami transportu 
wewnętrznego w zakładach pra- 
cy wygłosili: wicemin. M. Lesz, 
prof. Brach i  inż. Tichy.

W godzinach popołudniowych 
wywiązała się obszerna dyskusja 
nad wygłoszonymi referatami.

Obrady trwają.

Potworne warunki egzystencji 
dzieci w krafach kapitalistycznych

RZYM (PAP). W związku z» 
zbliżającym się Międzynarodo
wym Dniem Dziecka, włoskie 
masowe organizacje demokra
tyczne — Związek Kobiet W ło
skich, Stowarzyszenie Młodzie
ży, Powszechna Konfederacja 
Pracy, Narodowa Liga Spółdziel 
cza, Narodowe Stowarzyszenie 
Partyzantów Włoskich itd. — 
utworzyły wspólny komitet, któ 
ry dokonał poważnych prac przy 
gotowawczych.

Komitet zwróci szczególną u- 
wagę na los dzieci w rodzinach 
milionów bezrobotnych włoskich 
i w rodzinach osób nie otrzymu
jących pełnej płacy roboczej 
wskutek kryzysu i redukowania 
zmarshallizowanego przemysłu.

Komitet organizacyjny posta
nowił połączyć Dzień Dziecka z 
aktywną propagandą na rzecz 
pokoju.

N. JORK (PAP). Nawet pra
sa burżuazyjna USA nie może 
ukryć, szczególnie jaskrawych 
faktów, obrazujących szczegól
nie ciężką sytuację dzieci m i
lionowych mas bezrobotnych i 
na wpół bezrobotnych obywateli 
Stanów Zjednoczonych. Współ

pracownik pisma „Colliers“  opi
sując wrażenia z podróży do o- 
siedli kalifornijskich, skupiają
cych 200.000 rodzin sezonowych 
robotników rolnych, stwierdza:

„żadnej ochrony pracy mało
letnich oczywiście nie lila. Wsku 
tek straszliwych warunków 
mieszkaniowych, brudu i chro
nicznego niedojadania, wszyst
kie prawie dzieci są chore, nie 
otrzymują jednak żadnej pomocy
lekarskiej.

Znamienne jest, że miejscowe 
władze, mimo iż wielu dzieciom 
robotników rolnych grozi śmierć 
głodowa, nie zechciały zużyć na 
wyżywienie dzieci tzw. „nad
wyżek“  żywności, przeznaczając 
je na zniszczenie. Równocześnie 
bogaci farmerzy tuczą świnie 
„zbywającymi“  ziemniakami,

♦
OTTAWA (PAP). — P ismo 

„Saturday N igh t“  stwierdza, że 
większość dzieci kanadyjskich 
głoduje. Władze lekarskie w 
Montrealu stwierdziły, że spo
śród każdego tysiąca dzieci w 
wieku szkolnym, odżywia się 
mniej lub więcej dobrze zaled
wie 64 dzieci.

Proces w Tiranie odsłania szczegóły 
imperialistycznej dywersji wr Albanii

TIR AN A (PAP).. — Na trze
cim posiedzeniu Najwyższego 
Trybunału w Tiranie w dalszym 
ciągu składał zeznania oskarżo
ny Ethem Czako. Przyznał on, 
że ośrodki szpiegowskie amery
kańskie, angielskie, włoskie, grec 
kie i titowskie usiłowały zwer
bować jak najwięcej osób, zbieg
łych z Albanii, aby wykorzystać 
ich dla swych planów, skierowa
nych przeciw Albańskiej Repu
blice Ludowej. Przypomniał on, 
że satrapa Zogu zbiegły do Kai
ru znajduje się na służbie In te l
ligence Service, na amerykań
skiej służbie szpiegowskiej i na 
titowskiej służbie szpiegowskiej. 
Całą jego działalność skierowaną 
przeciw Albanii koordynują Ame 
rykanie.

W końcu października 1948 r. 
— mówił dalej oskarżony — zo
stałem wezwany przez przywód
cę organizacji szpiegowskiej 
„Ba lii Kombetar“  — Hasana Do- 
sti, który zakomunikował mi, że 
na rozkaz Amerykanów koniecz
ne jest przygotowanie grupy óy- 
wersantów, którzy będą przerzu 
ceni na terytorium Albanii. Zde
cydowano, że będę przywódcą 
grupy dywersantów, którzy dzia 
łać będą w prowincjach Kurve-

lesi, Dzirokastr i Saranda. Pod
pisałem oświadczenie, w którym 
wyraziłem zgodę ną wstąpienie 
na amerykańską służbę szpiegów 
ską na 10 lat. To samo uczynili 
moi przyjaciele —  członkowie 
grupy.

8 lipca — mówił dalej oskar
żony — wystartowaliśmy na 
włoskim samolocie wojskowym 
w rejon gór Kurvelesi. Oskarżo
ny zeznał, że na terytorium a l
bańskim m iał się zająć tworze
niem centrów dywersyjnych w 
rejonach Dzirokastr i Flora, aby 
być gotowym do „wielkich wyda
rz e ń  na Bałkanach“ . M ia ł także 
podawać wiadomości o forma
cjach wojskowych w rejonie Dzi 
rokastr, o rodzajach broni, o roz 
mieszczeniu oddziałów wojsko
wych oraz inne wiadomości o cha 
rakterze ekonomicznym i wojsko 
wym. /

Oskarżony nawiązał kontakt z 
włoskim ministrem spraw we
wnętrznych, przy czym wysłano 
100 radiogramów. Włoskie samo 
loty wojskowe niejednokrotnie 
pojawiały się nad terytorium A l
banii w celu dostarczenia zaopa
trzenia dywersantom.

Rozprawa trwa.

Rząd austriacki
w służbie podżegaczy wojennych

Rząd austriacki zabronił od
bycia wyznaczonego na 10 i 11 
czerwca ogólno - austriackiego 
kongresu zwolenników pokoju- 

Rząd ąitstriacki -V  konkludu
je „Prawda“  —  wypowiadając 
się przeciwko zakazowi broni 
atomowej, przeciwko ruchowi w 
obrorje pokoju zdemaskował się 
hanjebnie wobec całego świata, 
jAko najm ita w służbie imperia-

MOSKWA (PAP). „Prawda“ 
w artykule Wiktorowa pt. „Rząd 
austriacki w służbie imperializ
mu“  stwierdza, że rząd austriac
ki, który otwarcie wystąpił prze 
ciwko apelowi sztokholmskiemu 
nie tylko wypowiedział się prze
ciwko zakazowi broni atomowej, 
lecz posunął się jeszcze *alej 
zajmując negatywne s t a n ó w o  
wobec odbywających się w 5u- 
s tr ii kongresów obrońców poko-

Nowi ministrowie 
w ZSRR

MOSKWA. (PAP). Prezydium 
Rady Najwyższej ZSRR miano- 
v/ało na stanowisko ministra 
przemysłu materiałów budowla
nych ZSRR dotychczasowego mi 
nistra budowy przedsiębiorstw 
przemysłu ciężkiego ZSRR Paw
ia Judina.

Równocześnie Prezydium Rady 
Najwyższej ZSRR mianowało 
Dawida Rajzera ministrem budo
wy przedsiębiorstw przemysłu 
ciężkiego ZSRR.

Kongres
Komunistycznego 

Związku Młodzieży 
Szwedzkief

SZTOKHOLM. (PAP). W 
dniach 28 — 29 bm. toczyły się 
w Sztokholmie obrady X X II 
Kongresu Komunistycznego
Związku Młodzieży Szwedzkiej. 
W Kongresie uczestniczyło około 
300 delegatów oraz, liczne dolega 
cje zagraniczne.

W imieniu Komsomołu powitał 
uczestników Kongresu — Zaj. 
czykow, w imieniu Szwedzkiej 
P a rtii Komunistycznej — se- 
kretai'z KC — Lager.

Jak donosi „N y  Dag“ , w pow
ziętych uchwałach Zjazd sprecy
zował zadania Związku w dzie
dzinie rozszerzenia i  umocnienia 
ruchu w obronie pokoju wśród 
młodzieży szwedzkiej.

Anglosasi odbudowują
Wehrmacht

w Niemczech zach.
BRUKSELA (PAP). — Dzień 

nik „Drapeau Rouge“  donosi, i# 
angloamerykańskie władze oku
pacyjne w Niemczech zachodnich 
konsekwentnie re a liz u j plan 
odrodzenia Wehrmachtu pod pre. 
tekstem tworzenia różnego ro
dzaju formacji paramilitarnych. 
W chwili obecnej w Niemczech 
zachodnich istnieją: 1) oddziały 
policji przemysłowej, . liczące 
przeszło 100 tysięcy żołnierzy, 
2) kompanie pracy, liczące około 
80 tysięcy ludzi, 3) oddziały po
lic ji kolejowej, rzecznej, granicz
nej itp. w liczbie 30 tysięcy c- 
sób, 4) oddziały policji porząd
kowej w liczbie 30 tysj?ey osób 
oraz 5) specjalne bataliony pra
cy w strefie b ryty jskiel> liczące 
107 tysięcy osób. Członkowie 
wszystkich tych formacji para
militarnych są uzbrojeni i prze
chodzą intensywne przeszkolenie 
wojskowe.

BRUKSELA (PAP) - — Sekre- 
tarz generalny Międzynarodowej 
Agencji Reparacyjnej (IARA) 
— Sutton na konferencją praso
w ej podkreślił, że bezpośrednim 
'śKutkienr polityki Anglosasów w 
dziedzinie odszkodowań jest od
rodzenie potęgi przemysłowej i 
m ilitarnej Niemiec zachodnich o- 
raz wzrost nastrojów odweto
wych i nazistowskich.

Działacze z partii 
socjalistycznej 
i kongresowej 

w szeregach KP Indii
MOSKWA (PAP)- dono

si z Delhi agencja TASS, dzien
nik „N a ja  Sabera“  zs-ni- 
wspólną deklarację 32 członków 
hinduskiej pa rtii socjalistycznej 
i tzw. p a rfii kongresowej, w któ
rej stwierdzają:

„Byliśm y dotychczas _ członka
mi pa rtii socjalistycznej i partii 
kongresowej. P rzekonaliśm y się 
jednak, że obie te partie mają 
charakter kapitalistyczny. Par
tia socjalistyczną działa obecnie 
jako organizacja szpiegowska, 
śledząca komunistów ¡ informu
jąca policję o ich działalności.

Charakteryzując również jako 
zdradziecką działalność partii 
kongresowej, działacze ci wstę
pują w szeregi komunistycznej 
partii Indii, która jest prawdzi
wą reprezentantką mas pracu
jących.

Z frontu 
walki o pokój

W IE L K A  B R Y T A N IA
Z w ią z e k  b r y ty ) sk ic h  P ra cow n i

k ó w  n a u k o w y c h  g ru p u ją c y  u  ty z  
c z ło n k ó w , u c h w a lił  na  o s ta tn im  
sw ym  ko ng re s ie  re z o lu c ję  dom aga
jącą  się zakazu b ro n i a to m o w e j.

Z A G Ł Ę B IE  S A A R Y

N a m o c y  spec ja lnego  d e k re tu  w  
Z a g łę b iu  S aa ry  za b ro n io n o  cz łon  - 
k o m  F D J, z b ie ra n ia  p od p isów  pod 
ape lem  s z to k h o lm s k im . Za z b ie r a - 
n ie  p od p isów  g rea t k a ra  do 5 t y 
g od n i w ię z ie n ia  i  T.5go f r .  g rz y w n y . 
A le  ilo ś ć  podptaów ro śn ie  z każ - 
d y m  d n ie m -.•

♦ lo chy

w w y w ia d z ie  u d z ie lo n y m  ..G azetta  
de L iv o rn o “  W skup  G ro se tto  D a lia - 
t t i ,  p o tę p ił u życ ie  b ro n i a to m o w e j 
ja k o  ś ro dka  w o jn y  1 ośw ia d czy ł, 
„N a  w ieczne  p rz e k le ó s tw o  h is to r ii 
zas łu g u je  ta k i  b a rb a rz y ń s k i ak t, Jak 
zastosowanie  b ro n i a to m o w e j“ .

S T A N Y  ZJE D N O C ZO N E

Je de n a s to le tn i E d d y  z C leve land  
n ap isa ł do T ru m a n a  Ust. k tó r y  
b rz m i:

„ N ie  ro zu m ie m  dlaczego w y d a je  
się m i l ia r d y  d o la ró w  na fa h ry k a c ję  
b om b y, k tó ra  n iszczy  życ ie . D lacze
go nasz rząd n ie  w y d a je  m ilia rd ó w  
na ra to w a n ie  życ ia?  M y , d z ie c i m a 
m y  p ra w o  rosnąć zd row o . N ie  chee 
m y  żyć  w  s tra c h u  p rzed  śm ie rc ią . 
D laczego, zam ias t pom agać w  r a to 
w a n iu  lu d z i, n is z czym y  i  tę > m y  
ich? D laczego?“

O dpow iedź T ru m a n a  p rzysz ła  w  
pai*ę d n i p ó ź n ie j. „J e ś li  t ~ i ę  u u a -
żat za stosowne — o św ia d czy ł on — 
zastosu ję  na now o  bom bę a to r^ i ■
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Uczennice Liceum  Pedagogicznego z Kielc na uroczystościach Święta Ludowego w Bilczy
pow. kie lecki r o to  F ilm  p o isk t

Odpowiemy imperialistom  
wzmożoną walką o pokój

Plan Schumana nie wiele ma wspólnego ani 
t obecnym francuskim ministrem spraw zagra
nicznych, ani z samą Francją. Plan Schu
mana, ogłoszony w Paryżu, sfabrykowany zo
stał w rzeczywistości w Waszyngtonie. A  ma
teriałem do jego fabrykacji były przejęte przez 
amerykańskich spadkobierców i naśladowców 
hitleryzmu — remanenty „europejskiego no
wego porządku“ , k tóry zawalił się pięć la t te
mu w gruzach Reichskanzelei, pod ciosami 
A rm ii Radzieckiej.

Kontynuując, nawet w języku i metodach, 
politykę Trzeciej Rzeszy, bankierzy z Wall -  
Street wysunęli plan Schumana jako niezmier
nie dogodny instrument całkowitego ujarz
mienia całej kapitalistycznej Europy. Fran
cusko - niemiecki kartel stali i węgla stano
w iłby w rękach amerykańskich monopolistów 
potężną dźwignię nacisku na pozostałe kraje 
„wspólnoty atlantyckiej“ , a zarazem otworzył
by drogę rozszerzenia amerykańskiego impe
rium na posiadłości kolonialne państw europej
skich w Afryce.

Nic też dziwnego, że plan Schumana zaraz 
po ogłoszeniu spotkał się nawet z opozycją 
kół rządzących we Włoszech i w krajach Be
neluksu, które obawiają się o przyszłość włas
nego przemysłu — oraz z chłodnym przyję
ciem ze strony Anglii, która widzi w nim no
wy środek amerykańskiego szantażu i naci
sku. „Ciepła“  ocena planu dana przez Attlee, 
jest jedynie wyrazem służalczości przywódców 
labourzystowskich. Ale istniejących — i po
głębiających się przy realizacji planu Schu
mana — sprzeczności między krajami paktu 
atlantyckiego — dyplomatyczne frazesy z Lon
dynu nie potrafią zakryć.

Jednakże zasadniczym i głównym celem pla
nu Schumana jest nie ujarzmienie kap ita li
stycznej Europy samo w sobie, lecz przygoto
wanie bazy agresji i arsenału agresji przeciw
ko Związkowi Radzieckiemu i krajom demo
kracji ludowej. Realizacja planu przyspieszyła
by znacznie proces rem ilitaryzacji Niemiec za
chodnich, który odbywa się stale. Prowokacyj
ny krzyk dokoła policji ludowej w Niemiec
kiej Republice Demokratycznej — krzyk pod
niesiony ostatnio na zachodzie — jest nie tylko 
wyrazem zawiedzionej wściekłości imperiali
stów, których niejedną dywersyjną akcję poli
cja ta pokrzyżowała; jest to zarazem zasłona 
dymna dla rzeczywistej rem ilitaryzacji T r i-  
zonii, przy pomocy hitlerowskich specjalistów 
wojskowych. Podstawą tej m ilitaryzacji, je j 
trzonem gospodarczym ma być właśnie pro
jektowany przez Schumana kombinat stali 
i węgla.

Jasne jest, że taki plan jest całkowicie 
sprzeczny z elementarnymi założeniami bezpie
czeństwa Francji. Realizacja planu Schumana 
— to nie tylko rezygnacja Francji z należnych 
je j reparacji i kontroli nad gospodarką T ri-  
zonii, ale zarazem oznacza to całkowite pod
porządkowanie Francji interesom magnatów 
Ruhry i Nadrenii wspólników i lokajów ame
rykańskiego imperializmu. Jasne jest, że opie
rając się — w poszukiwaniu podatnego mięsa

i
rem - 
przez

armatniego — coraz mocniej na szowinistycz
nych, nastawionych na rewanż elementach JNie- 
mieć zachodnich, na Adenauerach i c , .
cherach — imperialiści amerykańscy poświę
cają najbardziej żywotne interesy ezpieczen- 
stwa narodowego Francji. Jasne jes , ze e 
lizacja tego planu oznacza me tylko kapitu
lację Francji europejskiej przed silniejszym

faworyzowanym przez Wall-Street partne- 
lecz zarazem zalew francuskich kolonu 

zachodnio - niemieckie towary, produko
wane w wykupionych przez Amerykanów fa -

bl Tak^więc, idąc w ślady Petaina i Lavala, 
obecny francuski minister spraw zagranicz
nych likwiduje faktycznie suwerenność swego 
kraju na rzecz „europejskiego“  super-karteiu. 
Że mocodawcami Petaina byli hitlerowcy, plan 
Schumana zaś dyktowali Amerykanie — to pod
kreśla tylko agresywną rolę amerykańskiego 
imperializmu, lecz nie zmienia nic w meritum 
sprawy.

W tym stanie rzeczy pozycja Polski jest 
jasna. Sformułował nasze stanowisko dobitnie 
ambasador Putrament w oświadczeniu opubli
kowanym dnia 27 bm. Polska widzi w planie 
Schumana zagrożenie pokoju światowego. Pol
ska widzi w planie Schumana brutalne i jaw 
ne pogwałcenie wszystkich umów międzynaro
dowych, a przede wszystkim uchwał poczdam
skich. Polska widzi w planie Schumana instru
ment agresji, mający za parawanem pokojo
wych frazesów,— ułatwić przygotowania wo
jenne imperialistycznego bloku.

Polska opinia publiczna widzi raz jeszcze na 
przykładzie planu Schumana jaskrawą róż
nicę między pokojową, umacniającą suweren
ność narodów europejskich polityką Związku 
Radzieckiego — a agresywną, brutalną, l i 
kwidującą niepodległość innych państw, po
lityką  imperialistów amerykańskich. Kon
sekwentnie pokojowa i  wierna powziętym 
zobowiązaniom polityka ZSRR, doprowa
dziła do całkowitej demokratyzacji i de- 
faszyzacji wschodnich Niemiec i stwo
rzyła przeto warunki dla powstania Niemiec
kiej Republiki Demokratycznej. Umacniają
ce się stosunki przyjaźni między Polską, a de
mokratycznymi Niemcami, są właśnie naj
lepszym przykładem rozwiązania starych anta
gonizmów europejskich i utrwalania pokoju. 
Podstawą tych nowych stosunków stały się głę
bokie przemiany w7 Niemieckiej Republice De
mokratycznej i uznanie granicy na Odrze i N y
sie — wszystko to umożliwione dzięki kon
sekwentnej realizacji uchwał poczdamskich 
przez Związek Radziecki.

Społeczeństwo polskie, oceniając plan Schu
mana jako dalszy krok w kierunku przygoto
wania agresji, jeszcze bardziej wzmoże wy
s iłk i w7 walce o trwały, powszechny pokój. Na
ród polski odpowie na prowokacje i groźby 
imperialistów zwarciem szeregów, skupieniem 
wszystkich sił w walce przeciwko podżegaczom 
wojennym, zacieśnianiem braterskiego sojuszu 
i przyjaźni z. twierdzą pokoju — Związkiem 
Radzieckim.

Troska o dobro dziecka
Międzynarodowy Dzień Dziec

ka — 1 czerwca — proklamowa
ny został przez Światową Demo
kratyczną Federację Kobiet i 
światową Federację Młodzieży 
Demokratycznej, do której przy
łączyła się Światowa Federacja 
Związków Zawodowych, repre
zentowana przez Światową Fe
derację Nauczycielstwa.

Prócz masowych organizacji 
kobiecych, młodzieżowych i  za
wodowych do akcji zgłosiły swój 
akces: Międzynarodowy Związek 
Studentów, Międzynarodowa Or
ganizacja Dziennikarzy i Mię
dzynarodowe Stowarzyszenie 
Prawników Demokratów.

Powołany został Komitet Mię
dzynarodowego Dnia Dziecka, na 
czele którego jako przewodni
cząca stanęła E. Cotton — prze
wodnicząca Światowej Demokra
tycznej Federacji Kobiet, oraz 
jako sekretarz K u tty  Kock- 
han ze Światowej Federacji Mło 
dzieży Demokratycznej.

Arm aty zamiast szkół

W krajach kapitalistycznych 
stale pogarsza się sytuacja ro
botniczego. i  chłopskiego dziec
ka.

W Stanach Zjednoczonych, 
gdzie hasłem dnia jest: „arma
ty  zamiast nauczania!“ , zaled
wie 0,8 proc. budżetu idzie na 
oświatę, podczas, gdy na zbro
jenia przeznacza się ponad 70 
proc. 1/5 dzieci w wieku szkol
nym nie uczęszcza do szkoły. 
Rosną szeregi analfabetów i 
półanalfabetów, których liczba 
sięga już blisko 3 milionów. Po
nad pół miliona nauczycieli o- 
puścilo swój zawód z powodu 
niskich płac i  przeludnienia 
klas.

Corocznie na kary więzienia 
skazywanych jest za popełnione 
przestępstwa ponad 100 tys. dzie 
ci i małoletnich.

We Włoszech większość dzieci 
powyżej la t 6 ma zaledwie 3/4 
normalnej wagi. Na krzywicę 
choruje ponad 70 proc. niemo
wląt. Na Sycylii dzieci od la t 12 
zatrudnia się w kopalniach. Na 
południu, gdzie jedynie kościół 
ma wpływ na szkoły, jest około 
48 proc. analfabetów.

W Grecji monarcho - faszyści 
greccy pod czulą opieką impe
rialistów amerykańskich . wywo
żą całe rodziny bojowników o 
wolność wraz z dziećmi na pu
stynne wyspy do straszliwych 
obozów zagłady, śmiertelność 
wśród dzieci greckich w wieku 
od 5—7 lat sięga 60 proc. Na 
gruźlicę choruje 72 proc. dzieci. 
Na całym obszarze Grecji czyn
nych jest zaledwie 30 proc. 
szkół, bo lokale szkolne zajęte 
są przez wojskowe urzędy anglo- 
amerykańskie.

W Indiach, jednym z najbo
gatszych w surowce krajów świa 
ta — umiera z głodu ponad m i
lion dzieci rocznie. Ponad 3 m i
liony ginie na skutek chorób.

W robotniczych dzielnicach 
Bombaju śmiertelność dzieci do
chodzi do 550 na tysiąc. Dziki 
wyzysk nie pozwala rodzicom 
zapewnić swym dzieciom nale
żytego wyżywienia. Dzieci są 
■zmuszone poszukiwać pracy za 
garstkę ryżu lub włóczą się po 
kra ju żebrząc.

Troska o dziecko w ZSRR
Zupełnie inaczej wygląda sy

tuacja dzieci w krajach, w któ
rych władzę objął lud.

W Związku Radzieckim dziec
ko otoczone jest najczulszą i 
najtroskliwszą opieką pa rtii i 
rządu.

Pomimo straszliwych znisz
czeń wojennych — odbudowane 
zostały wszystkie szkoły, zakła
dy dla dzieci, zakłady lekarskie.

Zorganizowano setki sierociń
ców, w których wychowuje się 
700 tys. sierot. W jednej tylko 
Republice Rosyjskiej adoptowa
no 200 tys. sierot. 25 proc. bud
żetu przeznacza się na oświatę 
i opiekę społeczną. Liczba 
miejsc w żłobkach poważnie 
przekroczyła w ZSRR stan 
przedwojenny, wzrastając obec
nie z 854 tys. w 1941 r. do 1.121 
tys. w stałych żłobkach i odpo
wiednio z 4.045 tys. do 4.677 tys. 
w żłobkach sezonowych na wsi.

W 197 tys. szkół w ZSRR u- 
czy się 33 m iliony dzieci i mło
dzieży.

Nasz dorobek 
w dziedzinie opieki 

nad dzieckiem

Lata wojny i okupacji w yryły 
ciężkie piętno na sytuacji dzieci 
w Polsce Ludowej. Co piąte 
dziecko pozbawione było opieki 
jednego lub obojga rodziców. 75
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proc. dzieci i młodzieży — nie
dożywionych. Rozwój fizyczny 
dziecka — spóźniony o 2 lub 3 
lata. Blisko 25% dzieci i mło
dzieży —• zagrożonych przez 
gruźlicę.

W tej krytycznej sytuacji, 
wymagającej natychmiastowego 
ratownictwa — pierwszą wydat
ną pomoc okazał nam Związek 
Radziecki, dając żywność, leki, 
środki wzmacniające i dezyn
fekujące.

Kongres Zjednoczeniowy wy
sunął zagadnienie ochrony ma
cierzyństwa i zdrowia dziecka 
jako czołowe zagadnienie służ
by zdrowia.

W Ministerstwie Zdrowia po
wołano specjalny Departament 
Ochrony Zdrowia Matki i Dziec
ka. Stworzono pierwszy w Pol
sce naukowy Instytu t Matki i 
Dziecka.

W celu zapewnienia kobiecie 
opieki lekarsko - pielęgniarskiej 
w czasie ciąży i fachowej pomo
cy przy porodzie stworzono sieć 
poradni dla kobiet w ciąży, licz
ba których sięga blisko tysiąca.

Rośnie liczba łóżek położni
czych w szpitalach. Organizuje 
się sieć izb porodowych na wsi, 
dostosowanych do potrzeb wsi 
spółdzielczych i państwowych 
majątków rolnych.

Ustanowiono 12 tygodniowy 
w 100 proc. p łatny urlop macie
rzyński. Wprowadzono zasiłki 
rodzinne, stanowiące wydatną 
pomoc dla rodzin wielodzietnych.

Skutki tej polityki nie dały 
na siebie długo czekać, śmier
telność niemowląt spadła o 25 
— 30 proc. w porównaniu z o- 
kresem przedwojennym, a stan

zdrowotny dzieci polskich znacz
nie się poprawił.

Plan 6-letni otwiera nowe, 
wspaniałe perspektywy roz
szerzenia i udoskonalenia o- 
pieki nad dzieckiem i młodzieżą 
w Polsce.

Wielkie są nasze zdobycze w 
dziedzinie opieki nad dzieckiem i 
stworzenia młodzieży warunków 
zdrowego fizycznego i moralne
go rozwoju, osiągnięte dzięki 
nieustannej trosce Rządu, Par
t i i  i osobiście towarzysza Pre
zydenta Bieruta.

Lecz w związku z Międzyna
rodowym Dniem Dziecka musi
my skupić naszą uwagę na 
istniejących jeszcze poważnych 
brakach i niedociągnięciach.

Nie ma dostatecznej, syste
matycznej kontroli społecznej 
nad celowością wydatkowania 
olbrzymich funduszów, asygno- 
wanych przez nasze państwo na 
opiekę nad dzieckiem.

Podstawowe Organizacje Par 
tyjne, Rady Zakładowe, Liga 

| Kobiet niedostatecznie czuwały 
dotychczas nad racjonalnym 
wykorzystaniem Funduszu So
cjalnego. Komitety Rodzicielskie 
i Opiekuńcze częstokroć tylko 
od akcji do akcji zajmowały się 
powierzonymi im placówkami.

Zadania na przyszłość

Wysoki protektorat nad ob
chodem Międzynarodowego Dnia 
Dziecka w Polsce objął tow. 
Prezydent Bierut.

Na czele Komitetu Obchodu 
stanął tow. Premier Cyrankie
wicz.

Aktywną działalność przeja
w iają powstałe wojewódzkie i 
większość powiatowych Komite
tów Międzynarodowego Dnia

Dziecka, zwłaszcza tam, gdzie 
Komitety Partyjne ezuwają nad 
całokształtem akcji.

Na 3 wagę zasługuje woj- 
śląsko - dąbrowskie, gdzie Ko
mitety Obchodu Międzynarodo
wego Dnia Dziecka po tra fiłj 
całe społeczeństwo zaintereso
wać zagadnieniem dziecka. Trój 
ki Komitetów Obrońców Pokoju 
— szczególnie gminne i  gro
madzkie zostały zaopatrzone w 
materiał dotyczący Międzynaro
dowego Dnia Dziecka, k tó ry  wy
korzystały szeroko w swej pra
cy z ludnością. Przyspieszono 
otwarcie 26 żłobków w spółdziel 
niach produkcyjnych, zorgani
zowanych przez TPD. Wielo
dzietnym przodownikom pracy 
zostanie oddanych 15 pięknych 
mieszkań, których klucze zosta
ną w dniu 1 czerwca wręczone 
ich dzieciom.

Międzynarodowy Dzień Dziec
ka przyczyni się niewątpliwie 
do aktywizacji społeczeństwa w 
kierunku pomocy Państwu w 
rozwiązywaniu zagadnień dziec
ka.

Zainteresowanie tym wielkim 
zagadnieniem nie może nosić 
charakteru dorywczej akcji i nie 
może skończyć się z dniem 1 
czerwca. Muszą być - ’ • 
wskazania zawarte 
B iura Politycznego 1 
pracy wśród kobiet 
otoczyć troską i  cod. 
ką instytucje opieki 
i  dzieckiem, żłobki i 
la. Opieka społeczna 
i dzieckiem musi być 
tylko kobiecych orgi 
wymaga stałego w  ■ . 
mocy organizacji p 
związkowych w zakł / 
my słowy eh, zainti 
instytucjach, w gmi 
madach“ .

Uważnie przysłuchiwać się kryty«

W lutym br. otrzymaliśmy od 
uczniów gimnazjum w Szydłow
cu lis t, wskazujący na to, że 
bursa w której mieszkają, znaj
duje się z winy magistratu w o- 
płakanym stanie. L is t wydruko
waliśmy, w związku z czym Ku
ratorium Okręgu Szkolnego w 
Kielcach zwróciło się do dyrek
tora gimnazjum w Szydłowcu o 
wyjaśnienie sprawy. Wyjaśnie
nie dyrektora przeleżało, nieste
ty, w Kuratorium dwa miesiące i 
nadeszło do redakcji w połowie 
maja br.

Z wyjaśnienia dyrektora gim
nazjum wynikało, że trudności, z 
jakim i walczyć musi ucząca się 
młodzież Szydłowca pochodzą

i sygnałom z
O praktykach burmistrza

Roman Juryś

dołu
Szydłowca

Rządy Stanów Zjednoczonych, 
Angin i Francji ogłosiły w ostat 
nich dniach dwie deklaracje do
tyczące Bliskiego Wschodu. W 
jednej z nich jeszcze raz podkre
ślają „zainteresowanie“  Grecją, 
Turcją i Persją, a „troskę“ 0 los 
tych krajów łączą ze sprawą 
wzmocnienia paktu atlantyckie
go. Druga deklaracja zapowiada 
dostawy broni państwom arab
skim i Izraelowi. Deklaracje te 
są wynikiem konferencji londyń
skiej, na której Bliski Wschód 
figurował jako jeden z głównych 
terenów przygotowań wojennych 
bloku imperialistycznego.

W  pogoni za bazami
Zastępca sekretarza Stanu 

USA, Mac Ghee, określił kiedyś 
Turcję jako^ wzór zmarshallizo- 
wanego kraju. I  rzeczywiście, go 
spodarka turecka została całko
wicie podporządkowana intere
som amerykańskim. Widocznym 
rezultatem tego stanu rzeczy 
Jest  znaczny wzrost bezrobocia i 
ogromna nędza zarówno w mia
stach, jak j na wsj_ Amerykań
scy doradcy wojskowi czują się 
w Turcji, jak u siebie w domu, a 
ponadto grasują tam podejrzani 
„turyści , jak np. ^  którzy na 
granicy radzieckiej „szukaja... 
ark i Noego .

Również w Persji, j ak to 
stwierdza te.herańska
„Hokumeta M iln , „wojskowi a- 
merykańscy czują się jak gospo
darze“ . Amerykanie budują w 
Persji bazy lotnicze, sprawują 
kontrolę nad siecią kolei żelaz
nych, a port Bender Szachpur 
służy niemal wyłącznie zaopatry 
waniu baz amerykańskich na te
rytorium  kraju. W ostatnim cza
sie szczególnie częste są wizyty 
oficerów amerykańskich w pół
nocnej części kraju, graniczącej 
ze Związkiem Radzieckim. Prze
prowadzają oni badania, topogra
ficzne, przygotowują tereny do 
budowy lotnisk, fotografują 
ohiekty radzieckie po drugiej 
stronie granicy- Tego rodzaju 0-
1 •„mi trudnią się równieżperacjami noWOUtworzoneinrzed stawki

Anglosasi montują blok agresji 
na Bliskim Wschodzie

Jeremi Starecfirm y, kryjącej się pod nazwą 
„Irańskiego Akcyjnego Towarzy
stwa Naftowego“ .

Dziwnym zbiegiem okoliczno
ści podobne upodobania do badań 
topograficznych z punktu widze
nia strategicznego wykazują rów 
nież technicy firm y  amerykań
skiej, która miała się .zająć roz
budową urządzeń irrygacyjnych 
w Afganistanie.

Anglo - Amerykanie pokrywa
ją siecią baz wojennych Trans- 
jordanię, Egipt, Irak, Syrię, L i
ban, Arabię Saudyjską, Jemen i 
Izrael, zacieśniają kontrolę go
spodarczą i polityczną nad tym i 
krajami. Ważnym punktem stra
tegicznym w planach agresorów 
jest również wyspa Cypr, gdzie 
Anglicy i Amerykanie budują lot 
niska i obozy wojskowe.

Faszyzacja na rozkaz 
Wall Street

Równolegle do procesu ujarz
miania i m ilitaryzacji Bliskiego 
Wschodu idzie kampania antyko 
munistyczna, oznaczająca w 
nraktyce faszyzaeję, prześlado
wanie tych wszystkich, którzy
walczą o pokój i  niezależność

turalnei“  «  Stanami Zjednoczo- tuiamej „tworzenie „ko-
nymi jest m. • komunizmem“ , 
m isji do walki z w:Pikio.
Głośna stała się spr Nazim 
go poety postępów^
Hikmeta, niewinnie “ zyl“v -JL  
w więzieniu obok w>elu tysięcy 
innych patriotów tuMC . „aw0- 
Persji rozwiązano związ tvsiecy 
dowe, liczące ponad 200 iy  
członków, a działaczy ic*1 , V 
Fon° do więzień i wielu z
bestialsko pomordowano.
kładem bestialskiego terroru e 
wypadki z 24 kwietnia br. w 
scie Szachi, gdzie policja zabił 
i zianila kilkudziesięciu bezbion- 
nyw  T r i k ó w .

W. . anie skazano na kary 
więzienia u  przywódców związ
kowych na czele z Mustafą Al- 
Aris, członkiem komitetu wyko
nawczego śF Z z. w  Izraelu. pod

dyktandem amerykańskim, pra- 
wicowo Socjalistyczni przywódcy 
związkowi przeforsowali wycofa
nie miejscowych związków za
wodowych z ŚFZZ.

Antagonizm anglo- 
amerykański

W miarę intensyfikacji przy
gotowań wojennych, imperialiści 
nie zadowalają się opanowaniem 
pojedynczych krajów. Dążą oni 
do utworzenia jednolitej bazy, 
wojennej, do sklecenia blisko
wschodniej f i l i i  agresywnego 
paktu atlantyckiego. Jako zalą
żek takiego bloku chcieliby w i
dzieć zawarty niedawno i  znaj
dujący się jeszcze w powijakach 
tzw. pakt bezpieczeństwa kolek
tywnego państw arabskich. Czę
sto wymieniany jest wariant, we 
dług którego planowany blok o- 
bejmować ma również wszyst
kich wasali podżegaczy wojen
nych w rejonie śródziemnomor
skim, a więc faszystowską Gre
cję, titofaszystowską Jugosławię, 
chadeckie Włochy i frankistow- 
ską Hiszpanię.

Marionetki imperialistów spra 
wujące władzę w krajach B lis
kiego Wschodu nieraz dawały 
swą aprobatę dla tego rodzaju 
zamysłów. Mimo to plan paktu 
blisko-wschodniego nie wszedł je 
szcze w stadium konkretnej rea
lizacji. Jedną z przyczyn tego 
stanu rzeczy są sprzeczności we
wnętrzne.

Albowiem mimo wspólnych 
interesów strategicznych bloku 
imperialistycznego, B liski
Wschód jest areną zaciekłej wal
ki konkurencyjnej między An
glią i Stanami Zjednoczonymi. 
Objawia się ona głównie w ry
walizacji o naftę, o wpływy po
lityczne w Egipcie i innych kra
jach. Najbardziej jaskrawym 
wyrazem tej walki na zewnątrz 
sa czeste*i przysłowiowe już za

machy stanu i zmiany rządów w 
Syrii i  Persji.

W Palestynie Anglosasi za
w arli chwilowy kompromis, we
dług którego Anglia „odstąpi
ła“  Amerykanom Izrael, a Sta
ny Zjednoczone zgodziły się na 
aneksję arabskiej części Pale
styny przez brytyjskiego „ a£®Tj" 
ta — króla Transj ordami, Ab- 
dullaha. Aneksję tę uznał rów
nież rząd Izraela, zgodnie z ży
czeniem amerykańskich moco
dawców. Posunięcie to ocenia się 
jako pierwszy krok w kierunku
wciągnięcia państwa Izrael wes
pół z krajam i arabskimi do je
dnego blisko-wschodniego bloku.

Jednakże chwilowe kompromi
sy, nawet gdy są „uświęcone 
wspólnymi celami agresji, _ nie 
mogą wyeliminować ani tez na 
dłuższą metę zatuszować Prze" 
ciwieństw między-imperialisty- 
cznych. Sprzeczności anglo-ame- 
rykańskie znajdują również swój 
odpowiednik w nieustannych was 
niach wewnątrz Lig i Arabskiej, 
między uległymi Anglii rządami 
Transjordanii i Iraku, a grupą 
państw idących za Egiptem i A- 
rabią Saudyjską.

»•••jak zdarzyło się 
w Chinach“

Tak więc antagonizmy we
wnętrzne hamują sklecenie blo
ku blisko-wschodniego. Ale głow 
ną przeszkodą dla realizacji pla
nów anglosaskich jest fakt, że 
i w tej części świata narody pa
łają nienawiścią do imperiali
stów i przeciwstawiają się P‘a; 
nom agresji przeciw Związkowi 
Radzieckiemu i krajom demokra
cji ludowej. Nastroje te są cha
rakterystyczne dla wszystkich 
krajów Bliskiego Wschodu.

Do wyborów, które odbyły się 
ostatnio w Turcji, nie dopusz
czono postępowej lis ty  kandyda
tów. Większość mandatów zdo
była równie reakcyjna partia „de 
mokratyczna“ . Niemniej jednak, 
ogromna większość ludności, gło 
sowanieni przeciw partii rządzą

cej — dała wyraz nastrojom o- 
pozycyjnym i protestowi prze
ciw polityce podporządkowania 
kra ju Stanom Zjednoczonym. O 
ogromnym niezadowoleniu i czyn 
nych wystąpieniach ludności 
świadczy również fakt, że rząd 
uznał za stosowne zorganizować 
specjalne oddziały zmotoryzowa
nej żandarmerii do walki z chło
pami. Do demonstracji anty- 
amerykańskich w grudniu 1949 
roku, w Aten-Karachisare przy
łączył się nawet oddział wojska.

W Persji masy pracujące po
zostały wierne rozwiązanym 
przez rząu organizacjom demo
kratycznym. Korespondent ame
rykańskiej agencji „Associated 
Press“  ocenia na 5 milionów, 
liczbę zwolenników zdelegalizo
wanej, postępowej partii „demo
kratycznej Tudeh“ . Mimo terroru 
mnożą się strajki i demonstracje, 
w których robotnicy łączą walkę 
o swe prawa z walką o niepodle 
glość i o przyjaźń ze Związkiem 
Radzieckim. Jeśli idzie o Cypr, 
to nawet burżuazyjne pisma an
glosaskie potwierdzają, że więk
szość ludności wyspy popiera 
antyimperialistyczną Postępo
wą Partię Pracujących. W Egip
cie partia Wafd, idąca na rękę 
imperialistom, objęła rządy w 
ubiegłym roku tylko dzięki te
mu, ze szermowała hasłem wal
ki o wycofanie wojsk b ry ty j
skich. W krajach arabskich i w 
Izraelu masy pracujące, pod 
przewodnictwem partii komuni
stycznych, niedwuznacznie de
monstrują nienawiść do imperia
listów, wolę walki o swe prawa, 
o niezależność narodową, o po
kój.

Gazeta brytyjska „Sunday T i
mes“ wyraziła niedawno obawę, 
że plany utrzymania siłą reak
cyjnych reżimów w krajach 
Bliskiego Wschodu „mogą runąć 
tak, jak to się zdarzyło w Chi
nach“ . Nie ulega wątpliwości, że 
w tyni w y p a d k u  burżuazyjna ga
zeta londyńska realistycznie o- 
cenila perspektywy rozwojowe 
tej części świata.

stąd, że w poprzek ich intere
som stanął osobisty interes bur
mistrza miasta — Jana Siekie- 
ry.

Redakcja postanowiła wysłać 
do Szydłowca swego współpra
cownika w celu gruntownego zba 
dania sprawy na miejscu,

I  cóż się okazało ?

Okazało się po pierwsze, że 
sprawa bursy w Szydłowcu ciąg
nie się nie od lutego 1950 roku, 
ale od lutego 1948 roku, kiedy 
to Zarząd Przemysłu Skórzane
go w Radomiu przekazał szkole 
w Szydłowcu budynek na bursę. 
Gimnazjum znajdowało się wów
czas pod zarządem magistratu. 
Z okazji te j — sądził burm istrz
— należy skorzystać. I  skorzy
stał, wprowadzając się po cichu i 
bez szumu do pięciopokojowego 
mieszkania przeznaczonego na 
bursę. Uchwały w te j spra
wie nie było. Przedstawi
ciel „Trybuny Ludu“  czekał 
cierpliwie trzy  godziny w sekre
tariacie Prezydium Miejskiej Ra 
dy Narodowej na odpis uchwa
ły  w sprawie przydzielenia bur
mistrzowi tego budynku na mie
szkanie prywatne. Sekretarz Pre 
zydium MRN przejrzał dokładnie 
wszystkie uchwały i protokóły
— tej znaleźć nie mógł. A więc
pierwsze, co należy skonstato
wać: burmistrz zajął budynek
bursy na luksusowe mieszkanie 
dla siebie bezprawnie.

Okazało się następnie, że od 
dwóch lat sprawa bursy w Szy
dłowcu jest tematem interwen
cji, obrad, uchwał. Ale instancje, 
do których zwracała się młodzież 
czy też dyrektor gimnazjum, 
tow. Pałysiewicz, nie wykazały 
dostatecznej uwagi, nie wysłu
chały należycie skargi idą
cej z dołu. Nie wniknęły w isto
tę sprawy, nie postawiły przed 
sobą pytania: co to za burm istrz, 
który urządza sobie wygodne ży
cie w luksusowym mieszkaniu 
kosztem uczącej się młodzieży, 
z kim  on jest związany, kogo re
prezentuje. I  ten lekceważący 
stosunek do skarg idących z dołu, 
ta niedostateczna analiza źródeł 
takiego niepartyjnego stosunku 
do sprawy ze strony burmistrza, 
pozwoliły temu ostatniemu tuszo 
wać sprawę, podrywać zaufanie 
do organów władzy ludowej i 
Partii.

Cóż bowiem wykazuje analiza 
sprawy?

Wykazuje ona, że burm istrz 
Jan Siekiera jest człowiekiem, 
który oderwał się od Partii, zde
moralizował i związał z wrogim 
klasowo środowiskiem. Po cichu,

w podejrzany sposób nabył on do 
spółki z największym spekulan
tem miasta — Kaczmarczykiem 
— jeden z najbardziej okazałych 
domów czynszowych w mieście. 
Kaczmarczyk przesiedział rok w 
obozie dla spekulantów w Milę- 
cinie, co nie przeszkodziło bur
mistrzowi zostać jego najbliż
szym przyjacielem.

Poza tym Jan Siekiera posia
da własny domek z dawnych lat. 
Dom ten oddał on rodzinie swo
jej matki, dom czynszowy zaku
piony do spółki z Kaczmarczy- 
kiem zapisał swej żonie, sam 
zaś zajął budynek przeznaczony 
na bursę.

Co dalej wykazuje analiza?

Wykazuje ona, że Siekiera 
skupił dookoła siebie klikę ku
moterską, która k ry ła  jego po
czynania. I  gdy w październiku 
1948 roku w „Trybunie Robotni
czej“  wydrukowany został lis i 
uczniów w sprawie bursy, prezy
dium MRN, w którego skład 
wchodziło k ilku  kumów Siekiery, 
przyjęło skandaliczną uchwałę o 
następującym brzmieniu:

„W  celu sprostowania błęd
nych informacji umieszczonych 
w omawianym artykule „T rybu 
ny Robotniczej“ , będących skut
kiem tendencyjnego i  niezgodne
go z rzeczywistością przedstawię 
nia sprawy przez dyrektora g im 
nazjum, prezydium MRN stw ier
dza, że postępowanie burmistrza 
Siekiery było w zupełności zgod
ne z interesem tak szkolnictwa, 
jako też i młodzieży szkolnej...“

Tak daleko sięgnęła bezczel
ność k lik i kumoterskiej, która o- 
panowała prezydium MRN! W 
interesie młodzieży szkolnej jest

rzekomo — aby wspólnik spe 
kulanta Kaczmarczyka zajął sa
mowolnie lokal bursy! Nie 
dość na tym . Uchwała kończyła 
się „uroczystym protestem“ , z 
którego wyciągnięto praktyczne 
wnioski: dyrektora gimnazjum 
usunięto po cichu ze składu Miej 
shiej Rady Narodowej. To samo 
uczyniono z innym towarzyszem 
— H. Marcem — również nie 
hołdującym zasadzie pana bur
mistrza, iż „brudy miasta na
leży chować pod korcem“  — pod 
spekulanckim korcem Jana Sie
kiery.

Po przyjęciu tak ie j uchwały 
burmistrz oczywiście ani myślał 
o opuszczeniu zajętego prawem 
kaduka budynku bursy. I czter
dziestu k ilku  chłopców, spośród 
których czternastu to synowi« i 
córki robotników zatrudnionych i 
zamieszkałych poza Szydłowcem, 
osiemnastu — tn dzieci „błnedii-

małorolnych, posiad 
niżej 3 ha ziemi i  j 
to synowie nauczy 
wiejskich, wałęsało 
maitych ruderach 
nych pospiesznie na 
sta wydzielonych pi 
strza w zamian za 
mieszkanie dla siebie 
tych ruder właśnie n 
nas lis t w lutym  br.

Zanim sprawa 2 

do „T rybuny Ludu“  
przedmiotem obrad 
Powiatowego naszej 
domiu. I  KP popełnił 
niczając się podcz; 
sprawy jedynie do i 
ków oficjalnych. KP 
głębiej, nie zasięgnął 
kłych ludzi pracy w 
Ale mimo to, Komit 
wy doszedł do prze! 
postulaty młodzieży 
przyjął 2 grudnia u 
chwałę, stwierdzając:
Siekiera ma opuścić 
mieszkanie do 15 g 
roku“ . A le również : 
ła nie została wykoi 
Grzegorzewski, którj 
Komitetu Powiatowe 
do Szydłowca dla w; 
chwały, też nie wy 
mury magistratu 
ku... dał się zwieść I 
ry.

W taki oto sposób 
burmistrz, związany 
skiem kapitalistyczny 
lat szydzi z elementa 
i przepisów, z insta. 
nych i państwowych 
w oparciu o klikę 
dom przeznaczony na 
roryzując koresponde 
partyjnej, usuwając i 
łecznej pracy za k i 
niecnego postępowań

żądając natychmias 
łatwienia sprawy bui 
dłowcu w myśl inter 
cej się młodzieży rt 
chłopskiej oraz po ło i i- 
panoszeniu się kliki
skiej burmistrza-kacy 
ry  i  jego naigrawani; 
chwał instancji partyji 
ba wskazać na tym P 
raz jeszcze na koniecz 
dzo uważnego i bardzo 
go badania każdej ska 
z dołu, każdego sygr 
przykładzie Siekiery v 
raźnie, że za prywatą, 
ralizacją, za lekceważeniem po
trzeb ludzi pracy stoi często 
element zwyrodniały politycznie, 
klasowo obcy albo wręcz wrogi.
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Zagadnienie ka d r w handlu 
uspołecznionym

Potrzeba wypełnienia luk w kadrach handlu uspołecznionego 
oraz ocena obecnego stanu tych kadr była jednym z centralnych 
zagadnień dwudniowej narady czołowego aktywu handlowego 
w Warszawie.

W czasie tej narady wicemini
ster Handlu Wewnętrznego tow. 
W ł. Zawadzki przeprowadził kry 
tyczną ocenę kadr:

Stosunkowo pomyślnie przed
stawia się stan kadr kierowni
czych w Centrali Tekstylnej, 
w Centrali Ogrodniczej i w Cen
tra li Chemicznej, które po tra fiły  
wychować poważny aktyw gospo 
darczy. W Centrali Skórzanej 
natomiast, niedostateczna jest 
dbałość o potrzeby konsumenta, 
co znajduje m. in. wyraz w nie
dociągnięciach na odcinku zaćpa 
trzenia.

Średni aktyw handlowy posia
da poważne braki w przygotowa
niu fachowym i  politycznym. 
Przykładem bezdusznego biuro
kratyzmu była praca kierowni
ka ekspozytury ln iarskiej Cen
tra li Tekstylnej w Warszawie, 
k tó ry  doprowadził do zakłóceń 
na rynku, nie zaopatrując skle
pów w sztywne płótno (tzw. 
sztywnik).

O sytuacji na rynku decydują 
w ogromnym stopniu kierownicy 
i personel sklepowy. Zbyt powoli

przebiega proces wysuwania w 
handlu ludzi z klasy robotniczej. 
W I  kwartale br. wysunięto za
ledwie 95 osób, z tego na stano
wiska kierownicze — tylko 5 
osób.

Plan przeszkolenia w roku bie 
żącym 5,3 tysięcy pracowni
ków handlowych — jest niedo
stateczny. W najbliższym czasie 
w MHW  powstanie departament 
szkolenia, a w całym aparacie 
handlowym będą wzmocnione ko
mórki szkoleniowe.

W dyskusji podkreślono, że 
ważną rolę w wychowaniu kadr 
spełnia współzawodnictwo oraz 
ęrganizowanie wzorowych bry
gad młodzieżowych, złożonych z 
członków ZMP, pracujących m. 
in. w sklepach MHD, PDT.

Ponadto wobec ujawnionych 
poważnych luk w przygotowaniu 
ideologicznym pracowników han
dlowych, w dyskusji domagano 
się, by zapewnić takie szkolenie 
pracownikom handlu uspołeczni© 
nego, aby stali się świadomymi 
propagatorami osiągnięć i  -pla
nów państwa ludowego.

W szkołach zawodowych kształcą
młodzi chemicy

się

(OD SPECJALNEGO KORESPONDENTA „TRYBUNY LUDU")

Gęsta sieć sklepów MHD 
i bogatszy asortyment towarów

W ciągu bież. roku w dal
szym ciągu będzie rozbudo
wywana sieć przedsiębiorstw 
MPID. Już przystąpiono do or
ganizowania ich w Dzierżonio 
wie. Dąbrowie Górniczej, Ko
szalinie, Opolu, Elblągu i Zie
lonej Górze. W ciągu lata 
podjęte będzie organizowanie 
Miejskiego Handlu Detalicz
nego m. in. w Żyrardowie, 
Skarżysku - Kamiennej, Sta
rachowicach i  Chrzanowie.

W najbliższym czasie MHD 
uruchomi pierwsze sklepy z 
meblami przemysłu miejsco
wego i spółdzielczego. Prze

w id u je  się w  nich s to s o w a n ie  
sprzedaży ratalnej. Wkrótce 
otwarte zostaną również skle
py MHD z materiałami bu
dowlanymi dla bezpośrednie
go zużycia, np. przy drobnych 
naprawach.

W  dużych miastach MHD 
otworzy pierwsze sklepy ka- 
pelusznicze; specjalne pra
cownie przyjmować będą za
mówienia na kapelusze dam
skie. Uruchomione będą tak 
że sklepy z tzw. norymber- 
szczyzną, jak  guziki, szpilki, 
tasiemki itp .

Rejestracja absolwentów 
bez dyplomów

w Akademii Górniczo-Hutniczej

Długi szpaler pachnących świe 
żą zielenią drzew kończy się. 
Jesteśmy na miejscu — w ośrod- 
ku szkoleniowym przemysłu che 
micznego w Mościcach. Przed 
nami wyrasta potężny, nowy bu
dynek gimnazjum i liceum prze
mysłu chemicznego.

Obszerne sale wykładowe, no
wocześnie urządzone laboratoria 
chemiczne, całkowicie wyposa
żony warsztat szkolny, obejmu
jący halę ślusarską, kuźnię, spa 
walnię, stolarnię i narzędziow- 
nię — oto warunki, w jakich 376 
uczniów zdobywa wiedzę i kształ 
ci się na chemików, lub mecha
ników.

Uczniowie w tym ośrodku to 
prawie wyłącznie młodzież ro
botnicza (45 proc.) i chłopska 
(50 proc.). Nauka w gimnazjum 
trwa trzy lata, w liceum — dwa. 
Absolwenci gimnazjum otrzymu
ją dyplom czeladnika - mecha
nika, lub czeladnika - chemika i 
mogą kształcić się. dalej w l i 
ceum, lub pracować w fabryce.

Absolwenci liceum otrzymują 
dyplom technika - chemika, lub 
technika - mechanika o nasta
wieniu chemicznym, upoważniają 
cy do studiów wyższych, lub za
pewniający im natychmiastową 
pracę w przemyśle chemicznym.

Dotychczas z ośrodka szkole
niowego wyszło 311 absolwen
tów. Część z nich uczy się dalej, 
większość natomiast przeszła do 
zakładów produkcyjnych.

Fabryki już na nas czekają
W czasie wędrówek po labo

ratoriach, warsztatach mecha
nicznych i  salach wykładowych 
spotykamy uczącą 3ię młodzież. 
Wszędzie obserwujemy zaintere
sowanie i entuzjazm, z jakim od 
nosDsię ona do wykładów i prób 
nych ćwiczeń w laboratoriach 
czy warsztatach.

Wystarczy popatrzeć na naj
lepszego ucznia liceum che
micznego, Romualda Chróście- 
la, k tóry nachylony nad palni
kiem, w skupieniu i z uwagą 
przeprowadza ćwiczenia, polega
jące na utrzymaniu w osi dwóch 
kawałków szkła, czy też na 15 
letniego Bogusława Dembcsza z 
I klasy mechanicznej, który za
wzięcie majstruje przy imadle 
ślusarskim, dopasowując klucze 
do zamków.

— Mój ojciec jest laborantem 
w mościckich zakładach przemy
słu azotowego, a ja będę mecha
nikiem. Chciałbym szybko skoń
czyć naukę, bo wiem, że fabryki 
już na nas czekają.

Zgodnie z rozporządzeniem M i
nistra Oświaty, rektor Akademii 
Górniczo-Hutniczej zarządza re
jestrację wszystkich osób, które 
uczęszczały na studia w te j u- 
czelni i przed dniem 1 stycznia 
1950 r. wysłuchały obowiązują
cych wykładów oraz uzyskały 
zaliczenia pracowni, ćwiczeń i 
praktyk na jednym z wydziałów 
AGH, lecz nie dopełniły wszyst
kich warunków koniecznych do 
ukończenia studiów lub uzyska
nia dyplomu.

Osoby te powinny zgłosić się 
dp dnia 30 czerwca br. w od
powiednich dziekanatach w y
działów AGH wraz ze swoimi 
książeczkami legitymacyjnymi w 
celu przeprowadzenia rejestra
cji i ustalenia terminu ukoń
czenia studiów lub uzyskania 
dyplomu. Rozporządzenie M in i
stra Oświaty ustala ściśle osta
teczne terminy dopełnienia wa
runków ukończenia studiów pod 
rygorem utra ty prawa do uzy
skania dyplomu.

Robotnicy budowlani Pomorza 
podejmują długofalowe 

zobowiązania według nowych norm
Robotnicy budowlani Pomorza, 

zatrudnieni na poszczególnych 
budowach, masowo podejmują zo 
bowiązania długofalowe według 
nowych norm pracy.

M. in. murzarze SPB, zatrud
nieni przy budowie osiedla robot 
niczego w Bydgoszczy, zobowią 
zali się przez cały okres trw a
nia budowy wykonywać przecięt 
nie 130 proc. normy.

Podobne zobowiązania podjęli 
robotnicy zatrudnieni przy tran 
sporcie materiałów budowlanych

110 pracowników różnych spe 
cjalności budowlanego przedsię
biorstwa powiatowego zobowią
zało się w ciągu bieżącego roku 
osiągać stale od 110 — 125 proc. 
nowej normy.

ps
Czołowi przodownicy pracy 

murarze: Jan Pelpiński, Antoni 
Dąbrowski, A lfons Gondek i Pie 
trzykowski zobowiązali się wraz 
ze swymi zespołami wykonywać 
do końca br. 250 proc. nowej 
normy.

Tynkarze Miejskiego Przed - 
siębiorstwa Robót Budowlanych 
Jan Pinkowski, Jerzy Łukowski 
i Stanisław Bagniewski zobowią 
zali się osiągać do końca br. 
150 proc. normy, a murzarze An 
toni Ziomkowski i Jerzy Smu - 
żewski zadeklarowali przekro
czenie normy do 160 proc.

Pomocnicy murarscy, ZMP- 
owcy Jan Zachwieja, Bogdan 
Zientara i Aleksander Klarman 
postanowili osiągać przeciętnie 
w ciągu roku 145 proc. normy.

W laboratorium spotykamy 
również dziewczęta: Halinę
Buczkowską, Barbarę Wojnas, 
Halinę Ratuszyńską.

— Z początku trochę się waha
łam, czy pójść na chemię. Mó
w ili mi, że to dobre dla chłop
ców —- objaśnia Halszka Bucz
kowska — ale dziś wiem, że to 
tylko przestarzałe poglądy. Che
mia to wspaniały zawód i dla 
nas. Przecież ja na przykład da
ję sobie doskonale radę, Jest nas 
tylko jeszcze trochę za mało, 
dziewczęta w ośrodku stanowią 
bowiem ok. 30 procent.

„Uniwersalny“ pokój
i trudności gimnazjum 

w Krakowie
W dużo gorszych warunkach 

uczy się niestety młodzież w 
Państwowym Gimnazjum Che
micznym w Krakowie, przy W y
twórni Zjednoczonych Zakładów 
Farmaceutycznych N r 10.

Po widnych, nowocześnie urzą
dzonych salach wykładowych w 
ośrodku szkoleniowym w Mości- 
cacli, szczególnie rażą ciasne, o 
odrapanych ścianach, k litk i la
boratorium i  mały pokój, który 
służy jednocześnie za kancelarię 
dyrektora, sekretariat, pokój 
nauczycielski oraz składnicę po
mocy szkolnych. Dodatkowo (w 
tymże pokoju) wydaje się dla 
młodzieży szkolnej drugie śnia
danie.

Żeby w pełni zobrazować 
..wszechstronne zastosowanie“  te 
go pomieszczenia, należy jesz
cze dodać, że znajduje się w nim 
szatnia dla kierownictwa szkoły. 
W takich warunkach pracują

Przyśpieszenie obrotu 
środków pieniężnych 

w PKO
Pracownicy wydziału obrotu 

czekowego Powszechnej Kasy 
Oszczędności podjęli długofalo
we zobowiązania przyśpieszenia 
obrotu środków pieniężnych.

Poprzednio wpłaty gotówko
we na rachunki czekowe były 
księgowane na drugi dzień od da 
ty  wpływu do PKO, obecnie zaś 
zarachowanie wpłat odbywa się 
w dniu wpływu. Dzięki temu 
uzyskano przyśpieszenie obrotów 
o jeden dzień.

Wyniki siewów w woj. białostockim
Wiosenna akeja siewna, roz

poczęta na terenie woj. białostoc 
kiego znacznie później niż w in
nych województwach, została 
już zakończona. Ogólny obszar 
zasiewu, w porównaniu z ro - 
Idem ub., zwiększył się na Bia- 
łostocezyźnie o 9 proc. Poważnie 
zwiększony został obszar zasie
wy roślin przemysłowych i pa
stewnych, któ rym i zasiano 35 
proc. ogólnej powierzchni prze
znaczonej na zasiew wiosenny. 
Obszar pod pszenicą, dzięki o - 
trzymaniu większej p a rtii wy- 
sokowartośeiowego ziarna siew
nego ze Związku Radzieckiego, 
zwiększył się o 12 proc., uprą- 
wa jęczmienia — o 21 proc., 
ziemniaków — o 12,5 proc., lnu 
— o 54 proc. i innych roślin prze 
myślowych — od 50 do 80 proc.

Tegoroczna akcja siewna pro
wadzona była pod hasłem pod
niesienia wydajności z 1 ha 
przez stosowanie zwiększonych 
ilości nawozów sztucznych, sto
sowanie siewu rzędowego, uży
cie ziarna kwalifikowanego itp. 
W  porównaniu z rokiem ub. ro l

nicy zakupili nawozów azoto - 
wych o 80 proc. więcej, zaś na
wozów potasowych o 30 proc. i 
wapna nawozowego o 47 proc. 
więcej.

M. in. rolnicy gminy Szudzia
łowo w pow. sokolskim zużyli w 
tym  roku 5 razy więcej nawo
zów niż w roku ubiegłym.

Dużą pomoc w tegorocznej ak
cji okazgły Spółdzielcze Ośrodki 
Maszynowe, które dysponowały 
2-krotnie większą ilością trakto 
rów niż w roku zeszłym. Pomoc 
sąsiedzka objęła około 3.000 ma 
łych gospodarstw.

W wyniku prowadzonej kam
panii zagospodarowania odłogów 
w powiatach mazgrękich woje* 
wódz twa oraz w p0w. suwal
skim, uprawiono 7.112 ha odło
gów. Najpoważniejsze prace,
związane z zagospodarowaniem 
odłogów, wykonały spółdzielnie 
produkcyjne na Mazurach. I tak 
np. spółdzielnia w Gordejkach 
zagospodarowała 30 ha odłogów, 
w Mrozach — 40 ha i w Garłów 
ce — 125 ha.

wykładowcy i personel admini
stracyjny... a młodzież?

Dużo mówi fakt, że od czasu 
uruchomienia szkoły w 1946 r. 
przenosiła się ona trzykrotnie. 
Obecnie nauka odbywa się w 
„wypożyczonych“  salach szkoły 
powszechnej przy ulicy Topolo
wej.

Do dyspozycji gimnazjum — 
na 5 oddziałów farmaceutycz
nych oddano 4 klasy oraz jeden 
„uniwersalny" pokój, o którym 
wspominamy wyżej.

Warunki nauki w krakowskiej 
szkole są naprawdę uciążliwe, 
Młodzież gnieździ się w małych 
klasach i laboratoriach, o godz. 
14.35 gimnazjaliści stoją nad 
głowami „powszechniaków“ , 
gdyż w pięć minut po skończe
niu przez nich nauki — rozpo
czynają własne zajęcia.

Młodzież nie posiada ponadto 
własnej świetlicy. Problem ten 
został częściowo rozwiązany w 
ten sposób, że korzysta się ze 
świetlicy Wytwórni.

Należy umożliwić uczniom 
lepsze warunki nauki

Mimo tych trudnych warun
ków uczniowie gimnazjum fa r
maceutycznego uczą się dobrze. 
W yniki k lasyfikacji za I I I  okres 
wykazują, że niewielki tylko od
setek stanowią słabsi w nauce. 
Opiekuje się nimi zarówno gro
no nauczycielskie, jak i koło 
ZMP, które przez pomoc w nau
ce stara się podciągnąć słab
szych kolegów.

A przecież wyniki byłyby na 
pewno dużo lepsze, gdyby tej 
młodzieży, pełnej entuzjazmu i za 
palu, zapewnić lepsze warunki 
nauki.

Zbyt mała jest jeszcze opieka 
Wytwórni N r 10, nad gimna
zjum w Krakowie, trochę ,,po ma 
coszemu“  traktu je  to gimnazjum 
dział szkolenia zawodowego CZ 
Przemysłu Chemicznego.

Sytuację tę należy koniecznie 
zmienić. Sprawa zlikwidowania 
istniejących trudności lokalo
wych, dostarczenie wyposażone
go laboratorium i świetlicy 
szkolnej — jest palącym zagad
nieniem wymagającym możliwie 
szybkiego rozwiązania.

Dlatego też trzeba zrobić 
wszystko by jak  najbardziej 
przyspieszyć budowę gmachu 
dla gimnazjum.

Więcej internatów
Akcja szkolenia zawodowego 

pracowników przemysłu chemicz 
nego zatacza coraz szersze krę
gi. W Mościcach, Krakowie, 
Dworach czy Kędzierzynie kształ 
cą się młodzi chemicy, mechani
cy i farmaceuci. Rosną kadry 
dla przemysłu chemicznego.

Poważnym czynnikiem, hamu
jącym jednak pełne wykorzysta
nie możliwości ośrodków szkole
niowych jest niedostateczna jesz 
cze ilość internatów.

Dlatego też przed działem szko 
leniowym CZ Przemysłu Che
micznego staje mobilizujące za
danie: „więcej internatów przy 
szkołach“ .

Rozbudowa internatów pozwo
li bowiem na werbunek do ośrod 
ków szkoleniowych młodzieży 
chłopskiej i robotniczej z odle
głych okolic rolniczych czy mniej 
uprzemysłowionych.

W. SUCHECKA

Otwarcie pierwszych 
stałych kin wiejskich 

w woj. gdańskim
W dniu Święta Ludowego od

było się w woj. gdańskim otwar 
cie pierwszych trzech stałych 
kin wiejskich: w Dzierzgoniu, 
Starym Polu oraz Pelplinie.

Kurs dla kierowników 
przetwórni

owocowo-warzywnych
W trosce o podniesienie po

ziomu fachowego pracowników 
branży owocowo - warzywnej, 
Centrala Rolnicza Spółdzielni 
„Samopomoc Chłopska“ , zorga 
nłzowała w Czarnym Dunajcu 
pow, Nowy Targ, kurs dla kie
rowników przetwórni owocowo - 
warzywnych, prowadzonych przez 
spółdzielnie samopomocowe i ich 
związki powiatowe.

Na kprsie tym szkoli się pra 
cowników przetwórni CRS. W y
kłady prowadzone są przez fa
chowców, zatrudnionych w Cen
tra li Rolniczej oraz w Centrali 
Ogrodniczej.

Kurs połączony jest jedno
cześnie z ćwiczeniami praktycz
nymi w przetwórniach owocowo- 
warzywnych i wytwórniach win 
w Tymbarku i Nowym Targu.

Sanatorium dla dzieci 
chorych na astmę

W Szczawnie - Zdroju prowa
dzone są w intensywnym tempie 
prace remontowe w budynku, 
przeznaczonym na pierwsze w 
Polsce wzorowe sanatorium dla 
dzieci chorych na astmę i  inne 
alergiczne schorzenia wieku dzie 
cjęcęgo.

Sanatorium, które uruchomio
ne zostanie z końcem lata br., 
będzie wzorowo wyposażone i l i 
czyć będzie 40 łóżek. Dla każ
dego dziecka prowadzona bę
dzie indywidualna kuchnia i 
stworzone zostaną, stosownie do 
indywidualnych potrzeb chore
go, warunki mieszkaniowe. Dzie
ci pozostawać będą pod specjal
ną opieką odpowiednio wyszko
lonego personelu lekarskiego i 
pielęgniarskiego.

Młodzież Państwowego Gimnazjum Chemicznego w Krakow ie przeprowadza ćwiczenia w
laboratorium

Rozwój szkolnictwa zawodow ego 
w planie sześcioletnim

Konferencja prasowa w CUSZ
łym kraju, co przyczynia się do i ł y  Przysposobienia Przemy sło - 
swoistej „deficytowości“  niektó-1 wego, Publiczne Średnie Szkoły 
rvch województw (warszawskie,' Zawodowe, Gimnazja i Licea I

Dnia 30 bm. w Centralnym 
Urzędzie Szkolenia Zawodowego, 
odbyła się konferencja prasowa 
w czasie której prezes CUSZ l 
tow. Janusz Zarzycki poinfor
mował zebranych o perspekty
wach rozwoju szkolnictwa zawo
dowego w planie 6-letnim.

Kadry dla przemysłu
Głównym zadaniem, jakie stoi 

przed szkolnictwem zawodowym 
jest przygotowanie wykwalifiko
wanych pracowników dla prze
mysłu.

Przewiduje się więc ogółem 
zwiększenie ilości absolwentów 
szkół zawodowych I I  stopnia (da 
jących stopień technika) o 172 
proc. w porównaniu ze stanem z 
r. 1949. W tym wzrost liczby ab
solwentów do pracy w przemyśle 
wzrośnie o 360 proc. Do ener
getyki szkolnictwo zawodowe 
skieruje o 870 proc. absolwentów 
więcej, piż w r. 1949. Do górnic
twa — o 670 proc., hutnictwa — 
o 580 proc., do przemysłu meta
lowego — o 415 proc. więcej.

W związku z tym wyłania się 
sprawa rekrutacji młodzieży do 
szkół zawodowych, szczególnie 
zaś kształcenia nie zatrudnio
nych w produkcji kobiet. Spra
wę tę można rozwiązać m ., in. 
przez stworzenie odpowiednich 
warunków kształcącej się mło
dzieży.

Internaty
Szkoły zawodowe nie są rów

nomiernie rozmieszczone w ca-

rych województw (warszawskie, 
dolnośląskie, śląsko - dąbrow
skie), jeśli chodzi o ściągnięcie 
odpowiedniej ilości uczniów z 
własnego obszaru. Wobec tego, 
że do uczelni tych napływa mło
dzież z dalszych województw, 
niezmiernie ważną kwestią jest 
tworzenie jak największej ilości 
internatów.

Dotychczasowe internaty obli
czone są zaledwie na 11 proc. 
uczniów i chociaż przyznany fun 
dusz 14 mild. zł pozwpli na pod
wojenie ich ilości —  internatów 
będzie jeszcze za mało.

Wielką pomoc może tu okazać 
społeczeństwo. Przed Radami Na 
rodowymi, organizacjami ¡».pełecz 
nymi, kierownictwem większych 
zakładów pracy stoi zadanie zor 
ganizowania pewnej ilości in ter
natów dla przyszłych fachowców 
naszego przemysłu, handlu i in
nych dziedzin gospodarki naro
dowej, oraz niesienia pomocy 
przy urządzaniu warsztatów w 
tych szkołach, które jeszcze ich 
nie mają.

Nowy system
Dzięki przeprowadzanym w

szkołach zawodowych reformom 
zwiększ}'^się znacznie ich prze
pustowość.

Ustala się więc, wzorem Zwiąż 
ku Radzieckiego, jednolity sy - 
stem szkół I  i I I  stopnia. W y
kwalifikowanych robotników bę
dą kształciły szkpły 1 stopnia, 
zastępując dotychczasowe Szko-

Dwa cenne pomysły 
racjonalizatora stoczniowego

Mistrz motorowni jednej ze 
stoczni Wybrzeża Franciszek 
Kaczmarowski, autor wielu u- 
sprawnień i pomysłów racjona
lizatorskich, zgłosił ostatnio 
dwa nowe cenne wynalazki.

Pierwszy z nich to projekt 
hamowni elektrycznej do docie
rania łożysk motoru o napędzie 
benzynowym.

Dotychczas w stoczniach każ
dy motor spalinowy trzeba było 
zmontować całkowicie i dopiero 
wówczas można było poddawać 
go próbom sprawności technicz
nej. Przy próbach tych zużywa
no poważne ilości materiałów 
pędnych, toteż zastosowanie do 
prób przyrządu o napędzie elek
trycznym, pozwalającym na 
sprawdzenie motorów przed ich 
ukończeniem, daje stoczniom 
oszczędności ponad 2 miln. zł 
rocznie, a ponadto skraca o b li
sko połowę czas docierania s il
ników.

Drugi pomysł Kaezmarowskie- 
go polega na skonstruowaniu 
przyrządu do roztaczania ło
żysk. Dotychczas praca ta była 
niezwykle skomplikowana. Obec

nie dzięki przyrządowi można 
przetoczyć cały blok samochodo
wy bez przestawiania noży to
karskich. Przyrząd ten skraca 
również czas pracy i toczenie 
jednego łożyska odbywa się te
raz w ciągu godziny. Pomysł 
ten upowszechniony w stocz- 
niach według obliczeń kalkula
cyjnych przyniesie ponad 3,5 
miln. zł oszczędności rocznie.

Do moich pomysłów — opo
wiada Kaczmarowski — doszed
łem po obserwacji pracy maszyn 
i robotników na nich pracują
cych. Widziałem jak niedokładne 
maszyny i brak odpowiednich 
przyrządów przeszkadzały w roz 
winięciu pełnej wydajności pra
cy. Z radzieckich książek facho
wych poznałem osiągnięcia ra 
dzieckich racjonalizatorów i o- 
pierając się na ich doświadcze
niach, zacząłem szukać możli
wości usprawnienia pracy w 
stoczni. Dzięki poparciu komi
tetu fabrycznego PZPR i pomo
cy inżynierów, udało mi się zrea 
lizować kilka pomysłów, które 
przyspieszyły tempo pracy w 
dziale, w którym jestem zatrud
niony.

Ponad 1,5 miln. osób otrzymało 
w 1949 r. pracę za pośrednictwem 

Urzędów Zatrudnienia
Jak wynika z danych, opubli

kowanych przez Ministerstwo 
Pracy i Opieki Społecznej, z ro
ku na rok zwiększa się działal
ność Urzędów Zatrudnienia. W 
roku 1947 skierowano do pracy

za ich pośrednictwem 816 tys. 
osób. W roku 1948’ liczba skie
rowań wzrosła do 1.165 ty?., a 
w roku 1949 przekroczyła 1-657 
tys.

Wyplenienie chwastów 
zapewnia wyższe plony

Robotnicy rolni, członkowie 
spółdzielni produkcyjnych oraz 
indywidualni gospodarze przy
stąpili w całym kraju do ni
szczenia chwastów, aby stworzyć 
lepsze warunki wegetacji roślin 
uprawnych i w ten sposób pod
nieść plony.

Specjalne zarządzenia M in i
sterstwa Rolnictwa i RR i wo
jewództw, nakładają na ro ln i
ków obowiązek prowadzenia wal 
ki a chwastami. Niezastosowanie 
się do zarządzeń o niszczeniu
c h W i.s tó w ,

szkodnictwo gospodarcze i suro
wo karane.

Ze względu na poważne zada
nia, jakie ma dó wykonania rol
nictwo w pierwszym roku planu 
6-letniego, w którym wartość pro 
dukcji rolnej powinna być o 6 
proc. większa w porównaniu z 
wartością produkcji w roku u. 
biegłym — Ministerstwo Hol. 
nictwą i RR wezwało do pomo
ry przy zwalczaniu chwastów 
ZSCh, ZMP, SP, młodzież 
szkolną i inne organizacje, dzia 
łające na wsi.uważane będzie za

60.000 widzów na zawodach 
lekkoatletycznych na stadionie 

im. Ułbrichta w Berlinie

stopnia. Cykl nauki skraca się 
do 2 lat.

Szkoły I I  stopnia, kształcące 
techników i innych pracowni • 
ków o podobnym stopniu kwali
fikac ji, zastąpią obecne licea i 
i I I  stopnia. Nauka będzie trw a
ła 4 lata.

Przyjęcia do szkół obu stopni 
będą przeprowadzane w zasa
dzie po skończeniu 7 Klas szko
ły  podstawowej. Zostaną jednak 
uti-zymane 2-letnie szkoty I I  
stopnia dla tych, którzy zdecy
dują się poświęcić studiom za
wodowym po 9 klasach szkoły o- 
gólnokształcącej.

Skrócenie cyklu nauczania po
ciąga za sobą wprowadzenie 
większej ilości godzin przedmio
tów zawodowych, zwiększenie 
czasu poświęconego spocjaliza - 
cji, przy jednoczesnym zmniej - 
szeniu ilości godzin przedmiotów 
ogólnokształcących. Nakłada to 
na szkoły podstawowe odpowie
dzialny obowiązek właściwego 
przygotowania uczniów i całko
witego wykonania planu z zakro 
su 7-letnieg'o nauczania przed
miotów ogólnokształcących.

O właściwą treść nauki

O wiadomościach zawodowych 
i ideologicznej postawia absol
wentów szkół zawodowych decy
dują w dużej mierze kadry nau

M ięd zyn a rod o w e  zaw ody le k k o a tle  
tyczne , rozegrane w  B e r lin ie  w  ra 
m ach  Z lo tu  FD J, p rz y n io s ły  szereg 
d o s ko n a łych  w y n ik ó w , k tó re  po 
tw ie rd z i ły  jeszcze raz  w ysoką  k la 
sę re p re z e n ta n tó w  ZSRR. Z aw ody  
rozegrano  w  obecności 60.000 w id z ó w  
na i n o w y m  s tad ion ie , w y b u d o w a n y m  
w  re k o rd o w y m  czasie 4-ch m ie s ię 
cy przez m łod z ież  n ie m iecką , s ta  - 
d ic n  zosta ł nazw any im . W . U lb r ic h  
ta .

O prócz re p re z e n ta n tó w  Z w ią z k u  
R adzieck iego, bardzo  dob re  w y n ik i  
u z y s k a li za w o d n icy  i  za w o d n iczk i 
CSR. E m il Z a to p e k  w  b iegu  na 3.000 
m z a ją ł p ie rw sze  m ie jsce  w  czasie 
8:29,6, w  rzu c ie  d y s k ie m  Jung roya  
u s ta n o w iła  re k o rd  CSR rzu te m  41,78 
m , b iją c  sw ó j d aw n y , w ła s n y  rę k o rd  
o 1,04 m . W  rzuc ie  m ło te m  Czecho- 
s to w ak  D adak  z a ją ł p ie rw sze  m ie j
sce w y n ik ie m  52,05 m.

N a jw s ze ch s tro n n ie jsza  le k k o a tle t-  
ka  św ia ta , A le k s a n d ra  C zud ina  
(ZSRR) s toczy ła  w s p a n ia ły  p o je d y  - 
nek  w  s ko ku  w  dal z W ęg ie rką  
G y a rm a ty  i  u s ta n o w iła  re k o rd  ZSRR 
w y n ik ie m  5,95 m , co je s t na jle pszym  
tego rocznym  w y n ik ie m  na sw iecie.

W y n ik i  zaw odów :
b ieg  3.000 m : 1) Z a to p e k  (CSR) — 

4:29.6, 2) G e re t (N RD ) i  3) Thees 
(NRD). C zechostow ak w y g ra ł b ieg

przew agą Jednego o k rąże n ia . Biefc 
1.500 m : i )  G a ra y  (W ę g ry ) — 4-04,4 
2) lo im se (N R D ). l lo  m  p. pi- 1) K o 
n ie w  (ZSRR) — 15,5 sek., 2) S imor, 
(NRD) — 15,9 sek .; aoo m : 1) S ucha- 
re w  (ZSRR) — 21,9 sek., 2) S ta w 
czyk  (P) _  22,3 sek., 3) D ichen
(NRD) — 23,1 sek.; loo m : 1) Sucha- 
re w  (ZSRR) — 10,6 sek., 2) K a ra k u 
łó w  (Ż s r r ) — 10,7 3e k „  3) H irc ic  
(CSR) — le . j  sek .; 400 m : 1) K o m a 
ró w  (ZSRR) — 49,8 sek., 2' L łtu je w  
(ZSRR) — 49,9 m , 3) M ach  (P) — 
50,0 sek.; rz u t d y s k ie m : 1) D adak 
(CSR) — 46,71 m , 2) E tzo ld  (N RD ) — 
39,51 m ; s ito ir o tyczce : J) B a ke r 
(N RD ) — 3,70 m , 2) S akxa (N RD ) — 
3,70 m .

K o b ie ty :
100 m  i )  g jeczenow a  (ZSRR) — 

12.3 sek., 2) D u ch o w icz  (ZSRR) i  3) 
s te p s  (N R D ); 200 m : 1) L o - 
hasz (W ęgry) _  26,9 sek., 2) M o d ra - 
chova (CSR) _  27,0 sek., 3) C ie ś lik  
(P); sko k  w zw yż : C zud ina  (ZSRR) —
l ,  55 m , 2) M o d ra ch o va  (CSR)—1,45
m , 3) Freusąowa (N R D ); b ie g  80 n.
p. p in  D G y a rm a ty  (W ęgry) — 1?.* 
sek., 2) D em pe (N R D ) — 12.3 sek-, 
3) M odrachoya  (CSR) — 12,5 sek., 
rz u t oszczepem: 1) K m lrn ię K *
(ZSRR) — 49,07 m , 2) C zudina
(ZSRR) — 47,00 m . 3) S c h m id t
(N RD ) — 36,01 m ; sko k  w  da l. l)  
C zud ina  — 5,95 m , 2) G y a rm a ty  ~  
5,73 m .

Reprezentacje piłkarskie Węgier 
na mecze z Polską

Walka z analfabetyzmem 
na Dolnym Śląsku

K a p ita n  s p o rto w y  W ęg ie rsk iego  
Z w ią z k u  P iłk a rs k ie g o  Sebes, na pod 
s taw ie  fo rm y , w y k a z a n e j w  ro z g ry w  
kach  lig o w y c h  o s ta tn ie j n ie d z ie li, 
u s ta li ł os ta teczny sk ład  obu d ru ż y n  
n a ro d o w ych  na m ięd zyp a ńs tw o w e  
spo tkan ia  z P o lską  w  d n iu  4 czerw  
ca.

S kład  p ie rw sze j re p re z e n ta c ji usta 
lon y  zosta ł nas tępu jąco : G ros its
łM ateosz), R akoezi (K ispest), B o rz - 
sei (M T K ), Ląn tos  (M T K ), B ozs ik  
(K ispest), Jozsa (G yd r), S andor 
(M T K ), K ocsis  (Ferenevaros), S z i- 
la g y i (Vases), Puskas i  B abolcsa i 
(K ispest).

D rug a  repezen tac ja  W ę g ie r w y  - 
s tąp i na s ta d io n ie  Vases w  m ie jsco

w ości D lo sg yS r (ko to  M lsjćo Ic2a) w  
sk ład z ie : G e lle r  (M 'l K)>. K " yaos U 
(M T K ), N ag y  I I  (CsepM), Koyącs 1 
(M T K )! Z a ta r ła ś  (M ateusz -  „ bee, 
n ie  T e h e r fu v a r ) ,  (C y d r ) ,
K e sz th e v l (Csepe1)- B u a a i (K ispept), 
Bundzsak ( K is k ą n ^ U s ) ,  Toth (U j- 
pest — o b e c n ie  Dozsa).

P ie rw sza  re p re ze n ta c ja  W ęg ie r u 
da się do P o la k i w  p ią te k , 2 czerw- 
ca przed p o łu d n ie m  ty m  sam ym  
m o lo te m , k tó ry m  p rzybę d z ie  do M )6 
leolez d rug a  re p re ze n ta c ja  p o lsk i-

Z B udapesztu  do D io s g y d r u ru 
ch om io n e  będą w  d n iu  m e cz " dodał 
ko w e  p o c ią g i o raz s p e c ja łu *  autG' 
busy.

Młodzież wiejska buduje 
boiska sportowe

M łodz ież  w ie js k a  w o j. łódzk iego , 
, zeszona w  L u d o  w ych  Zespołach 

-;s o r to w y c h  p od ję ta  m asow ą akc ją  
„ i ,  io w y  n o w y c h  b o is k  sp o rto w ych  

c z y c ie ls k ie .  C U S Z  d o ło ż y  w s z e l-  Vv c h w il i  obecne j p rap e ^e  p rpw a d ro  
k ic h  s ta r a ń ,  a b y  k a d r y ,  ‘ e n ie  
t y lk o  p o w ię k s z a ć  a łe  i  ciąg-le

R ów n ież  w id ®  s p ó łd z ie ln i p r o d u k  
c y jn y c h  p rz y s tą p iło  do w y ty c z a n ia  
u n iw e rs a ln y c h  bo isk  s p o rto w y c h . 2 
b ie żn iam i. sko czn ia m i, rz u tn ia m i 
itp . B o iska  te  w yposażone będą "  
n a try s k i,  u m y w a ln ie  i  szatn ie .

Walka z analfabetyzmem na 
terenie woj', wrocławskiego czy
ni duże postępy i należy spodzie 
wać się, że w ustalonym term i
nie, t j\  do końca 1950 r. nie bę
dzie na Dolnym Śląsku ani jed
nej osoby nie umiejącej czytać 
i pisać.

W kampanii wiosenno - letniej

zorganizowano pg teranie wójt 
wód^twa 729 kursów i zespołów 
dla 9.700 Słuchaczy. Łącznie z 
zorganizowanymi przed l  stycz
nia br., a nie zakończonymi jesz 
cze kursami czynnych było w 
woj, wrocławskim 1 maja ogó
łem 2.596 kursów k zespołów, \v 
których brało udział ok. 42 000 
osób.

przeszkałać, zarówno zawodowo 
jak i ideologicznie. Specjalne 
kursy i praktyki nauczycielskie 
obejmą w roku bieżącym około 
10 tys. nauczycieli szkół zawodo
wych.

:e są w  loo w s ia ch  w o j. łódzk iego .

Mistrzostwa łucznicze Polski
P o lsk i Z w ią z e k  Ł u c z n ik ó w  

żu je  w  d n ia ch  od 14 do 18 czerw ca 
w  G dańsku  X IV  n a r o d o w e ” ' " 00 '; 
łuczn icze  o m is trz o s tw o  P01. - :

Ponadto CUSZ we własnym za
kresie zorganizuje od stycznia 
roku przyszłego szkolenie nau
czycieli przedmiotów zawodo
wych dla szkół 1 stopnia i na
uczycieli zawodu-

Pozwoli to na znaczne podnie
sienie poziomu nauki, zwiększe
nie dyscypliny» zmniejszenie do 
minimum drugoroczności, pozwo 
lł na stworzenie możliwie prty  
każdej szkole wieczorowych klas
di# doro.^/ch i zwiększenie dla
nich ilości stałych szkół, (ar)

zaw odach ty c h  w eźm ie u d z ia l ok . 100
n iezek i  z ą w o d iu ^  J

P ro g ra m  zaw odów  o b e jm u je  strz< 
lan ie  na o d le g ło śc i k ró tk ie :  25, 3 
50 m  d la  k o b ie t i  m ężczyzn, 

od le g ło śc i d łu g ie : 50, 50, 70 m  - 
d la  k o b ie t i  50, 70 90 m  — d la  męr 
czyzn.

Bilety na mecz 
Polska — Irlandia

S p o t k a n i e  te n isow e  m ięd zyp a ń  
LVvowe o p u ch a r D avisa Ir la n d ia  — 

po lska  odbędzie  się w  d n ia ch  8, 9 
i 10 czerw ca pa c e n tra ln y m  k o rc ie  
C W K S , >1. M y ś liw ie c k ą  4,

na b ile ty  u lg o w e  <0' a 
c z ło n kó w  Z w ią z k ó w  Zaw odow  * "  
na leży k ie ro w a ć  do W f tz z  D z ia ł K u l 
tu r y  F iz y c z n e j i  S p o rtu , u l, N ow y

Z ja zd  1. dla m łedzieży szkolnej *'■ 
C y it t r tH  A ZS , K ra k o w s k ie  B rze#  * 
m ieście  24.

Zgłoszenia na b ile ty  no rn ją łh e  
p rz y jm u je  P Z T , ul. W ilcza  N r  »  * •  
1* do dn ia  31 m a ja ,

Sprzedaż b ile tów  na ;g ło « z * n t*  06 
bywać się będzie w  d n ia ch  »
czerwca, w  kasach C W KS, Pr i y #1. 
M y ś liw ie c k ie j 4.
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K ilka słów o parkach
Centralne położenie, stosun

kowo duża powierzchnia, jaką 
posiada Park Ujazdowski oraz 
jego piękno ściąga tu wiele 
dzieci. Szerokie, eieniste aleje, 
place zachęcają do zabawy. 
Niestety, dziatwa poza jedną, 
straszliwie zabrudzoną Pia
skownicą (Wydział Wczasów 
zupełnie nie stara się o nowy, 
czysty piasek) nie ma się gdzie 
bawić.

Nie chodzi tu o jakieś wiel
kie, kosztowne urządzenia, lecz
0 ustawienie kilku huśtawek, 
drabinek szwedzkich, paru 
mniejszych piaskownic, które 
bez przeszkody zmieściłyby się 
w bocznych alejach i w dużym 
stopniu um iliłyby pobyt w 
parku. Na pewno byłoby wtedy 
mniej bieganiny po klombach
1 gazonach.

Jednocześnie Wydział Tere
nów Zielonych powinien pomy
śleć o lepszym zabezpieczeniu 
dzieci przed wpadnięciem do 
wody z mostków parkowych.

Należałoby również pomy
śleć o zainstalowaniu podob
nych, skromnych urządzeń za
bawowych, których koszt jest 
przecież minimalny, a które 
dają tyle zadowolenia najnrłod 
szym obywatelom Warszawy, 
w Łazienkach, zupełnie pod 
tym względem zaniedbanych.

Wydaje się bowiem, że nie 
zmieniło by to wcale charak
teru tych parków, będących 
prawdziwą ozdobą stolicy.

I  jeszcze jedna sprawa:
Gdy dzieci odczuwają brak 

piaskownic i huśtawek w par
kach, starsi, którzy po cało
dziennej pracy chcieliby czasa
m i odetchnąć na ławkach par
kowych, dziwią się, dlaczego, 
pomimo zapewnień władz m iej
skich, parki stolicy wciąż jesz
cze wieczorem zamyka się dla 
publiczności.

Parki stolicy, które w więk
szości posiadają odpowiednie 
urządzenia, należy oświetlić i 
pozwolić, aby ludzie pracy mo
g li w nich przebywać do póź
nych godzin wieczornych.

Załoga „Rygawaru” powinna podjąć 
walką o jakość produkcji

W ytwórnia N r 11 Zjednoczę 
nia Zakładów Przemysłu Gu
mowego (Rygawar) jeszcze nie 
tak dawno, bo zaledwie miesiąc 
temu, zajmowała jedno z czoło
wych miejsc wśród warszaw
skich fabryk. W  kwietniu osią
gano tu 95 proc. primy. Odpady 
w produkcji nie przekraczały 
0,2 proc.

Dzisiaj załoga nie osiąga wię
cej, jak 72 proc. primy, a bywa
ło o wiele gorzej. W  porówna
niu z ubiegłym miesiącem spa
dła również — średnio o 9 proc. 
ogólna produkcja zakładu.

Na to, że spadła produkcja 
primy, że spadła ogólna ¡preduk 
cja zakładu i że obecnie jest 
więcej odpadów, niż w kwietniu 
złożyło się wiele powodów.

Zaczęło się od awarii
— Wszystko zaczęło się od 

awarii na dziale „pras“  — mó
wi szef działu kontroli technicz 
nej, tow. Lendziszewski. — A- 
waria przerwała na pewien czas 
produkcję półfabrykatów, tzn. 
obcasów do butów gumowych. 
Robotnicy, którzy stali przed 
wykonaniem podjętych z o b o w ią

Remonty mieszkań 
zastępczych 
w osiedlach 

podwarszawskich
Delegatura Warszawska ZOR 

remontuje obecnie 151 izb miesz 
kalnyeh w osiedlach podwar
szawskich. Mieszkania te prze
znaczone są na lokale zastęp
cze dla mieszkańców domów* za
grożonych w stolicy.

Najwięcej budynków, be aż 9 
o 50 izbach, remontuje się w 
Wołominie, 6 budynków o 25 
izbach remontuje się w Karcze- 
wiu, 2 budynki o 14 izbach w 
Aninie. W Błoniu remontem ob
ję ty jest jeden dom, posiada
jący 30 izb, 17 i^b remontuje 
się w Sulejówku oraz 15 izb w 
Świdrze.

Koszty remontu mieszkań za
stępczych wyniosą ogółem 22 
miln. zł.

Stopień zaawansowania robót 
jest różny. Umożliwiono wykoń
czenie 43 izb w końcu czerwca, 
dalsze 44 izby gotowe będą w 
I I I  kwartale br. i pozostałe 64 
izby w końcu br. (m)

zań, brali półfabrykaty wprost 
z maszyny, co jest niezgodne z 
przepisami technologicznymi- 
Półfabrykaty winny bowiem
„odczekać“  po nasmarowaniu 
klejem około 12 godzin. Dopie
ro w tedy mogą one być przy
klejano do »konfekcjonowanych 
butów gumowych.

Tow. Lendziszewski opowia
da dalej, jak to po obcasy two
rzyły się przy maszynie k o le jk i ,

jak półfabrykaty wydzierano so 
bie po prostu z rąk. Tak trwa o 
równe piętnaście dni.

O czym to świadczy, o czym 
świadczy fakt, że bez pr-epro 
wadzenia jakichkolwiek doś
wiadczeń zezwolono na skróce
nie drogi półfabrykatów do wy- 
kańczalni? Świadczy to o braku 
czujności ze strony kierownic
twa technicznego fabryki. Kie
rownictwo liczyło zapewne na 
szczęśliwy przypadek. ,A może 
uda się i wszystko będzie dó
b r ^ “ . Ilość produkowanych bu
tów mogłaby świadczyć o tym, 
że udało się, ale zamiast produ
kować prhnę, produkowano clru 
gi gatunek. Co gorsze jednak — 
zaczęły napływać reklamacje:

wiele obcasów poodklejało się 
i wzrósł procent odpadów.

Ale sprawa półfabrykatów to 
tylko jedna z przyczyn obniże
nia jakości produkcji Rygawa
ru. Na dziale tzw. kalandrów 
nie było awarii, lecz tu również 
bez jakiegokolwiek przygotowa
nia postanowiono wbrew prze
pisom technologicznym skrócić 
proces produkcji. Zamiast kroić 
poszczególne części butów z gu
my kalandrowanej (wyciąga
nej), która w  myśl przepisów 
musi „odleżeć się“ około 48 go
dzin, krajano gumę, która szła 
wprost z maszyny. Rezultat był 
taki, że podeszwy pokurczyły 
się, no i obcasy nie zawsze pa
sowały.

W  międzyczasie fabryka zimie 
n-iła recepturę. Jednak produkcję 
prowadzono starym systemem 
nieodpowiednim dla surowca 
wykonywanego według nowej 
recepty. Nie zmieniono kleju i 
historia wraca znów do sprawy 
obcasów, które nie ch.-Hy się 
trzymać na starym kleju.

„Odrabianie“ błędów
Kierownictwo fabryki zrozu

miało s wój błąd i w dużej mierze

W

Bogaty program imprez 
Międzynarodowym D n iu  Dziecka

został on już naprawiony. Dziś 
fabryka daje 70 proc. primy, 
podczas gdy jeszcze nie tak daw 
no, drugi gatunek stanowił 50 
proc. ogólnej produkcji.

Istnieje jednak jeszcze druga 
strona zagadnienia. Towarzysze 
z Rygawaru nie wykluczają meż 
liwości wytworzenia się podob
nej sytuacji po raz drugi, o ile 
na przykład na „prasach nastą
pi ponowna awaria. A  o możli
wości awarii na „prasach mó
wią, jak o czymś nieuniknionym, 
„bo to maszyny stare, brak 
pomp“ i inne trudności.

Takie stanowisko wydaje się 
niesłuszne. Zwłaszcza jeśli mó
wi tak sekretarz podstawowej 
organizacji partyjnej fabryki.

A  gdyby tak nawiązano 
ściślejszy kontakt z fabrycz
nym klubem racjonalizatorów i 
oddano mu dział „pras“ w opie
kę, wtedy na pewno możliwości 
awarii zmniejszyłyby się wielo
krotnie. Udowodnili to już to
warzysze z innych fabryk, udo
wodnili, że przy odpowiedniej 
dbałości o sprzęt, przy dobrze 
zorganizowanym bieżącym re
moncie maszyn nawet na sta
rych maszynach, nawet na gra
tach można robić przysłowiowe 
„cuda“ , można zapobiec awa
riom, które paraliżują życie za
kładu.

Załoga budowy Sejmu 
przekracza nowe normy

Zespoły murarzy i tynkarzy, 
zatrudnione przy budowie gma
chów Sejmu z każdym dniem 
zwiększają wydajność pracy.

Wśród tynkarzy, zespół An
drzeja Budka wyrobił ostatnio 
167 proc, nowej normy dzien
nej, osiągając średnią z kilku 
dni w wysokości 126,5 proc. Ze
społy tynkarskie Piotra Borow
skiego i Zygmunta Czekalskiego i skiego 
również przekroczyły 100 proc. | sława 
nowej normy.

Wśród murarzy przoduje ze
spół Stanisława Czarneckiego, 
który od 15 bm. pracuje ze śre
dnią wydajnością 120,5 proc. 
normy. Dalej idą zespoły Ed
munda F if  agrowięza — 116,5 
proc., Józefa Przybysza — 116 
proc., Piotra W ikieła — 114,5 
proc., Antoniego Fręczka — 
110,5 proc., Tadeusza Piotrow- 

— 103 proc., oraz Cze- 
Stachlewskiego — 105,5

I proc.

Mieszkańcy Grochowa apelują 
do „Raoutilu“

P rz y  u l.  T e re s p o ls k ie j 48, w  p o 
b liż u  now oczesnych  W arszaw sk ich  
Z a k ła d ó w  P rz e m y s łu  O dzieżowego 
oraz b u d u ją c y c h  się za k ła d ó w  g ra  
f lc in y c h ,  s to i fa b ry c z k a  — to p ia l*  
n ia  tłuszczów . N ie g d yś  fa b ry c z k a  ta  
r.a lcża łą  do p ry w a tn e g o  p rz e d s ię b io r 
cy  i z a tru w a ła  w y z ie w a m i ca łą  o- 
ke lid ę .

T a k  b y ło  w te d y , gdy fa b ry k a  b y 
ła  p ry w a tn ą  w łasnością , a w łaśc-c ie  
ło w i za leża ło ty lk o  na zyskach  i  ja k  
n a jm n ie js z y c h  in w e s ty c ja c h . G dy  fa  
b ry k a  zosta ła  uspo łeczn iona , t j .

c y  o k o lic  o d e tc h n ę li z u lg ą , spo
d z ie w a ją c  się, że zostaną założone 
o d p o w ie d n ie  f i l t r y ,  k tó re  zabezp ie 
czą ic h  p rzed  s y s te m a tyczn ym  za
tru w a n ie m , a fa b ry k a  p rzestan ie  
być  u p io re m  G ro ch o w a . N ie s te ty , 
n adz ie je  n ie  s p e łn iły  się,

W  pogodne, b e zw ie trzn e  d n i n a 
da l p o tę żny  o d ó r z a tru w a  miesz* 
k a ń c ó w  d z ie ln ic y  i  ro b o tn ik ó w  po
b lis k ic h  z a k ła d ó w  p ra c y .

Czas ju ż  n a jw y ż s z y  p rzep ro w ad z ić  
w  fa b ry c e  in w e s ty c je , (n ie  ta k  
znów  w ie lk ie !) ,  k tó re  u w o ln ią  G ro -

Rejestracja studentów 
Wydz. Elektrycznego 

Politechniki
W  ce lu  p rzyśp ieszen ia  s tu d ió w  

Rada W y d z ia łu  E le k try c z n e g o  P o li
te c h n ik i W a rs z a w s k ie j p o s ta n o w iła  
o pracow ać szereg u s p ra w n ie ń  o rga 
n iz a c y jn y c h .

D la  w p ro w ad ze n ia  ic h  w  ty c ie  
kon ieczna  je s t d o k ła d n a  zna jom ość 
za rów no  p rzeb ie gu  s tu d ió w , ja k  i  
w a ru n k ó w  życ ia  s tu d e n tó w . D ąne te 
są um ieszczone w  a n k ie c ie  re je s tra 
c y jn e j,  k tó ra  w in n a  h y c  zgłoszona 
u  o p ie k u n ó w  poszczegó lnych  la .  i 
k ie ru n k ó w  s tu d ió w  do d n ia  !.v i :o50 
ro ku .

R e je s tra c ja  d o ty c z y  s tu d e n tó w  I I I  
i  IV  r. k u rs u  p o lite c h n ic z n e g o  i  m ą g l 
s te rsk iego . W y p e łn io n e  b la n k ie ty  
a n k ie ty  p rz y jm u ją :

O ddz ia ł P rą d ó w  S iln y c h  p ro f. W. 
S z u m ilin  — I I I  r . k u rs  in ż y n ie rs k i 
s p e c ja ln y ; p ro f. I<. D re w n o w s k i — 
I I I  r. k u rs  p o lite c h n ic z n y ; p ro t. S. 
K o ń c z y k o w s k i — IV  r. k u rs  p o liteeh  
n ic z n y .

O d d z ia ł T e le k o m u n ik a c ji p ro f. S- 
K u h n  — S ekc ja  T e c h n ik i Łączen ia ; 
p ro f. W . N o w ic k i — S e kc ja  P rze no 
szenia  P rze w o d o w e g o ; p ro f. J. Grosz 
k o w s k i — S ekc ja  R a d io te c h n ik i; 
p ro f. s t .  R y ż k o  — S ekc ja  P .ad iotech 
n ik i .

O d d z ia ł F iz y k i  S tosow ane j p ro f. 
C. P a w ło w s k i — I I I  i  IV  K u rs  p o 
l ite c h n ic z n y .

In d e k s y  n ie  os tem n l owane p rz y  re  
je s t ra c i i  tra c ą  w  d n iu  1. V I. w a ż 
ność, a s tu d e n c i k tó r z y  n ie  d o p e ł
n i l i  o b o w ią z k u  re je s tra c j i  będą m u  
s ie li u b iegać  sie o pon o w ne  p rz y 
ję c ie  na W y d z ia ł E le k try c z n y .

P rze ję ta  przez „B a c u t i l “ , m ieszkań- ¡ chów  od  t ru ją c y c h  w y z ie w ó w .

Nowe tereny pod zabudowę 
w centrum stolicy

W  Międzynarodowym Dniu Dziecka, k tó ry  obchodzimy pod 
hasłem w ałk i o pokój, odbędą się w  stolicy liczne imprezy or
ganizowane przez poszczególne instytucje, organizacje społecz
ne i  stołeczne szkoły. Projektowany początkowo program im
prez został ostatnio znacznie rozszerzony.

przeznaczonych na zabawy dla 
dzieci.

W dniach od 1 do 3.V I dzieci 
ze szkół w stolicy odwiedzą fa 
bryki warszawskie i inne zakła
dy pracy, które się opiekują ty 
mi szkołami. Komitety Opiekuń
cze ze swej strony pomagają 
dzieciom oraz komitetom rodzi
cielskim w organizacji imprez, 
które odbędą się w Międzynaro
dowym Dniu Dziecka.

Zabawy i koncerty
Najwięcej imprez odbędzie się 

w niedzielę 4 czerwca. W dniu 
tym, w godzinach popołudnio
wych z poszczególnych szkół wy 
ruszą barwne korowody dzieci, 
udając się na miejsca zabaw i 
kóftćertów. Zabawy dla dzieci, 
koncerty, gry, zawody sporto
we i wiele innych atrakcji będą 
się Odbywać m. in. na boisku 
„Budowlanych“  na Woli, w Par
ku Skaryszewskim, w Parku 
Dreszera, w ogródkach dziecię
cych przy ul. Otwockiej, Kwate
ry  Głównej, na Targówku fa 
brycznym, na Bródnie przy ul. 
Odrowąża, na Ochocie przy ul. 
Wawelskiej, na Kole przy ul. 
Ożarowskiej, przy ul. P o lne j na 
Sadybie przy ul- Powsmskiej o- 
raz w wielu innych punktach 
miasta.

Na Bielanach zabawę dla dzie 
ci organizuje Rada Związków 
Zawodowych. Ponadto Wydział 
K u ltu ry i Sztuki, harcerstwo i 
inne organizacje oraz instytucje 
przygotowują koncerty, które 

* się odbywać w miejscach

Początek wszystkich imprez 
przewidziany jest w niedzielę o 
godzinie 15-ej.

Teatry i kina dla dzieci
Bogaty program imprez dla 

dzieci nie kończy się na zaba
wach. Od 1 do 3 czerwca teatry 
dzie 'ęce będą dawać specjalne 
przedstawienia po zniżonych ce
nach. Ponadto teatry „Guliwer“ , 
„Niebieskie migdały“  oraz „Te
a tr dzieci Warszawy“  dadzą 
specjalne przedstawienia na świe 
żym powietrzu podczas imprez 
organizowanych 4 czerwca.

Już od 1 czerwca kina war
szawskie rozpoczynają wyświet
lanie film ów dla dzieci. Między 
innymi kino „Ochota“  będzie wy

świetlać ciekawy film  radziecki 
„Aleksander Matrosów“ , kino 
„W —Z“ film  „B ia ły  kieł“ , „1 
Maj“  — będzie wyświetlać film  
„Goal“ . W „Stolicy“  młodzi war
szawiacy będą mogli zobaczyć 
film  radziecki „T im ur i jego 
drużyna“ , w „Syrenie“  zaś film  
„Uczennica I-ej a“ . W „Palla
dium“  będzie wyświetlany skła
dany program radzieckich f i l 
mów rysunkowych.

Wystawa prasy dziecięcej
Przygotowania do kiermaszu 

książki dla dzieci trwają. Jak 
ostatnio ustalono, kiermasz ten 
będzie się odbywać nie tylko w 
Alei Stalina. I  tak np. Towarzy
stwo Przyjaźni Polsko-Radziec
kiej przygotowuje specjalne ru 
chome kioski kiermaszowe, które 
będą sprzedawać książki oraz za 
bawki.

W Idka ltf'io8^1^^hegm *jG aí' 
fé Clubu“  przy ul. Nowy świat 
odbędzie się 1 czerwca otwarcie 
wystawy prasy dziecięcej, (w)

Najbliższe imprezy „Artosu

będą

W dniu 2 czerwca odbędzie się 
w Warszawie w sali „Ogniska“ 
pierwsze przedstawienie czecho
słowackiego teatru lalek prof. 
Skupy z Pragi.

Również w dniu 2 czerwca br., 
0 godz. 19 odbędzie się w Klubie 
Pracowników MBP wieczór arty 
styczny z udziałem Stefanii 
Grodzieńskiej, Mieczysława Fog
ga, Janusza Minkiewicza, Stefa

na Wiecheckiego i Janusza Biato 
skórskiego.

4 czerwca, o godz. 17.45 w tea 
trze na Wyspie w Łazienkach, 
wystąpi orkiestra włościańska 
St. Namysłowskiego. W progra
mie utwory kompozytorów pol
skich.

Bilety na wszystkie imprezy w 
przedsprzedaży w Impecie.

Trzeba zmobilizować załogę
A teraz ostatnia sprawa.
Zastanówmy się dlaczego w 

Rygawarze już po usunięciu a- 
warii, po zlikwidowaniu samo
dzielnych „wycieczek" człon
ków załogi po półfabrykaty, po 
zmianie kleju na lepszy i usu
nięciu wielu innych trudności, 
fabryka osiąga tylko 72 proc. 
primy, a nie jak poprzednio 95 
proc.

Towarzysze z Rygawaru 
twierdzą, że surowiec wykony
wany według nowej rtcepty 
jest trudniejszy do obróbki, i 
że dlatego trudniej walczyć o 
jakość produkcji. Tak, ale te
raz produkcja jest o 9 proc. 
mniejsza niż poprzednio, kiedy 
było 95 proc. primy. Jest więc 
możliwość wałki o wykonywa 
nie produkcji lepszej jakościo
wo.

Trzeba tylko poświęcić te
mu zagadnieniu więcej uwagi. 
Trzeba do walki o jakość pro
dukcji zmobilizować ćalą zało
gi-

Wielką rolę ma tu do speł
nienia podstawowa organizacja 
partyjna oraz rada zakładowa. 
Wtedy, gdy załoga Rygawaru 
będzie żyć zagadnieniem walki 
o jakość produkcji — wzrośnie 
produkcja primy. W tedy Ry- 
gąwar wróci na swoje poprzed 
nie miejsce, do szeregu czoło
wych fabryk stolicy. (iwa)

W wyniku przeprowadzo
nych rozbiórek i odgruzewań, od
czyszczono ostatnio wiele met
rów kwadr, powierzchni w śród
mieściu, które już przekazano 
inwestorom do zabudowy.

Trzy posesje pi-zy ul. M ar
szałkowskiej 94, 96, 98 oddano 
Spółdzielni „Książka i Wiedza“ , 
na ul. Żurawiej 4-a, 6 i 8 zago
spodarowuje się Przemysł Gumo
wy i Tworzyw Sztucznych. Wy
dział Oświaty m. Warszawy o- 
trzymał teren 10 posesji przy 
ul. Krochmalnej, Chłodnej i Wa.

liców, Spółdzielni Administracyj 
no-Mieszkaniowej Pracowników 
Ministerstw Przemysłowych prze 
kazano posesję przy ul. Hożej 
60. Tereny po 13 posesjach przy 
ul. Niecałej, Fredry i Senator
skiej przekazano władzom miej
skim na poszerzenie Ogrodu Sa
skiego.

Dalsze roboty przy odgruzowa
niu trw ają , obejmując w sumie 
około 200 punktów na terenie ca 
lego miasta. Większość jednak z 
nich koncentruje się w rejonie 
ul. Marszałkowskiej. (R)

Nowe sekcje 
uruchamia P TK

Oddział warszawski Polskiego 
Towarzystwa Krajoznawczego 
pragnie powołać do życia dwie 
nowe sekcje: tu rystyk i kolar
skiej oraz fotograficzną.

Zapisy osób posiadających wła 
sne rowery oraz fotoaparaty 
przyjm uje biuro PTK w War
szawie, ul. Wilcza 22 m. 8, co
dziennie w godz. 12— 18.

Za miesiąc pierwsze mieszkania 
w zabytkowych kamieniczkach 
na Krakowskim Przedmieściu

Będziemy ekonom iczniej wykorzystywać
surowiec drzewny

Wraz z szybkim rozwojem 
naszego życia gospodarczego 
wzrasta poważnie spożycie drew 
na. W okresie wykonywania pla
nu sześcioletniego zużyjemy 
wielkie ilości drzewa na ce}e bu
downictwa, dla górnictwa i tran
sportu oraz dla różnych gałęzi 
przemysłu, dla którycn drewno 
jest bądź' surowcem podstawo
wym, bądź pomocniczym.

Zdawałoby się, że płynie stąd 
prosty wniosek — należy zwięk
szyć produkcję i eksploatację 
drzewa, by zaspokoić te Wiem ® 
i różnorodne potrzeby.

Las jednak nie rośnie w tak 
szybkim tempie, w jakim  wzra
sta produkcja naszego przemy
słu, » nasze zasoby drewna, pro
cent » aszych drzewostanów, na
dających się do wyrębu, jest niż
szy niż być powinien.

W wyniku rabunkowej gospo
darki naszych lasów przez oku
panta straciliśmy bowiem około 
1 miln. ha najpiękniejszych i 
najcenniejszych drzewostanów, 
które zostały wycięte lub nad
miernie przetrzebione. Błędna, 
bezplanowa i obliczona jedynie 
na szybki zysk przedwojenna go 
spodarka obszarmczo -kap ita li
styczna doprowadziła do znacz
nego' zmniejszenia produkcyjnoś
ci naszych lasów. Wskutek tego, 
w porównaniu ze stanem sprzed 
1914 r.— przyrost masy drzewnej 
zmniejszył się blisko o połowę.

Środki odbudowy
i ratowania lasów

W tych warunkach nie tylko 
nie mogliśmy myśleć o zwięk
szeniu powierzchni wyrębu, ale 
trzeba było szukać środków od
budowy i ratowania lasu. Ubo
gie i zaniedbane —  jednowieko- 
we i  jednogatunkowe drzewosta
ny _  zostały bowiem w dodat
ku po wojnie zaatakowane przez 
szereg groźnych szkodników, 
jak  osnuja gwiaździsta, brudni

ca mniszka, kornik i inne. Szkód 
nikom tym wypowiedzieliśmy e-
nergiczną walkę (opylanie 
sów z samolotów, _ lepowame 
drzew itp .), którą już dziś mo
żemy uważać za wygraną.

Równocześnie rozpoczęto stu
dia nad nową metodą gospoda
rowania, opartą o najnowsze 
zdobycze naukowe. Nową długo
falową metodę gospodarowania, 
t.zw. metodę siedliskowo - bez- 
zrębową, zaczęto wprowadzać W 
życie już w ubiegłym roku. (Ma 
ona podnieść produkcyjność na
szych lasów do 4,5 m. sześć, z 
hektara).

Ten nowy system gospodaro
wania polega na zaniechaniu 
t.zw. zrębów zupełnych, czyli o- 
gałacaniu corocznie pewnej o- 
kreślonej powierzchni lasów prze 
ważnej części typów naszych 
drzewostanów. Ujmując w jed
ną całość użytkowanie i odno
wienie lasów — gospodarka ta 
ma na celu wzbogacenie struk
tu ry  i składu gatunkowego la
sów.
' Gospodarka siedliskowo-bez- 
zrębowa przez zbliżenie lasów 
do stanu naturalnego przyczyni 
się do podniesienia ich przyro
stu i produkcyjności. Poza tym 
uodporni las przeciw szkodnikom 
owadzim, zmniejszy niebezpie
czeństwo pożarów leśnych, przy
czyni się do zmniejszenia ko
sztów odnowienia.

Oszczędność drewna

Owoce przebudowy naszych la
sów zbierać będziemy jednak do
piero za kilkadziesiąt la t (za 
drzewostan rębny lub bliskoręb- 
py uważamy bowiem drzewa po
wyżej 80 la t). Tak długo nie mo 
żerny, oczywiście, czekać i dlate
go trzeba było znaleźć inne, bar
dziej radykalne wyjście z sytua
c ji Wyjściem tym  jest ękonomi- 
czniejsze wykorzystanie surowca 
drzewnego, walka o oszczędne zu

dróg
wod-

życie drewna, właściwa rozbudo
wa i przebudowa przem ysł 
drzewnego.

Na tym  polu niewątpliwie osią 
g-nęliśmy już wiele. Ilość drewna 
opałowego zmniejszyła się z 25 
proc. w roku 1946/7 na 18 proc. 
w roku 1948^49.

W bieżącym roku projektuje 
się wyzyskanie 84,5 proc. drzewa 
użytkowego, potrzebnego w bu
downictwie, przemyśle itd. Na o- 
pał przeznacza się tylko 15,5 
proc.

Słyszeliśmy i czytaliśmy także 
o modernizacji pracy, oszczędno- 

i ruchu racjonalizatorskim 
wśród leśników oraz. pracowni
ków przemysłu drzewnego. Ale 
musimy s«bie otwarcie powie
dzieć że na tym odcinku pozo
stało’ jeszcze wiele do zrobienia.

Wielkie zadania stoją przed le
śnikami robotnikami leśnymi i 
robotnikami przemysłu drzewne
go przed całym aparatem podle
gam  Ministerstwu Leśnictwa.
Równie Z
P - ed Cały7SnoPści d r - n a  ZadT-

1 -
planie s z e ś c io le tn i« 1-

Przebudowa przemysłu
leśnego i drzewnego

Przede wszystkim rozbudowa
n i i  przebudowany zostanie 
ny 1 F leśny w oparć.u o

czyli skupienie P kilUu wiel_

S h d* r » . £ “ ., r r s . f r ;

S ś k S ł“'1»''"'“ d™-
nego.

Zakłady te dobrze wyP°®az°ne
technicznie, pracować będą eko
nomicznie i tanio. Pi zepi «wa
dzenie zasad koncentracji umo
żliwi poza tym wykorays anie w 
jak najwyższym stopniu odpa
dów drzewnych, dotychczas zu
pełnie nieużytkowanych. _

Nowe zakłady będą położone

w pobliżu baz surowca, 
transportowych i dróg 
nych. , , ,

Należy tu zaznaczyć, ze woda 
jest nie tylko najtańszym i naj
łatwiejszym środkiem transpor
tu, ale również najlepszym sio - 
kiem konserwującym, który u- 
możliwia magazynowanie SU1
ca, bez dużych strat w jego J * 
kości, przez dłuższy okres czasu.

W trakcie przebudowy zlikwi 
dowane zostaną tartaki ma e 
technicznie słabo wyposażone. 
Powstaną tartaki nowe o 
kiej zdolności przetarcia 
na: rozbudowane i zrood® takj 
wane zostaną większe tartak 
czynne już obecnie. Z 
zostaną nowe zakłady, J • 
twórnia oklein, fabryka >
fabryka p ły t pilśniowych itp.

W wielu tartakach powstaną
urządzenia do bry'blet0 , vo_ 
trocin i wyrobu płyt ceme*  ■ 
trocinowych. Brykiety z 
użyte jako środek napędc J  
samochodów, pozwolą na „  
czędzenie tysięcy ton be J
Również płyty cenientowo- 
nowe, wyprodukowane z
wartościowego drewna °P8lf), K 
go, są cennym materiałem uzy 
kowym.

Zwiększona zostanie /Prod!! 
cja tych materiałów, które 
żliwiają lepsze wykorzys 
surowca drzewnego i odpf i  
jak np. produkcja łubianek, - 
ny drzewnej, mającej zaat0.s, 
nie np. do opakowania bu.e m 
kompletów skrzynkowych, aesz

29 czerwca br. ZOR przejmie 
od 5 Oddziału PPB — cztery za
bytkowe kamieniczki na Kraków 
skini Przedmieściu i Koziej. V/ 
sumie da to 28 lokali mieszkal
nych złożonych z 2 pokoi z kuch
nią, łazienką itp. Zjednoczenie 
Warszawskie PPB buduje ogó
łem 15 kamieniczek na Krakow
skim Przedmieściu i Koziej. Ter 
miny przejęcia dalszych kamie
niczek zostały ustalone na 30 paź 
dziernika — 4 kamieniczki oraz 
na 30 grudnia br. — pozostałe 7.

Łączna kubatura budynków b? 
dzie wynosiła 34.000 m. sześć.

Budowa ma charakter zabytko
wy. Odbudowane kamieniczki za
chowała swój dawny styl. Robo. 
ty na budowie postępują zgodnie 
z harmonogramem, mimo dużych 
trudności napotykanych przy re
konstrukcji zabytkowej elewacji. 
Do tynków zewnętrznych doda
wana będzie mączka kolorowa 
w celu uzyskania różnych odcie
ni elewacji poszczególnych ka
mieniczek.

Centralne ogrzewanie we 
wszystkich 15 budynkach ząsila- 

| ne będzie przez jedną wspólną 
I kotłownię.

Odczyt
w Domu Technika
W dniu 2 czerwca br., o godz. 

18 odbędzie się w sali Domu 
Technika w Warszawie, ul. Czac 
kiego 3/5 odczyt in i, Mariana 
Wakalskiego pt. „Przykłady or
ganizacji gniazd obróbki mecha
nicznej części samochodowych“ .

Drugi „bazar chłopski 
otrzyma Warszawa

czułek posadzkowych i 
Przebudowane zostaną zakłaoy 
dodatkowe przemysłu drzeW11~
go. jak Stolarnie, skrzynkam i
beczkarnie i  inne.

Większa uwaga zwrócona 
dzie na eksploatację wikliny! . 
szyny i trzciny, które mają wie_ 
kie znaczenie jako surowiec za 
stępczy drewna (w iklina —; 
rób koszy, mebli itp .; trzc>na 
wyrób mat i p łyt budowlanym» 
faszyna — materiał potrze'® 
do umocnienia brzegów P ®  re 
gulacji rzek).

Produkcja płyt pilśniowych
Omawiając zagadnienie osz

czędnej gospodarki drewnem na
leży szerzej omówić produkcję 
p ły t pilśniowych. Dla gospodarki 
narodowej produkcja tego wy
tworu nowoczesnej techniki ma 
ogromne znaczenie. Umożliwia 
ona wykorzystanie gorszych ja 
kościowo asortymentów drzew
nych, racjonalne wykorzystanie 
odpadków z mechanicznego prze
robu drewna (z w yj. trocin i py 
łu  drzewnego), osiągnięcie znacz 
nej wydajności przy przerobie 
na płyty nawet surowca odpad» 
kowego, jak  np. gałęzie, zrzyny 
tartaczne i odpady zrębowe, wy 
tworzenie materiałów zastępują
cych takie artyku ły jak  sklejki, 
płyty stolarskie i cienkie desz- 
czułki.

P łyty pilśniowe mając jednoli 
tą budowę, wyrównane we wszy 
stkich kierunkach własności f i 
zyczne, dość znaczną wytrzyma^ 
łość, a przy tym dając się sto
sunkowo łatwo obrabiać zastępu 
ją  z powodzeniem zwykłe drew
no jednorodne. Poza tym przy 
produkcji p ły t pilśniowych zni
kają pewne ogólne wady drew
na jako surowca oraz jego or
ganiczne błędy w postaci sęków 
i pęknięć.

Rosnące stale zapotrzebowa
nie na wszelkiego rodzaju mate
ria ły  budowlane, konstrukcyjno- 
meblarskie i dopełniające w bu
downictwie miejskim i wiejskim, 
mieszkaniowym i przemysłowym, 
budownictwie środków komuni
kacyjnych, różnych urządzeń 
technicznych itp. — może być w 
znacznej mierze zaspokojone 
przez zwiększenie fabrykacji 
p ły t pilśniowych. Dlatego też bu 
dowa kilku nowoczesnych zakła
dów fizyko-chemicznej przerób
ki drewna jest jednym z najpo
ważniejszych zadań przemysłu 
leśnego w planie 0-letnim.

*
Konsekwentna realizacja tych 

wszystkich zamierzeń niewątpli
wie w poważnym stopniu rozwią 
że nasze trudności na odcinku 
drzewa. Pełne zaspokojenie po
trzeb naszej gospodarki dać mo
że udział całego społeczeństwa w 
akcji oszczędności tak cennego 
surowca, jakim jest drewno.

(most).

Za kilka dni, Warszawska Spój 
dziieinia Spożywców  ̂ uruchomi 
drugi z kolei w stolicy bazar 
chłopski przy ul. Korsaka. _ 

Zadania tej nowej placówki 
WSS są podobne jak „baza
ru chłopskiego“ , uruchomionego 
przed kilku miesiącami na popu
larnym „z !ele::!aku“  przy ul. Gró 
jeckiej. Przybywający do stoli
cy mieszkańcy wsi podwarszaw
skich będą tu mogli zaopatrywać 
się w różnego rodzaju artykuły, 
począwszy od wyrobów żelaz
nych, a skończywszy na artyku
łach spożywczych. Tu również 
będą mogli chłopi sprzedawać 
przywiezione do miasta artykuły 
wiejskie, jak masło osełkowe, se 
ry, jaja, drób itp.

Bazar przy ul. Korsaka pro
wadzony przez WSS będzie du
żym udogodnieniem dla chło
pów*, chcących sprzedać swoje 
towary. Zaoszczędzą oni wiele 
czasu, gdyż nie będą już potrze
bowali poszukiwać niezbędnych 
artykułów w sklepach w śród
mieściu. Kioski WSS, mieszczące 
się w nowowybudowanej, -wzo
rowej hali targowej, zaopatrzą 
ich we wszystkie potrzebne ar
tyku ły.

Dotychczasowa praktyka w y
kazała na przykładzie „bazaru 
chłopskiego“  przy ul. Grójeckiej, 
że placówki tego rodzaju mają 
duże możliwości rozwoju. ( i)

PRACOWNICY POSZUKIWANI
Kobiety w charakterze konduktorek od la t 18 do 40, kierowców sa
mochodowych z prawem jazdy I i I I  ki., tokarzy, blacharzy, ślusa
rzy na Zajezdnie, elektryków i monterów* samochowych pizyjmą od 
zaraz MZK. Zgłoszenia przyjmuje Dział Personalny MZK, ul. M ły 

narska 2, I I  p., pokój nr 12, w godzinach biurowych. 419K

Kiermaszowa 
sprzedaż zabawek

Z okazji Międzynarodowego
Dnia Dziecka Centrala Przemy
słu Ludowego i  Artystycznego
organizuje w swych sklepach 
przy ul. Nowy św ia t 64 oraz al. 
Stalina 22 wystawy oraz sprze
daż ostatnich modeli zabawek. 
Ponadto zorganizowane będą 
trzy kioski kiermaszowe w al. 
Stalina.

R A D I O

Kierowców samochodowych z prawem jazdy I  kategorii poszukuje 
Zarząd Główny RSW „Prasa“ . Podania wraz z życiorysem należy 
składać osobiście w Biurze Personalnym, ui. Bagatela 14, I I I  piętro.
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Dziś w Warszawie
t e a t r y

(K aras ia  2) —
z W in d s o ru “  —T E A T R  P O L S K I 

„W eso łe  ku m oszk i 
godz. 19. , ,

T E A T R  N A R O D O W Y  (PI. T ea) r * 
n y ) — „K ra k o w ia c y  i  G ó ra le  , godz. 
19.

P A Ń S T W O W A  o p e r a  i  f i l h a r 
m o n i a  (N ow ogrodzka  49) — n ie 
czynna.

T E A T R  M A Ł Y  (M a rsza łko w ska  81) 
„P rz y ja c ie le "  — godz. 19.

T E A T R  N O W Y  (P u ła w ska  31) —
„M o ra ln o ś ć  p a n i D u ls k te j"  — godz. 
19.

T E A T R  W S P Ó ŁC ZE S N Y  (M o k o 
tow ska  13) — „N ie m c y "  — godzina  
19.13.

T E A T R  K A M E R A L N Y  (Foksa l 5) 
„S p ra w a  P a w ia  E sz te raga" — godz. 
19.

T E A T R  R O Z M A IT O Ś C I (M a rsza ł
k o w ska  8) — „M a z e p a " — godz. 16 
(p rze d s ta w ie n ie  zam kn ię te ), o godz. 
19 n ie c z y n n y .

T E A T R  S Y R E N A  (L ite w s k a  5) —
„W o d e w il w a rs z a w s k i"  — godz. 19.15.

L U D O W Y  T E A T R  M U Z Y C Z N Y  
(S zw edzka 2/4) — „ K lu b  k a w a le 
ró w "  — godz. 19.

T E A T R  D Z IE C I W A R S Z A W Y  
(K o n o p n ic k ie j 6) — W n ie d z ie le  o 
godz. 12 „O p o w ie ść  o C h o p in ie " ,  w  
d n i pow szedn ie  o godz. 12 w id o w i
ska : „D o k tó r  D o llt t le  i  je g o  z w ie . 
rz ę ta ", „O pow ieść  o C h o p in ie " ,  „U -  
lica  A n n y  R u d e n k o " — ( y i k 0 na
zam ów ien ia .

T E A T R  TP D  „ B A J "  (w sa li Tea
t r u  M ałego) — W n ie d z ie lę  o godz. 
12 w id o w is k o  ku k ie łko w e  — „K re t 
i  za ją c ".

T E A T R  L A L K I  I  A K T O R A  „G U 
L IW E R " (K ró lew ska. 13) — „12 ią ie - 
s le c y " S. M a rszaka . W  n ie d z ie le  i

św ię ta  o godz. 13. W  d n i pow sze d . 
n ie  d la  sz k ó l i  in s t y tu c j i  na zam ó
w ie n ia .

t e a t r  l a l e k  „ n ie b ie s k ie  
M IG D A Ł Y "  (M a rs z a łk o w s k a  59) —
„B a jk a  o ry b a k u  1 ry b c e " .  W  n ie 
d z ie le  i  św ię ta  o godz. 13.

Ś R O D A  Si M A J A  
Program  I na fa lach: 1321,8 366,7 

407,1 249 278 238,3 202,2 230,1 219,2
199,7 ra.

P ro g ra m  dn ia  7 *5 , S yg n a ł czasu 
5.13, W .a d o m o ś C i 5.14 6.00 0.45 8.00, 
W szechnica 8.15.

5.10 P oczą tek a u d y c ji ;  5.20 K o n c e rt 
dla św ia ta  p ra c y ; 6.05 — 7.10 G im na 
s ty k a ; 6.15 P ie ś n i m asow e ; 7.20 M u . 
zyka .

P rogram  I  na fa li 1321,6 m. 
P ro g ra m  d n ia  8.40; Na ju t r o  23.10;

S yg n a ł czasu 11.57; W iadom ośc i 12.04, 
16.00, 20.00, 23.00; W szechnica 9.15.

8.45 M u z y k a , 8.55 D la k las  V I -  
IX ;  9.35 A u d . in f .  o w yższych  s tu 
d ia c h ; 9.45 P o lk i w  w y k . K oncerto 
w y m : 10.00 P C K ; 10.10 M u zyka  ra 
d z ie c k a ; 10.50 In fo rm a c je ; 10.55 M u . 
z y k a ; 11.13 „P r z y la c ie l"  — opo w ia 
d an ie  P ie tk ie w ic z a : 11.35 W ią zan k i 
fo r te p ia n o w e ; 12.30 , K o n c e r t d la  
s z k ó l; 13.30 P rze rw a . 16.20 K o m p o z y 
to r  ty g o d n ia  — S ergiusz P ro k o f ie w ;
17.00 W ie lk i s t ra jk  tra m w a ja rz y  w  
W arszaw ie  — p og .; 17.15 M u z y k a  lu 
d ow a ; 17.45 Z  k ra ju  1 ze ś w ia ta ;
18.00 U tw o ry  s k rzyp co w e ; 18.20 O d . 
c lne k  — pow . O lch y  „M o s t nad  u r 
w is k ie m " ; 18.40 K o n c e rt pod  d y r . 
R achon ia ; 19 00 O S ta tu c ie  P ZP R ; 
19.20 A ud . d la  w o js k a ; 19.50 P iosen 
k i w  w y k . c h ó ró w  k o b ie c y c h ; 20.45 
„ S z p ilk i" :  21.00 K o n c e r t C h o p in o w 
s k i: 21.30 R eze rw a ; 22.00 U lu b io n e  
m e lo d ie ; 22.20 O d p o w ie d z i (a ll 49 
22.30 Z  życ ia  B u łg a r ii',  22.45 M u z y k a ; 
23.15 U tw o ry  Jana S ib e llu s a ; 24 00 
H y m n  l  k o n ie c  a u d y c ji .

P ro g ra m  n  na  fa l i  366,7 m.
P ro g ra m  d n ia  13.30; Na ju t r o  23.10; 

W ia do m o śc i 16.00, 20.00, 23.00; Wszech 
n ic a  18.40.

13.35 D la  k la s  X  -  X I ;  14 00 P oga. 
d a n k a ; 14.15 M u z y k a  polska  i ro s y j
ska ; 14.55 K o n c e r t s o lis tó w ; 15.30 D la 
ś w ie t l ic  d z ie c ię c y c h ; 16.20 D z ie n n ik  
w a rs z a w s k i; 16.40 M u z y k a : 16.50 W ia 
d om o śc i z te re n u ; 17.00 K o n c e rt pod 
d y r . P aszk ie ta ; 17.45 „B ra c ia  — bo
h a te ro w ie "  — pow . d la  m łod z ieży  
tg n a to w a : 18.05 P ogadanka  sp o rto 
w a ; 18 15 Z a g a d k i m u zyczn e ; 19.00 
A ud . d la  w s i; 19.15 K o n c e r t pod d y r. 
G e rta ; 20.40 H in d e m ith  — Sonata na 
sk rz y p c e  i  fo r te p ia n ; 31.00 K o n c e rt 
C h o p in o w s k i; 21.30 R ezerw a; 22.00 
,,M ic k ie w ic z '*  — pow ieść P ró szyń 
sk ieg o ; 22.20 K o n c e rt z Czechosło - 
w a c ji;  23.15 U tw o ry  Jana S ibe llusa ;
24.00 K o n ie c  and.

P o ls k ie  R ad io  zastrzega sobie  m o 
ż liw o ś ć  zm ian  w  p rog ra m ie .

K I N A
A T L A N T IC  (C h m ie ln a  31) —

,, H ra b ia  M o n ie  C h r is to "  I  se ria  — 
godz. 15, 17, 19, 21. w n ie d z ie le  od 13. 
D ozw . od la t  14.

S T Y L O W Y  (M a rs z a łk o w s k a  112) -  
„C z a ro d z ie js k i k r y s z ta ł"  — godz. 
15,» 17, 19, 21 — w  n ie d z ie le  od 13- 
D azw . od  la t  14,

P O L O N IA  (M a rsza łko w ska  56) —
„P ie ś ń  t a jg i "  — godz. 14, 16, 18, 
20 — w  n ie d z ie le  od 12. Dozw . od
la t 12.

P A L L A D IU M  (Z ło ta  7/9) — ■»Kło
p o ty  referenta Trziszki" — godz. lo, 
U , 19, 21. — W  n ie d z ie le  od  13. 
D ozw . od 16 lat.

S Y R E N A  (Inżynierska 2) — „ T r a 
g ic z n y  p ośc ig " — ŚO,dz- 17> J9 , 21 — 
w  n iedz ie le  od 15. D ozw . od  la t  14.

TF jC ZA  (Suzina 4) — „B u rz a  nad  
A z ja "  — godz. 17, 19, 21 — w  n ie 
dz ie le  od 15. D ozw . o d  la t  14.

S T O L IC A  (N a rh u tta )  — „U ro d z o n y  
W p a ź d z ie rn ik u "  — godz. 17, 19, 21 
W n ie d z ie le  od 15. D ozw . od la t  14.

1 M A J A  (P o d s k a rb iń s k a  4) —
„T rz y  s p o tk a n ia "  — godz. 17, 19. 
21 — w  n ie d z ie le  od 15. D ozw . od 
la t 10.

O C H O T A  (G ró je c k a  65) — „D z iś  
o p ó ł do 11“  — godz. 17, 19, 21 — 
w  n ie d z ie le  od  godz. 15. D ozw . od 
la t  13.

W - Z  (Leszno 135/7) — „W io s n a "  -  
godz. 17, 19, 21 — w  n ie d z ie lę  od 15. 
D ozw . od la t  18.

trybuna  lu d u
W ydaw ca : K o m ite t C e n tra ln y
P o lsk ie j Z je d n o czo n e j P a r t i i  

R ob o tn icze j.
R edaguje K o m ite t :  

N ak ład  R- S. W . „P ra sa**, 
R e d a k c ja :

Warszawa, ul. Sm olna I ł .  
Telefony: R edaktor Naczelny
6-22- 60. Zastępca  Redaktora  
Naczelnego 8-33 28, Sekretarz  
R edakcji 8-82-29. D zia ł m iejski 
6-71-82 D zie l 60400*1 Brezy 
8-64-78. D zia ł p a r ty jn y  701-21 
C en tra la : 8 - 62 - 20: » - 9 1 - 0 4 ;  

7-01-22; 8—57-62.
T e le fo n y  nocne : S ekretariat
8-82-28. Etel8l k ra jo w y  1-61 04 
R e d a k to r N ocny 7-01-21. Re
d a k to r  T e c h n iczn y  8 67-63.

Dział depesz 7 01-23. 
P renum eratę  p rzy jm u je  P P *  
„R uch'' Oddział Warszawa. Pt- 

Trzech K rzyzy  !*• 
P renum erata  miesięczna •  
kra ju  zl 150.- prenumerata  
zbiorowa od 10 egz na 1 - 
adres, party jna  zł 75 . 

n iczna zl MO.—
K o n to  PKO -  N r I* 1*001. 

Przy zgłoszeniu prenurnerjty  
należy poriad dokładny l czy

telny adrea
A d m ln is t i^ c is :  w *rsza«rt al.

ZJotJ 9, tel. 8 2» 81.
K o lom »az; te» 8 71 g T flU® i 
R eklam  I O g los ie ft 8 50-23. 
Sruk zakłady G raficzne RSW 

„Prasa**, ul. Smolna 10.

' 3 ' B-107097
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Czytelnicy i korespondenci piszą

Racjonalizatorzy w Nowej Soli 
pod troskliwą opieką Partii 

i dyrekcji zakładów
C zte ry  m ies iące  te m u  w  P a ń s tw o 

w y c h  Z a k ła d a ch  P rz e m y s łu  L n ia r -  
sk iego  N r  4 „O d ra “  w  N o w e j S o li 
zosta ł z o rg a n izo w a n y  z in ic ja ty w y  
p ra c o w n ik ó w  K lu b  R a c jo n a liz a to  
ró w . Od p o czą tku  lis to p a d a  1949 r 
do m a rca  b r. w p ły n ę ło  pon a d  d w a 
dzieśc ia  w n io s k ó w  u s p ra w n ia ją c y c h . 
W  o k re s ie  ty m  w y p ła c o n o  ra c jo n a 
liz a to ro m  180 tys . z ło ty c h  p re m ii. 
N a  sp ec ja lne  w y ró ż n ie n ie  zas ługu je  
ś lu sa ra  na o d d z ia le  m echa

n ic z n y m , k tó r y  o trz y m a ł 25 tys. 
z ło ty c h  p re m ii  za u s p ra w n ie n ie  p ra 
c y  s z l i f ie r k i  w  p o łą cze n iu  z to k a r 

ką .
D z ię k i in ic ja ty w ie  K o m ite tu  F a 

b ryczn e g o  P Z P R  K lu b  R a c jo n a liz a 
to ró w  z o rg a n izo w a ł s ta c ję  d ośw ia d 
cza lną , zaopa trzoną  w  m a szyn y  p o 
trz e b n e  do  p rzep ro w ad za n ia  p ró b  
» j - i - f - d c z e ń  ce lem  u lepszen ia  p ro - 

rz ę d za ln ic tw a  ln ia n e g o  i  pa- 
o. Rada Z a k ła d o w a  i  d y re k  
y k i ,  d o ce n ia ją c  zagadn ien ie  
za to rs tw a , u m o ż liw iła  k lu -  
rz y s ta n ię  ze ś ro d k ó w  tech-

n ic z n y c h , o rg a n iz u ją c  rów nocześn ie  
d la  n o w a to ró w  b ib lio te k ę  te c h n ic z 
ną  i  p re n u m e ru ją c  czasopism a fa 
chow e.

O ż y w iło  to  ba rdzo  za in te re so w a 
n ie  za łog i fa b ry c z n e j, czego dow o
dem  są m asow e w n io s k i r a c jo n a li 
za to rsk ie  ro b o tn ik ó w . W  o s ta tn im  
m ies iącu  w p ły n ę ło  dw anaście  w n io 
sków , k tó re  dadzą zak ładom  p ow aż
ne oszczędności.

W y ró ż n ić  na leży  b ezp a rty jn e g o  
ś lusarza  A lfo n s a  S o rgo w ick ie g o , k tó  
rego  w n io s e k  o w m o n to w a n iu  doda t 
ko w e g o  w rzec io na  na s k rę c a ln i b a 
w e łn y  p rz y c z y n i się do zupe łnego 
zm n ie jszen ia  odp a d ków . Zaoszczędzi 
to  fa b ry c e  ponad  m ilio n  z ło ty c h  
rocznie .

Na uwagę za s łu g u ją  ró w n ie ż  d w a j 
m ło d o c ia n i u c z n io w ie  G im n a z ju m  
P rzem ys łow ego  — M in k o w s k i i  P i- 
sow acki, k tó r z y  w y n a le ź li sposób 
szybszego ro b ie n ia  oczek d la  a u to 

m a tów .
E. Gangel

N ow a  Sól

m naszych artykułów

Meble dla świata pracy
topadzie ub. roku druko- 
f  artykuł red. Karola 
fńskiego pt. „Kosmopoli- 

meble“ . A rtyku ł podda- 
ytyce produkowane obec- 
iele mebli i stwierdzał, że 

niepraktyczne, noszące 
e piętno kosmopolityczne, 
t postulował bliższą 
■acę artystów plastyków 
•kami mebli. W związku 
ższymi artykułam i otrzy- 

. y od Centrali Przemysłu 
go i  Artystycznego list, 
rm czytamy:
z ie ln ia  P ra c y  A r ty s tó w  
jra z  p ra c o w n ic y  e k s p o z y tu ry  
ej C e n tra li P rz e m y s łu  L u 

dow ego 1 A r ty s ty c z n e g o  p o s ta n o w ili 
o dp o w ie d z ie ć  na  apel „T ry b u n y  
L u d u "  1 w y p ro d u k o w a ć  n o w y  ty p  
m e b li d la  św ia ta  p ra c y . , P o d ję ty  w  
ra m a c h  C zynu  1 -M ajow ego  w y s iłe k  
d a ł w  re z u lta c ie  szereg e kspona tów  
m e b la rs k ic h  na M ię d z y n a ro d o w e  T a r 
g i Poznańskie . O becn ie  za m ie rza m y 
p rzys tą p ić  do m asow e j p ro d u k c ji.  
pon iew aż nasze m e b le  o k a z a ły  sią 
tańsze n iż  p ro d u k o w a n e  gdzie  in 

d z ie j“ .

Cenna współpraca artystów 
toruńskich z pracownikami Cen
tra li Przemysłu Ludowego i A r
tystycznego powinna znaleźć na
śladownictwo w całym kraju.

Wzdłuż brzegów rzeki Ural rosną 
pierwsze dęby, akacje i jesiony

Prace przy tworzeniu najdłuższego państwowego pasa leśnego w ZSRR
B. Olchowska

!

Deszcz „turystów“ w Turcji
A  m in ą  m ia ł  p rz y  ty m, ja k  to  pow szechn ie  w ia- 

n a jd u je  sią w  w y n ik u  w ie l 
ej p o m o cy  a m e ry k a ń s k ie j u 
•u in y . Z a p o w ia d a n y  m a r-  
•k i p o to k  z ło ta  o kaza ł s i ,  
i  s ta le  z a s y ch a ją cym  s tru - 

m , n a to m ia s t n a jró ż n o ro d - 
ta ra p a ty  gospodarcze i  fl*

1 ru n ą ły  na  T u rc ją  z gw a ł- 
:ią  po tężnego  w odospadu.

;h  w a ru n k a c h  d y re k to r  tu - 
i b iu ra  tu r y s ty k i  p. A hm ed  
Jsm er rozpoczą ł in te n s y w n ie  

T ra n s a k c je  h a n d lo w e  z A - 
n ie  są z b y t zysko w n e  dla 

p on iew aż o d b y w a ją  sią  w e 
sternu: ty to ń  i  ru d a  ch rom o- 
um ą do żu c ia  i  ja jk a  w  p ro - 
g ym ia n ą  trze b a  p rzen ieść  2 

iy  d ó b r n a tu ra ln y c h  w  in -  
id z in ą ... P . E sm er m y ś la ł i 
i ł .  — Z n a la z łe m ! — w y k rz y ls  
eszcie. — Ś c ią g n ijm y  tu ry -  
n e ry k a ń s k ic h ! Od n ic h  do- 
y  brzęczącą g o tó w ką , bo tru  
zecież, że by  tu ry s ta  p ła c ił 
,o żuc ia .

in y  s w y m  g e n ia ln ym  p ls - 
E sm er w s ia d ł w  sam o lo t i 
do U S A , będąc n ie m a l pew- 
n ie b a w e m  s k ro m n y  do la ro - 

im yczek  z a m ie n i s ię  w  szero- 
o tę tn ą  rzekę. W ró c ił ry c h ło , 
ście n a ty c h m ia s t o b sko czy li 
in n ik a rz e , zada jąc m u  zw y  

p o d o b n y c h  oko licznośc iach

i  i  co?

hm ed poc ią g ną ł p o tę ż n y  ły k  
la, i  po d łuższe j p rz e rw ie  za

czą ł m ó w ić , 
n ie w y ra ź n ą .

„A m e ry k a  w y ś le  w k ró tc e  znaczną 
lic z b ę  now ego  ty p u  tu ry s tó w , k t ó 
rz y  dysponow ać będą m a łą  ilo śc ią  
czasu 1 m a łą  ilo śc ią  p ie n ię d zy , ale 
za to  będą doskona le  p o in s tru o w a 
n i i  za in te re so w a n i w  sp raw ach  
ś w ia to w y c h “  o św ia d c z y ł A h m e d  Es- 
m e r  w e d łu g  tu re c k ie g o  d z ie n n ik a  
w  ję z y k u  fra n c u s k im  „ L a  H epu- 

b lią u e " .

N ś  póćleszenie  p. Esrńer doda ł, 
że o w y c h  d z iw n y c h  „ tu r y s tó w “  ż 
m a łą  Ilo śc ią  czasu i  m a łą  ilo śc ią  
p ie n ię d zy , a le za to  za in te re so w a 
n y c h  „ w  s p raw a ch  ś w ia to w y c h “  
p rzyb ę d z ie  ta k  dużo, t e  p ra w d o p o 
d o b n ie  uda  się  coś na n ic h  za rob ić , 
żeby „z ró w n o w a ż y ć  s tra ty  z p om o 
cy  m a rs h a lio w s k ie j,  g d y  ta  się 
s k o ń c z y “ . P o d k re ś li ł ró w n ie ż , że A n  
g lia  i  F ra n c ja  zm uszone są od  d a w 
na do p rzys to so w a n ia  się do tego 
now ego ty p u  tu ry s tó w , podczas gdy 
T u rc ja  d op ie ro  d e b iu tu je  pod  ty m  
w zg lędem .

Od s ieb ie  d od a m y, że ten  ty p  tu 
ry s tó w  n ie  je s t w ca le  ta k i  n o w y . 
W id z ie liś m y  go p rzed  s tosunkow o  
n ie d a w n y m  czasem w  w ie lu  k ra ja c h  
E u ro p y . T y lk o  c i tu ry ś c i n o s il i  w te 
d y  b ru n a tn e  koszu le , a o rg a n iza c ja  
k tó ra  z a jm o w a ła  się ic h  „ ro z p ro 
w a d z a n ie m “  n azyw a ła  się  bardzo  
p o e ty c z n ie  „ K r a f t  d u rc h  F re u d e "  
(S iła  p rzez  radość). I  sądząc z do 
św iadczeń m in io n e g o  okresu , am e
ry k a ń s k a  o d m ia n a  te jże  o rg a n iza c ji 
n ie  p rz y s p o rz y  T u rk o m  a n i s iły , an! 
radości. K A D .

Ludzie radzieccy nazywają 
państwowy ochronny pas leśny 
od Góry Wiśniowej do Morza 
Kaspijskiego czołową lin ią fron
tu, atakującego posuchę. Pas 
ten ciągnąć się będzie po obu 
stronach rzeki Ural, stanowiącej 
granicę geograficzną między 
Europą a Azją i poprzez stepy 
Kazachstanu dojdzie aż do Morza 
Kaspijskiego.

Jest to najdłuższy z ośmiu, 
państwowych pasów leśnych, 
które dzięki wysiłkowi ludzi ra
dzieckich powstaną w stepach 
w myśl stalinowskiego planu 
przekształcenia przyrody. Pas 
ten będzie miał 1080 kilometrów 
długości. Na mapie oznaczony 
jest on sześcioma wstęgami: 
trzy z nich biegną po lewym 
brzegu rzeki Ural (Azja), trzy 
zaś na prawym je j brzegu (Euro 
pa). Szerokość każdej wstęgi 
60 m. a odległość między nimi 
100 — 200 metrów. Ta potężna 
zasłona leśna przegrodzi drogę 
gorącym południowo - wschod
nim wiatrom pustynnym.

Zespołowa praca rolników 
radzieckich zbrojnych w oręż 
nauki i w potężny sprzęt tech
niczny pokona żywioł. Dzięki 
władzy radzieckiej 1 partii ko
munistycznej chłopstwu kołcho
zowemu służy dziś przeszło stu
letnie doświadczenie prac nad 
zalesianiem stepów rosyjskich i 
postępowa nauka agronomiczna, 
stworzona wysiłkiem najwybit
niejszych uczonych rosyjskich 
Dokuczajewa, Kostyczewa, T i- 
miriazewa, Miczurina, W ilia- 
msa i Łysenki.

Rząd radziecki wydał miliony 
rubli na prace badawcze. Na 
trasach, które w przyszłości two
rzyć będą zieloną ścianę pow
stały Państwowe Ośrodki Ochro 
ny Lasów, (LZS) . wyposażoną 
w pierwszorzędny, najnowszy 
sprzęt techniczny. Zadaniem ich 
jest przygotowanie gruntu, na 
którym powstaną pasy leśne.

*
Pawłowski Ośrodek Ochrony 

Lasu, który zwiedzałam niedaw
no jest pierwszym spośród wie
lu ośrodków, zorganizowanych 
na trasie Góra Wiśniową — 
Morze Kaspijskie. Nieco później 
powstały inne ośrodki — łlekski,

Burtyński, Orski, Krasnochołm-: 
ski, Kuwandykski, Ćzkałowski...

W miejscu, gdzie obecnie znaj 
duje się Ośrodek, do niedawna 
jeszcze szumiała trawa stepowa. 
Teraz w stepie pojawiły się no
we domy mieszkalne, garaże, 
warsztaty; kończy się budowę 
świetlicy i elektrowni.

Państwo radzieckie skierowa
ło do Pawłowskiego Ośrodka O- 
chrony Lasu 20 nowych potęż
nych traktorów, specjalne płu
gi, maszyny do posiewu lasu i, 
specjalne; traktory ogrodnicze 
dia pielęgnowania młodych roś
lin. Ośrodek, ze swym sztabem 
specjalistów - inżynierów, me
chaników i fachowców w dzie
dzinie melioracji stał się główną 
bazą szkolenia wykwalifikowa
nych kadr miejscowych. Na kur
sach i na kółkach organizowa
nych przy Ośrodku, młodzi i 
starzy rolnicy uczą się, jak na
leży zakładać lasy na stepie.

Gdy samochód nasz zatrzymał 
się przed nowym budynkiem za
rządu Pawłowskiego Ośrodka 
Ochrony Lasu, wyszedł nam na 
spotkanie wysoki, szczupły męż
czyzna. Był to dyrektor Ośrod
ka Wasyl Jackiewicz. Wstążecz
ki od medali i orderów, widnie
jące na jego piersi świadczą o 
długiej drodze, jaką przebył ten 
człowiek w latach W ielkiej Woj 
ny Narodowej,

Dyrektor zaprowadził nas do 
niewielkiego pokoju, skąd sły
chać, było ożywioną rozmowę. 
Na stole i na tapczanie rozło
żone były mapy, plany i wykre
sy. Mężczyzna o siwiejących 
skroniach — specjalista leśnik 
z Leningradu, Piotr Prudentow 
opowiadał o zdjęciach trasy leś
nej, robionych z samolotu. W 
czerwcu roku ubiegłego P iotr 
Prudentow przybył tu z ekspe
dycją specjalistów leśników, gle
boznawców, hydrologów i geobo- 
taników i zatknąwszy na Górze 
Wiśniowej sztandar, obwieścił o 
początku budownictwa zielonej 
trasy.

Poznałam również przedstawi, 
cieli Ministerstwa Rolnictwa i 
Ministerstwa Lasów, którzy przy

byli ze stolicy do odległej ural- 
skiej wsi Berdy, aby pomóc bu
downiczym pasa leśnego.

♦
Zgodnie z planem państwo

wym prace, związane z utworze
niem pasa leśnego Góra Wiśnio
wa — Morze Kaspijskie powinny 
się były zacząć wiosną 19.50 r. 
Jednakże nad ziemią zielenią 
się już równe smugi maleńkich 
dębów. Skądże się me wzięły?

Według przewidywań, państwo 
wy pas leśny na terenie obwo
du czkałowskiego (472 km) 
miano tworzyć w ciągu 15 lat. 
Jednakże młodzież czkałowska 
postanowiła osiągnąć przedter
minowy zasiew, tego potężnego 
masywu leśnego. Komsomolcy z 
obwodu czkałowskiego chłopcy i 
dziewczęta ze wsi i miast objęli 
szefostwo nad stukilometrowym 
odcinkiem Czkało w — Ilek. I 
oto zimą 1948 r. wdłuż trasy 
komsomolskiej ruszył oddział 
młodych topografów na nartach, 
z uczestnikiem Wojny Narodo
wej, byłym czołgistą Aleksan
drem Kirniejewem na czele. Pra
ce badawcze na odcinku Czka
ło w — Ilek zakończono przed
terminowo. Wiosną zaś 1949 r. 
młodzi kołchoźnicy i kołchoźni
ce, robotnicy i robotnice, stu
denci i studentki obsadzili pierw
sze hektary dębami, akacjami i 
jesionami. Latem młodzież chro
niła zasiewy przed Chwastami, 
a : zimą brała udział w pracach, 
mających na celu zatrzymanie 
śniegu, aby nagromadzić w zie
mi większe ilości wilgoci dla 
młodych roślin. Wiosną 1950 r. 
na trasie rozwinęła się gorącz
kowa praca. Z każdym dniem l i 
nia młodych dębów szła coraz 
dalej: i dalej wzdłuż brzegu rze
ki U ra l.1 Metoda, opracowana 
przez wybitnego radzieckiego u- 
czonego, Łyśenkę,. polegająca na 
„gniazdowym“ sadzeniu drzew, 
t.zn. na wrzuceniu kilku nasion 
do jednego dołka, stała się w 
obwodzie czkałowskim, podobnie, 
jak i w innych rejonach .stepo
wych główną metodą sadzenia 
lasów.

W te j wielkiej, twórczej pra
cy ..brali również udział pracow
nicy Pawłowskiego Ośrodka, któ 
ry ma za zadanie zasadzić tysiące 
ha lasu. Ludzie radzieccy pro

wadzą zwycięską ofensywę na 
froncie walki z posuchą i wyprze 
dzają najśmielsze nawet plany. 
Pomaga im w tym przodująca, mi 
czurinowska nauka agrobiolo
gii.

Za radą specjalistów z M ini
sterstwa Lasów, mechanik Wa
syl Żdanow i tokarz Aleksy Ni- 
łow z Ośrodka Pawłowskiego 
przebudowali zwykły siewnik leś 
ny tak, źe służy on do zasiewów 
metodą „gniazdową“ . Jeśli przy- 
praey ręcznej, aby zasiać w cią
gu dnia 60 ha lasu trzeba było 
240 osób, to obecnie tę samą 
pracę i w tym samym terminie 
wykonuje 10 osób obsługi oraz 
trzy siewniki gniazdowe.

Zmechanizowanie procesu gnia 
zdowego sadzenia dębów daje 
możno; stworzenia trasy leśnej 
po obu stronach rzeki U ral nie 
w ciągu lat 15, lecz w ciągu 
lat 6.

*

Serca radzieckich rolników na 
pawa ogromna, niewypowiedzia
na radość. Las — to nasza przy
szłość — mówią oni. Państwo, 
partia bolszewicka i Stalin dali 
nam wszystko co trzeba, abyś
my na zawsze mogli zlikwido
wać posuchę. Jesteśmy im za to 
głęboko wdzięczni.

Odsłonięcie pomnika 
Władysława Orkana

\
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W dniu Święta Ludowego odsłonięty został Nowym Targu
na Podhalu pom nik W ładysława Orkana
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Akcja pokojowa Akcja przedpokojowa

RYS. JERZY ZARUBA

M ilion  podpisów pod apelem 
sztokholm skim  — oto cel liń sk ich  

bojow ników  o pokój
(A R TY K U Ł NAPISANY SPECJALNIE DLA „TRYBUNY LU D U ")

17. Vire-TuominenFinlandia rozpoczęła z wiel
kim opóźnieniem właściwą akcję 
zbierania podpisów pod apelem 
sztokholmskim. Do niedawna 
uwaga fińskicih bojowników o 
pokój była skierowana na kam
panię „sztafet pokojowych“ , któ 
re w ciągu całej zimy zbierały 
podpisy pod specjalną petycją, 
w której obok rozmaitych spraw 
bieżących była też poruszana 
sprawa zakazu broni atomowej.

Pod tą petycją zebrano w Fin
landii 300.000 podpisów i 12 ma
ja  została ona złożona w Par
lamencie. Przygotowanie nowej 
akcji wymagało czasu. Trzeba 
było wytłumaczyć,' że zbieranie, 
podpisów pod apelem domagają
cym się Zakazu broni atęmowej 
— jest obecnie największym, naj 
poważniejszym i  ws<pólnym zada
niem Obrońców Pokoju całego 
świata.

Przezwyciężając trudności
Zbieranie podpisów rozpoczęto 

1 maja. Już wkrótce po tym do 
Komitetu Obrońców Pokoju prze 
słano pierwszych 50.000 podpi
sów. Apel podpisała jednomyśl
nie frakc ja  parlamentarna De
mokratycznego Związku Narodu 
Fińskiego (D ZNF). Zebrano 
wiele podpisów znanych osobi
stości ze świata kulturalnego i 
politycznego. Pod naciskiem o- 
p in ii publicznej apel podpisał 
również premier Urho Kekkonen 
i 12 ministrów.

Podżegacze wojenni, którzy 
sądzili, że uda im się zabić apel 
sztokholmski przy pomocy „zmo 
wy milczenia“  — są rozwścieczę 
ni. Rozpoczęli oni obecnie zaeie- 
kłę, wrogą akcję przeciwko rucho 
wi pokoju. Ich bronią jest żarów 
no otwarta kampania fałszerstw 
w prasie jak  i szeptana, kłam
liwa propaganda. Obok tego sto 
sują oni wszelkie metody nacis
ku i terroru.

Nowa Czechosłowacja  
w now ym  f i lm ie

Notatki z Dni tilmu czechosłowackiego
Irena Merz:hosłowacja produkuje o- 

ok. 30 filmów rocznie. W 
Dni film u  czechosłowac- 
oglądaliśmy 8 filmów, 

;owanych w roku 1949 i se- 

ótkometrażówek kukiełko- 

i rysunkowych, o których 
.my już oddzielnie. Staran- 
bór festiwalowych filmów, 
ędnienie w ich liczbie przed 
żeli różnych rodzajów i ga- 
w, pozwalają na zoriento- 
się w przekroju kinemato- 
czechosłowackiej, na w y- 

ięcie pewnych ogólnych 
ków i naszkicowanie pę-ofi- 

lu rozwojowego czechosłowac
kiej sztuki filmowej.

Film  dokumentalny
Widzieliśmy dwa film y  doku

mentalne, oba barwne: „Nową 
Czechosłowację“ , zrealizowaną 
wspólnie przez filmowców cze
chosłowackich i radzieckich pod 
kierunkiem wybitnego reżysera 
radzieckiego W. Bieliajewa i 
„Z lot sokołów“ , żywy i malowni
czy. dokumentalny reportaż J.

Weissa z popisów gimnastycz
nych na stadionie w Pradze.

„Nowa Czechosłowacja“  daje 
szeroki i bogaty obraz dnia dzi
siejszego narodów Czechosłowa
cji.

Tematyka przemian 
ustrojowych

Tematyką przemian ustrojo
wych zajęły się dwa film y  — 
„Pragnienie“  i „Dwa ognie“ . 
Ukazują one konflik t między ma
sami ludowymi a elementami ka
pitalistycznymi w przededniu wy 
padków lutowych. „Pragnienie“ 
rozgrywa się na wsi, a jego wą
tek tematyczny stanowi walka o 
wodę w czasie suszy. „Dwa og
nie“  dzieją się w środowisku ro
botniczym, w cegielni.

Oba film y odznaczają się du
żymi walorami treściowymi i i- 
deologicznymi, przy czym wy
raźnie , obserwować można jak 
skutecznie odchodzą czechosło
waccy filmowcy od uproszczeń,

które spotykaliśmy jeszcze w f i l  
mach realizowanych w latach po 
przednich. Realizm środowiska 
(„Dwa ognie“  zostały częściowo 
nakręcone na terenie cegielni) łą 
czy się harmonijnie z realizmem 
gry aktorskiej. W ielkim osiąg
nięciem realizatorów obu filmów 
jest fak t, że po tra fili oni sta
rannie uniknąć również wszel
kich naturalistycznych ujęć.

Niedociągnięciem obu filmów 
jest pominięcie ro li partii w bu
dowaniu nowego ustroju. Rola 
partii, silnie podkreślona w do
kumentalnej „Nowej Czechosło
wacji“ , zagubiła się w filmach 
fabularnych w trakcie transpo- 
nowania dokumentów na utwór
dramatyczny.

* Nowe treści dramatu filmowe
go nie znalazły też jeszcze do
skonałej form y wyrazu. Zbyt du 
ŻO jest r^alogu, zbyt wiele sytua
c ji znajduje w dialogu swoje roz 
wiązanie.

Komedia filmowa
Wypracowanie nowego stylu

komedii filmowej nie jest rzeczą 
łatwą. Filmowcy czechosłowaccy 
mają już na tym polu kilka osią
gnięć, jak np. „Awantura na 
wsi“  lub „Pan Nowak“ . Dwie ko
medie, pokazane w czasie festi
walu — czeskie „K łopoty refe
renta Trziszki“  i  słowacka 
„Dziewczyna ze Słowacji“  są dal 
szą próbą stworzenia nowej ko
medii filmowej.

Oba film y  obrały sobie za te
mat ukazanie przeobrażenia czło 
wieka w nowych czasach. Boha
terem czeskiego film u jest były 
biurokrata, który w zetknięciu z 
młodym pokoleniem i jego no
wym życiem wyzbywa się miesz
czańskich nawyków i mentalno
ści, by wraz z innymi stanąć do 
budowy nowego ustroju. Central
ną postacią komedii słowackiej 
jest dziewczyna wiejska, rozwi
jająca się w pracy przy warszta
cie fabrycznym i zdobywająca za 
szczytne miano racjonalizatora.

Podczas jednak, gdy film ow
com czeskim udało się — na o- 
gół — uchwycić w film ie o re
ferencie Trziszce pewne typowe 
cechy nowych czasów, tematycz
nie uproszczona i chwilami na
wet fałszywa „Dziewczyna ze 
Słowacji“  opiera się jeszcze w 
dużej mierze na starych, szablo
nowych wzorach komedii miesz
czańskiej, przeniesionej w inne

środowisko i na inne tło społecz- 
no-ustrojowe.

Nowa komedia czechosłowacka 
spełnia jednak na ogół i  zadanie 
rozrywkowe i  wychowawcze. 
Śmiało atakując najbardziej ak
tualną problematykę, w dowcip
nej formie mówi nie tylko o tym 
nowym i  pozytywnym, co naro
dziło się w ustroju demokracji 

ludowej, ale również i o niedo
ciągnięciach.

Film historyczny
Poważną pracą kinematogra

f i i  czechosłowackiej w ubiegłym 
roku było zrealizowanie eposu 
historycznego „Praga roku 
1848“ . Wielką zasługą realizato
rów „Pragi roku 1848“  jest prze 
de wszystkim to, że, odtwarzając 
dzieje jednego odcinka rewolucji 
nakreślili jednocześnie doskonale 
je j ogólny obraz i charakter kla
sowy, trafn ie prowadząc widza 
po labiryncie różnych sił i ideo
log ii, jakie wystąpiły wówczas 
na afenę dziejów.

Ogromne możliwości technicz
n e  wspaniałego studio filmowego 
j ja  Barrandowie pozwoliły f i l 
mowcom czechosłowackim na 
zrealizowanie doskonałych scen 
batalistycznych i ujęcie pasjonu
jącej tematyki historycznej w

ramy wysoce artystycznej —  mi
mo pewnych dłużyzn — całości.

Droga w przyszłość
Plan czechosłowackiej produk

cji filmowej przewiduje realizo
wanie od roku 1953 — 56 f i l 
mów rocznie. Niedawna uchwała 
Prezydium Komitetu Centralne
go Komunistycznej P artii Cze
chosłowacji, dotycząca twórczych 
zadań film u  czechosłowackiego, 
wskazując na dotychczasowe o- 
siągnięcia i błędy, wytyczyła pra 
cewnikom film u czechosłowackie 
go jasno drogę w przyszłość.

W rezolucji filmowców czecho
słowackich, podjętej po ogłosze
niu uchwały Prezydium KC 
KPCz, czytamy m. in.:

„Zobowiązujemy się produko
wać dzieła filmowe o rzeczywiś
cie wysokiej wartości ideowej i 
artystycznej, które dzięki swej 
treści wychowawczej i  artystycz 
nemu opracowaniu staną się u- 
lubionymi dziełami narodu cze
chosłowackiego... Będziemy się 
starali, aby nasze dzieła spełniły 
wielką misję w wychowaniu so
cjalistycznego człowieka. Uczy
nimy wszystko, aby w jak na j
krótszym czasie naród nasz, bo
hatersko walczący i  pracujący 
dla zwycięstwa socjalizmu w na
szym kra ju, miał z pracy na
szej i  je j wyników jak najwięcej 
radości“ *

S e kre ta rz  G e n e ra ln y  F iń sk ie g o
K o m ite tu  O b ro ń ców  P o k o ju

Fińscy Obrońcy Pokoju chcą, 
aby apel domagający się zaka
zu broni atomowej dotarł do każ
dego obywatela kraju i aby każ
dy F in mógł się wypowiedzieć. 
Nigdy dotychczas w Finlandii 
nie była przeprowadzona tak sze 
roko, zakreślona akcja. Jest to 
zadanie wymagające wiele pracy 
i przezwyciężenia licznych prze
szkód.

Akcja nasza dopiero się roz
poczyna. Na razie mamy ty l
ko 200 komitetów lokalnych. 
Musimy nie tylko wzmóc wy
siłki w kierunku organizacyjnym, 
ale też postawić na należytym 
poziomie politycznym propagan
dę i  agitację.

Co czwarty człowiek 
podpisze apel

Wszystkie demokratyczne or
ganizacje naszego kra ju  dobrze 
zdają sobie sprawę ze znaczenia 
tej akcji. Dlatego też rezolucja 
Komitetu Centralnego DZNF 
stawia za cel zebranie w Finlan 
dii co najmniej miliona podpi
sów pod apelem sztokholmskim 
(cały kra j ma ok. 4 miliony 
mieszkańców).

Obrońcy Pokoju docierają wszę 
dzie. Chodzą od domu do domu 
w mieście i na wsi. Nasze ko
biety, w myśl wezwania Komi
tetu Wykonawczego Światowej 
Demokratycznej Federacji Ko
biet, zbierają podpisy w skle
pach, w najbliższym sąsiedzt
wie, na rozmaitych zebraniach. 
Młodzież, która z takim entu
zjazmem uczestniczyła w sztafe
tach pokoju — zbiera teraz pod
pisy w ośrodkach młodzieżo
wych i organizuje specjalne wy
cieczki na wieś aby pomóc agi
tatorom pokoju.

Robotnicy przodują
Poszczególne miasta i gminy 

współzawodniczą w akcji. Do
tychczas najlepsze rezultaty o-

siągnęło miasto Kemi. Ponad 
V4 ludności podpisała już w pier 
wszych dwu tygodniach apel. La 
tern ubiegłego roku, podczas wiel 
kich strajków, robotnicy Kemi 
wykazali swą bojowość i potra
f i l i  skutecznie przeciwstawić się 
terrorowi policji. Dziś, ci sami 
ludzie przodują w walce o po
kój. Klasa robotnicza .F inlandii 
rozumie bowiem coraz lepiej, 
że walka o chleb łączy się niero
zerwalnie z walką o pokój.

Jak wykazują dotychczasowe 
wyniki, akcja zbierania podpi
sów dopiero się rozpoczyna. W 
czerwcu mamy zamiar prowadzić 
ją  bardziej energicznie i w szer 
szym zakresie.

Naród fiński nigdy nie 
będzie walczył przeciwko 

ZSRR
Lud Finlandii nie chce woj

ny. Ale reakcja fińska dąży do 
urzeczywistnienia swych prowo- 
katorskich planów przy pomocy 
anglosaskich imperialistów. Ce
lem wplątania na nowo naszego 
kra ju  w wojnę przeciwko ZSRR 
— imperialiści i ich fińscy słu
gusi rozpętali niebywałą nagon
kę przeciwko postępowej myśli, 
dążąc do sparaliżowania wys;ł- 
ków obrońców pokoju.

Dlatego też fińskich bojowni
ków pokoju czeka wiele pracy. 
Muszą oni wyjaśnić, unaocznić 
naszemu ludowi niebezpieczeńst
wo drogi, na którą podżegacze 
wojenni chcą go na nowo zep
chnąć. Muszą wyjaśnić, że jedy
ną słuszną drogą dla Finlandii 
jest droga pokoju, zagwaranto
wanego przez trak ta t przyjaźni i 
wzajemnej pomocy ze Związkiem 
Radzieckim.

Tę drogę wybierają masy lu
dowe Finlandii kładąc podpisy 
pod apelem sztokholmskim. Uczę 
stnicząc w tej akcji Finowie 
przekreślają hańbę niedawnej hi
storii — hańbę wojny przeciwko 
krajowi socjalizmu. Każdy pod
pisujący u nas apel sztokholm
ski — podkreśla zarazem, że wy.
biera pokój, że nigdy więcej na
ród Finlandii nie będzie wąlczył 
przeciwko ZSRR.

Występy ludowego zespołu
rumuńskiego

Przybył do Polski zespół In 
stytutu Folklorystycznego Ludo
wej Republiki Rumuńskiej — ze
spół taneczny i orkiestra instru
mentów ludowych, złożona z 74 
osób. Kierownikiem zespołu jest 
M. Vescan, dyrygentami: N. Ste- 
fanescu i I. Budisteanu.

Zespół Instytutu Folklorysty
cznego wystąpi po raz pierwszy 
w Warszawie w dniach 3 i 4 
czerwca, w sali Romy, a następ
nie da koncerty w Łodzi (5.VI), 
w Poznaniu (7.VI), w Krakowie 
(9 i 10.VI) i Katowicach (12 i 
13.YI).

Kronika teatralna
w

P R E M IE R Y
TEATR AC H  K R AK O W S KIC H

T e a try  k ra k o w s k ie  zapow iada ją  
następu jące p re m ie ry  i  w zno w ie n ia : 
w S ta rym  Tea trze , bezpośredn io  po 
w zno w ie n iu  s z tu k i W irs k ie g o  „ I n 
ż y n ie r S aba" w  n ow ym  opracow a
n iu , ukaże się sz tuka  Jerzego Po- 
m ianow sk iego  i  M a rg o rz a ty  W o lin  
„G rz e s z n ik  i  fa ryzeusze “  w  re ż y s e rii 
R om ana N ie w ia ro w icza .

W  okresie , „ D n i  K ra k o w a "  w  tym  
sam ym  tea trze  w znow ione  zostaną 
n a jw y b itn ie js z e  pozyc je  re p e rtu a ro 
we ja k :  „N ie m c y “  K ruczkow sk iego , 
„B ry g a d a  s z lif ie rz a  K a rh a n a "  K a 
n i, „P ie s  o g ro d n ik a  Lope  de V e ji ,  
,,W  p ew nym  m ieśc ie “  S ofronow a i 
„M o ra ln o ś ć  p a n i D u ls k ie j“  Z apo l
s k ie j. P onad to  S ta ry  T e a tr  w yss/rw i 
kom edię  M o lie ra  „U czone  b i j ^ 'S 10- 
w y " ,  w  re ż y s e r ii L id i i  Zam ków , w  
o p raw ie  d e k o ra cy jn e j i  ko s tium o w e j 
p ro f. K . F rycza . N a duże j s a li w y 
s ta w io n y  zostan ie  w o d e w il W ła d y 
s ław ;, K rz e m iń s k ie g o  „Z to te  n ie d o 
le “ , będący p rze ró b ką  popu larnego

w od e w ilu  „ T r ó jk a  h u lta js k a " .  O pra 
wę d e ko ra cy jn ą  P rzyg o to w u je  M a
r ia n  E ile .

W  Tea trze  im . J, s łow ackiego , 
w ram ach  u roczys tośc i R oku  S ło
w ackiego, ukaże się  „B a lla d y n a "  
w now e j ko nce p c ji inscen izacy jne j 
d y r . Br. D ąb ro w sk ie g o  (re żyse ria ), 
A n d rze ja  P ro n a szk i (op raw a  p la 
styczna) i  W ito ld a  B a lick ieg o  
(w spó łp raca  d ra m a tu rg iczn a ). W  o- 
kres ie  „ D n i  K ra k o w a “  będą rów n ież  
w  Te.atrze im . J- S łow ackiego w zno
w ione  n a jw ażn ie jsze  pozyc je  re pe r
tu a ro w e  ub ieg łego  sezonu ze sz tu 
ką  „L u b o w  J a ro w a ja “  T re n ie w a  na
czele.

»OBCY C IE Ń " SIMONOWA  
NA SCENIE SZCZECIŃSKIEJ

W  Teatrze  W spó łczesnym  w  Szcze
c in ie  o d b y ła  się p re m ie ra  n ie g ra ne j 
dotychczas w  Polsce z n a ko m ite j sz tu 
k i K o n s ta n teg o  S im onow a ,,O bcy 
c ie ń “ . W  sztuce te j a u to r dem asku
je  źle p o ję tą  so lid a rn o ść  m iędzyna 
rodow ą w  św iecie  n a u k i.


